$ 


Ne 45 Rok. XVI 


r 


3 


Rolendarz -informator 
* ROCZNIK XVIII 


Brzeska 
ADMINIST ACA 


i 
Przedmiejska 20 


mme T, 
Telefon Ne 11-00 | 


RZY FCTEKA 
+ 


„AOI 


$9 


'wek, piątek 25 lutego 1938 r. 


press Kujawski 


Redaktor w sprawach piomá przyjmuje w Redakcji przy ullcy Brzeskiej Me 20 od godziny 14-ej do godziny 15-€j todziennie za wyjątkiem niedziel | świąt 
b e Redakejz rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca | zastrzega sobie prawo zmian. 
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obejmuje powiąty: 


„BRACIA PIOTROWSCY* 


włocławski, 
styniński oraz m. st. Warszawę. Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach we Włocławku. 


Cena 10 gr. 


nieszawski, lipnowski, płocki, go- 


Skład główny w firmie 


włocławek — telefon 11-00. 


0. Z.N. A ŚWIAT PRACY 


Poznań, 24. 2, 
Programowe przemówienie gen. 
Skwarczyńskieżo, będące wyrazem 


stosunku O. Z. N. do najaktualniej- 
szych problemów życia publicznego, 


I mówi dalej: 

„Tylko uprzemysłowienie kraju 
stworzy możność zatrudnienia obec- 
nej ludności oraz jej przyrostu i za- 
pewni im należyty stopień dobroby- 


uwydatnia szereg niezwykle istot-| tu materialnego. 


nych dla pracy społecznej momen- 


Trzeba sobie oczywiście zdawać 


tów. Zawiera ono mianowicie inter-|sprawę z tego, że uprzemysłowienie 


pretację naczelnych wskazań Dekla- 
racji Lutowej w nawiązaniu do naj- 
pilniejszych potrzeb kraju. Stawia- 
jac społeczeństwu przed oczy wizję 
przyszłych dokonań i zarazem obra- 
zując osiagnięty dorobek, stara się 
szef O. Z. N. wytworzyć rzeczowa 
krytykę rzącanych myśli oraz wy- 
zwolić twórczy entuzjazm w masach. 

Mamy dziś w Polsce szeteg bra- 
ków, oporów i trudności na drodze 
rozbudowy potęgi Rzeczypospolitej. 
Na każdym nieomal polu musimy ma 
ksymalnie napinać siły, by podołać 
coraz to nowym zadaniom realizącyj- 
nym, by sprostać innym narodom w 
ogólnoludzkim  współzawodnictwie. 
Spraw jest o tyle doniosła, że nie ma- 
my czasu do stracenia, boć nasza sy- 
tuacja gospodarczą nie jest do poza- 
zdroszczenia, a dynamika ościennych 
mocarstw stwarza coraz niekorzyst- 
niejsze dla nas warunki. 

Ale — oświadcza szef 0. Z. N. — 
nie wolno. nam nigdy załamywać Się 
na duchu, 

„Braki, jakie wykazują naturalne 
przestrzenne ramy naszeso Państwa, 
mogą równocześnie stanowić. waru- 
nek dla rozwoju jego potęgi. Wywo- 
tuja one zawsze żywa czujność oby- 
wateli i potęgują wrażliwość na e- 
wentua!ne zagrożenie najwyższego 
dobra Narodu — Państwa, Ułatwio- 
ne jest również i promieniowanie idei 
na zewnatrz”, 

Z obfitych doświadczeń wiemy, 
ile tkwi prawdy głębokiej w tych 
słowach. Wiemy, że w właśnie naj- 
cięższych dla Narodu chwilach ro 
dziły się najpiękniejsze porywy, peł 
ne bezgranicznego bohaterstwa, krań 
cowego samozaparcia, wolnej od naj- 
Jżoiszeco cienia podejrzeń ofiarności. 


a Ucisk zaborców wywołał» nietylko 


| — 


„bunt polityczny, lecz równocześnie 
wspaniałe rerultaty w pracy t. zw. 
organicznej gospodarczej, społecz- 
nej, kulturalnej. Jakże wymownym 
przykładem może tu być choćby 
Wielkonolska! 

Wnikliwe odczucie tych reakcyj 
w psychice społeczeństwa każe nie- 
odparcie wierzyć, że szef O. Z. N. wy- 
brał najwłaściwszą drogę dla „pod- 
ciagania Polski wzwyż“. Każe wie- 
rzyć tym bardziej, że gen. Skwarczyń 


| ski nietylko rzucił ogólne wskazania 


jak należy „wytwarzać entu- 
zjazm — nietylko podkreślił, że po- 
stawa taka bezwzględnie obowiązy- 
„wać musi w stosunku do nakazów 
|obronności, ale wskazał też szereg 
{konkretnych dziedzin, w których 


| )dysproporcja między upragnionym 


stanem idealnym a współczesną rze- 
czywistością nie powinna zniechęcać 
społeczeństwa do walki. 

Wśród tych dziedzin na pierw- 


|szym planie postawił zagadnienie 


świata pracy. I to postawił nie w 
formie oderwanych od życia, teore- 
tycznych wynurzeń — ale w formie 
realnych wytycznych ofensywnego 
programu polityki gospodarczej i 
społecznej. 

Naczelnym interesem świata pra- 


kraju nie może być dokonane z dnia 
na dzień, lecz wymaga długoletniego 
planowego wysiłku; nie mniej jednak 
każda faza działalności zmierzającej 
do zakreślonego celu daje w naszych 
warunkach pożądane skutki”. 
Tutaj narzuca się konieczność 
planowego „nakręcania koniunktu- 
ry“. Roboty publiczne, których ,„po- 
trzeba jest niesporna', mogą odegrać 
pierwszorzędna rolę zarówno w dzie- 
dzinie samej industrializacji kraju, 
jakoteż dźwigania wzwyż gospodar- 
stwa narodowego. Dlaczego? Oto 
„współcześnie z wykonaniem robót 
publicznych osiągać będziemy poważ 
ne efekty społeczno-gospodarcze. Ro- 
boty publiczne ułatwią rozładowanie 
bezrobocia przez zatrudnienie bez- 
pośrednie oraz pośrednie w przemy- 
słach pracujących na potrzeby in- 
westycji publicznych. Właczenie wiel 
kiej masy ludzi w produkcyjne pro- 


darcze i w innych dziedzinach, co 
przejawi się w powstawaniu nowych 
warsztatów pracy, zwiększaniu do- 
chodowości placówek istniejących, 
otwieraniu dalszych możliwoości za- 
trudnienia'". 

Interesy świata pracy winny do- 
znawać ochrony pieczołowitej w oder 
waniu od klasowych pradów czy 
partyjno - politycznych koniunktur. 
Muszą one być traktowane w sposób 
należyty — do czego jest niezbędne 
choćby powołanie do życia Izb Pra- 
cy — ze względów natury zasadni- 
czej. „Zagadnienie św'ata pracy wy- 
suwa się na czoło tych problemów, 
od których rozwiązania uzależniony 
jest w dużym stopniu pomyślny roz- 
wój życia narodowego i państwowe- 
go. Waga zagadnienia wynika z fak- 
tu, że pracowniczy fizyczni i umy- 
słowi wraz z rodzinami stanowią licz 
ną grupę ożywioną duchem patrio- 
tycznym wypróbowanym w chwilach 
decydujących”. 

Należy więc warstwę tę, stano- 
wiącą Iwią cześć Narodu, otoczyć od- 
powiednią opieką. W szczególności 
dopilnować, by wyciągnięto wnioski 
ze słusznej tezy, że „warunki egzy- 
stencji świata pracy mogą zależeć 


cesy gospodarcze ożywi życie gospo+ od interesów poszczególnych grup, 


lecz muszą być zabezpieczone w spo 
sób sprawiedliwy i uwzględniający 
dobro Państwa. Zarówno pracodaw= 
cy jak i pracownicy podchodzić mu- 
szą do „wsmólnego stołu" spraw go- 
spodarczych w atmosferze zrozumie- 
nia dla dobra nadrzędnego". 

Takie ujęcie problemu pracowni- 
czego zgodne jest z opinią  najszer- 
szych mas, odpowiada kardynslnym 
wymogom racji stanu. Oczywiste jest 
zatym, iż winno już dawno znaleźć 
należyte potraktowanie w polityce 
państwowej. Cóż, kiedy na przeszko- 
dzie stały zakulisowe, a przemożne 
wpływy sfer, zainteresowanych w 
przeciwnym wręcz rozwiązywaniu 
kwestii. Zaś świadomość przemożno- 
ści owych wpływów rodziła wśród 
szerokich sfer pracowniczych apatię, 
bezwład. 

Tak dalej być nie może. Nie mo- 
że paraliżować dążeń świata pracy i 
sprzyjających mu czynników dotych- 
czasowa przewaga reakcji społecz- 
nej. Zgodnie z tezą gen. Skwarczyń- 
skiego wszelkie opory winny być wy- 
zyskane dla spotęgowania energii 
społeczeństwa. W obecnej fazie wal- 
ki o lepszą Polskę bezradnego zakła- 
dania rak nie wolno tolerować pod 


żadnym pozorem. (X) 


Groźby czerwonego marszałka 


Sowiety dążą do przyspieszenia wybuchu rewolucii światowej 


Moskwa, 24. 2. (PAT). 

W przemówieniu, wygłoszonym na 
akademii z okazji 20-lecia czerwo- 
nej armii marsz. Woroszyłow ze 
szczególnym naciskiem podkreślał ro 
lę partii komunistycznej, a zwłasz- 
cza Lenina i Stalina w tworzeniu so- 
wieckich sił zbrojnych oraz klasowy 
charakter czerwonej armii. 

Marsz. Woroszyłow, mówiąc o roz 
woju zbrojeń sowieckich, wskazał na 
wzrost technicznego wyposażenia 
czerwonej armii, szczególnie pod- 
kreślając rozwój artylerii, broni pan 


cernej i lotnictwa. Mówca przez cały 
czas powoływał się na doświadczenia 
bojowe z teatrów działań wojennych 
w Hiszpanii i w Chinach, 

Specjalny ustęp przemówienia 
marsz. Woroszyłow poświęcił mary- 
narce wojennej, wskazując, że w 
dziedzinie zbrojeń morskich Sowiety 
osiągnęły poważne rezultaty. Mów- 
ca oświadczył m. in., iż dokonano już 
całkowitej rekonstrukcji technicznej 
sił zbrojnych morskich ZSRR. 

Mówiac o stronie moralnej czer- 
wonej armii, marsz. Woroszyłow za- 


Dookoła ołosko-brytolskich rokowań 


Ambasador Grandi jedzie do Rzymu 


Londyn, 24. 2. (PAT) 

Premier Neville Chamberlain oświadczył 
w Izbie Gmin, iż nie może udzielać obecnie 
żadnych wyjaśnień i zobowiązań, dotyczą- 
cych rozmów, jakie rząd brytyjski może pro 
wadzić z rządem włoskim na temat Abisy- 
nii. 

Odpowiadając na dalsze zapytania, pre- 
mier oświadczył, iż nie zamierza ogłaszać 
korespondencji wymienionej pomiędzy W. 
Brytanią a Włochami na temat rokowań, 
ponieważ nie uważa by ogłoszenie tych do- 
kumentów mogło posiadać jakikolwiek po- 
żytek w chwili obecnej. 

W związku z zapowiedzianym na dziś 


wczoraj dwugodzinną rozmowę z min. Cia- 
no i obecnie przybywa celem otrzymania in- 
strukcyj dla wznowienia rokowań o porozu- 
mienie włosko - angielskie, brytyjskie koła 
polityczne zastanawiają się nad ewentual- 
nymi żądaniami Mussoliniego, 

Według miarodajnych informacyj, jed- 
nym z najważniejszych tematów rozmów 
będzie obok uznania suwerenności Włoch 
nad Abisynią sprawa swobody żeglugi na 
morzu Śródziemnym, 

Ambasador Grandi w końcu tygodnia wy- 
jedzie do Rzymu. aby być obecnym na po- 
siedzeniu Wielkiej Rady Faszystowskiej, 
wyznaczonym na czwartek, dnia 3 marca i 


przybyciem do Londynu ambasadora brytyj- |powróci do Londynu natychmiast po zakoń- 
skiego w Rzymie lorda Pertha, który odbył | czeniu obrad Wielkiej Rady Faszystowskiej, 


Burze i huragany nad Baltykiem 


Berlin, 24. 2. (PAT). 


wet łamacze lodów dają sobie radę z trud- 


Z Królewca donoszą: Na morzu Bałtyc- | nością. 


kim dmą silne wiatry, powodując spiętrze- 
nie się lodów przy brzegach. Utrudnia to do 


| cy jest zlikwidowanie bezrobocia — jazd do portów, zwłaszcza port ryski jest 
- mocno akcentuje gen. Skwarczyński.| oblężony przez góry lodowe, z którymi na- 


Nad Prusami Wschodnimi i nad państwa- 
mi bałtyckimi szaleją huragany i burze śnie- 
żnę. Pokrywa śnieżna w niektórych miej- 
scach osiąga grubość paru metrów. 


pewnił, że „wojskowa organizacja 
partyjna stanowi bojowy oddział par- 
tii komunistycznej, potężnie zespolo- 
ny i wierny dziełu Lenina i Stalina. 
W tym miejscu mówca podkreślił do 
niosłą rolę komisarzy politycznych w 
czerwonej armii. 

Dłuższy ustęp przemówienia po- 
święcił marsz, Woroszyław  „szpie- 
gom i zdrajcom'*, wymieniając wśród 
Tuchaczewskiego i towarzyszy b. do- 
wódcę marynarki wojennej Orłowa, 
b. komendanta wojskowej akademii 
morskiej Łudrina oraz b. dowódcę 
floty bałtyckiej Snokowa. Ten ustęp 
mowy obfitował w napastliwe ataki 
pod adresem państw kapitalistycz- 
nych. 

W zakończeniu marsz, Woroszyłow 
obszernie cytował ostatnią deklara- 
cję Stalina, ujętą w formie „listu o- 
twartego do komsomolca Iwanowa“ 
na temat maksymalnego zwiększenia 
zbrojeń sowieckich i dążenia ku 
przyspieszeniu wybuchu rewolucji 
światowej, ; 


Marsz. Jegorow w niełasce 
Moskwa, 24. 2. (PAT). 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że mar- 
szałek Jegorow nie był obecny na wczoraj- 
szej akademii, urządzonej z okazji 20 rocz- 
nicy czerwonej armii. 

Poza tym „Journal de Moscou", organ 
propagandy sowieckiej na zagranicę, zamie- 
ścił na pierwszej stronie z okazji jubileuszu 
czerwonej armii fotografię Woroszyłowa, 
Bluechera, Budiennego, komisarza marynar 
ki wojennej Smirnowa, zastępcy komisarza 
obrony i naczelnika urzędu politycznego 
czerwonej armii Mechlisa, natomiast brak 
fotografii marsz. Jegorowa. Zaznaczyć nale- 
ży, że marszałek Jegorow, mimo że został 
wybrany do najwyższej rady ZSRR, nie 
wszedł ani do rządu, ani do prezydium naj- 
wyższej rady i cd pewnego czasu prasa 80- 
wiecka skrupulatnie omija jego nazwisko, 


| mdiwieła 


[| Warszawa, 24. 2. 


Nięd 


dnieniu emigracji. Gdy problem ten stanie 


Wczoraj Sejm rozpatrzył ostatnią część | się aktualny, żydzi — powiedział — przy- 


preliminarza budżetowego, to jest budżet 
Min. Skarbu. 

Referent tego budżetu, poseł Hołyński, 
czyniąc uwagi na temat naszych niedoma- 
gań, stwierdził, że nawet w różnych syste- 
mach politycznych i społecznych występu- 
ją identyczne bolączki, gdy napięcie bud- 
żetowe jest za wielkie w stosunku do moż- 
liwości płatniczych ludności. Przyszłość 
więc wymaga od nas rozwoju dochodu spo- 
łecznego oraz rozszerzenia warstwy płacą- 
cych podatki. j 

Dyskusja, w której udział wzięło dwu- 
dziestu kilku posłów, choć chwilami dość o- 
żywiona, była jednak powtórzeniem szcze- 
gółów, omawianych już zarówno w komisji 
sejmowej jak i w czasie obrad w komisji bud 
żetowej Senatu. 

Poseł Marchlewski większą część swego 
przemówienia poświęcił polemice z posłem 
Sommersteiem nawiązując do słów posła 
Sommersteina o konieczności unarodowie- 
nia handlu w zachodniej dzielnicy polskiej 
na niekorzyść elementu niemieckiego, poseł 
Marchlewski mówi: 

— W chwili rewindykacji ziem zachod- 
nich stan niemiecki wynosił w handlu i rze- 
miośle 90 proc. Dziś wynosi tylko 10 proc. 
Wygląd miast pomorskich ma dziś oblicze 
czysto polskie, to też w chwili obecnej zwra 
camy więcej uwagi na destrukcyjny wpływ 
nowych przybyszów żydowskich i dlatego 
domagamy się unormowania zwyczajów han 
dlowych. 

Trzeba znowelizować ustawę o zwalcza- 
niu nieuczciwej konkurencji w kierunku 
wzmożenia odpowiedzialności za czyny nie- 
uczciwej konkurencji. 

Poza tym poseł Marchlewski wychodząc 
z założenia, że spółdzielczość nie może być 
środkiem konkurencyjnym przeciwko kupie 
ctwu chrześcijańskiemu, domaga się zniesie 
nia wszystkich ulg podatkowych dla spół- 
dzielczości. 

W dyskusji zwracano uwagę na roz- 
dźwięki między urzędami skarbowymi a spo 
łeczeństwem, których przyczyną jest wadli- 
wość systemu podatkowego. Narzekano na 
istniejącą w przeciwieństwie do polityki 
Min, Skarbu tendencję — zwłaszcza ze stro 
my samorządów — do podnoszenia podat- 
ków domagano się przywrócenia samorzą- 
dom prawa egzekucji podatków komunaln. 
oraz tworzenia specjalnego funduszu inwe- 
stycyinego dla rzemiosła, 

Wreszcie zwrócono uwagę na nieodzow- 
ność zachowania jak najdalej idącej ostroż- 
ności w dziedzinie wzrostu dochodów skar- 
bowych. Chodzi tu bowiem nie tylko o dzia- 
łanie koniunktury, ale o zdolność płatniczą 
podatnika. 

Poseł Hermanowicz przypominając wy- 
głoszone w ub. roku przemówienie posła Dę 
bickiego, który zaopiniował, że fiskalizm b. 
ministra Zawadzkiego nie miał sobie rów- 
nego w historii, za co chciałby on pociąśnąć 
go do odpowiedzialności konstytucyjnej — 
zapytuje, czy pan minister zechciałby ze 
względu na interes publiczny opiniować o 
gospodarce swego poprzednika i czy fakty- 
cznie gospodarka ta była taka, że b. mini- 
ster Zawadzki powinenby być skierowany 
przed Trybunał Stanu? 

Poseł Mincberg, poruszając bolączki lu- 
dności żydowskiej wspomniał m. in. o zaga- 


Sytuacja w Wiedmiu 


Bemonstracje robotników i monarchistów 


Wiedeń, 24, 2. (PAT) 

Wczoraj wieczorem odbyły się w Wied- 
niu większe demonstracje 
śródmieściu, w których wzięło udział kilka 
tysięcy robotników  dawńych związków 
chrześcijańsko - społecznych i socjaldemo- 
kratycznych. Demonstracje rozpoczęły się 
koło domu Frentu Patriotycznego, skąd 
przedefilowano ulicami śródmieścia z okrzy 
kami na cześć kanclerza Schuschnigga i 
Frontu Patriotycznego, 


Jednocześnie odbyła się demonstracja 


monarchistów, w której wzięło udział kilku- 
set członków młodzieży. Demonstranci prze- 
szli przez ulice śródmieścia z okrzykami: 
„Niech żyje cesarz Otten” ij „Precz z naro- 
dowymi socjalistami”, 


stąpią do współpracy, lecz winni w spra- 
wach emigracyjnych być traktowani na ró- 
wni ze wszystkimi obywatelami Państwa. 
Koło żydowskie przez usta posła Som- 
mersteina oświadczyło, że głosować będzie 
przeciw ustawie skarbowej ze względu na 
położenie ludności żydowskiej w Polsce. 


Z pobytu marsz. Goeringa w Polsce 


Polowanie reprezentacyjne w Białowieży 


BM] Warszawa, 24. 2. 

Wczoraj o godz. 9,02 rano przybył 
do Warszawy premier marszałek 
Goering, udający się na zaproszenie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
na polowanie reprezentacyjne do 
Białowieży. 

Na dworcu Głównym marszałka 
Goeringa powitali dyrektor protokó- 
łu dyplomatycznego MSZ. hr Romer 
oraz gen. dyw. Fabrycy. 

Marszałek Goering złożył w ciągu 
dnia wczorajszego wizytę p. premie- 
rowi Składkowskiemu, a wieczorem 
odjechał do Białowieży, gdzie spotka 
się z Panem Prezydentem, 

Na czas pobytu w Polsce przy- 
dzielony został do marszałka Groerin 
ga radca MSZ. p. Koziebrodzki 


Premierowi Goeringowi towarzy-łowieży potrwa dwa dni 


Wojna w Chinach potrwa długo 


Po doniosłych zmianach w armii japońskiej 


Szanghaj, 24. 2, (PAT) 


Agencja Domei donosi: Zgodnie z 
oświadczeniem przedstawiciela armii 
japońskiej działania wojenne weszły 
obetnie w nowy okres. Pozostaje to 
w związku ze zmianami. jakie zaszły 
w naczelnym dowództwie wojsk ja- 
pońskich w Chinach środkowych. 
Armią japońska liczy się z długotrwa 
lymi działaniami wojennymi. 


Gen Matsui, który przeprowadził 
swe zadania w sposób, który okrył go 
sława, pożegnał już swych podwład- 
nych. W związku z objęciem dowódz 


Nalot samolotów chińskich 


na Formozę 


Tokio, 24. 2. (PAT). 


Agencja Domei donosi: Mieszkań- 
cy stolicy Taihoku i całej Formozy 
zostali wczoraj zaalarmowani pierw- 
szym od czasu rozpoczęcia działań 
wojennych w Chinach, atakiem samo 
lotów chińskich. 


Wczoraj o godz. 11-tej rano nad 
wyspą zjawiły się liczne samoloty 
chińskie, unoszące się na znacznej 
wysokości i zaatakowały Taihoku o- 
raz Czikuto, odległe o 65 km na po- 
łudniowy zachód od Taihoku. Nad 


Z prowincji donoszą, że na grobach roz- 
strzelanych austriackich narodowych socja- 


robotników w įlistów za udział z bronią w ręku w czasie 


zamachu lipcowego w 1934 roku narodowi 
socjaliści złożyli wieńce i wieczorem zapa- 
lili świece. 

Biuro prasowe naczelnego związku zawo- 
dowego donosi, że wśród robotników austria 
ckich rozpoczęła się akcja zbierania podpi- 
sów pod deklarację, uchwaloną na zebraniu 
mężów zaufania związków zawodowych. 

Deklaracja stwierdza, że robotnicy goto- 
wi są do obrony wolności i niepodległości 
Austrii że bez różnicy poglądów politycz- 
nych popierać będą kanclerza Schuschnigga 

Dziś o godz, 19 kanclerz Schuschnigg wy- 
głosi przemówienie polityczne przez radio. 


Nr. 45 


Piątek, dnia 25 lutego 1938 r.: 


mda | społeczeństwom 


Dyskusja w czasie debaty nad budżetem Ministerstwa Skarbu 


Zmiana granic województw 
Warszawa, 24. 2. (PAT). 

W dniu 23 bm. odbyło się pod przewod= 
nictwem p. premiera gen. Sławoja - Skład- 
kowskiego posiedzenia rady ministrów. 

Rada ministrów przyjęła projekt ustawy 
o zmianie granic województw białostockie- 

Na uwagę zasługuje jeszcze zarzut po-|go, kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego i war 
stawiony przez posła Nowickiego urzędni- | szawskiego. Projekt ten włącza do obszaru 
kom Min, Skarbu. woj. łódzkiego: y 

— Nie wiem, czy słusznie — mówił —| Z województwa warszawskiego powiaty: 
ale bezczynność rządu w stosunku do Tow. | kutnowski, łowicki, skierniewicki i rawski. 
Kredytowego Miejskiego tłumaczą sobiej Z województwa kieleckiego powiaty: 
niektórzy faktem posiadania znacznych ilo- | opoczyński oraz konecki z wyjątkiem gmin 
ści listów zastwnych tych instytucyj przez | miejskich: Skarzysko — Kamienna i Szy- 
urżędników Min, Skarbu. dłowiec oraz gmin wiejskich: Blizyn i Szy- 
dłowiec, zaś do obszaru województwa war- 
szawskiego: 

z województwa białostockiego powiaty: 
ostrołęcki, ostrowski i łomżyński; 

z województwa lubelskiego powiaty: 
sokołowski, węgrowski i garwoliński oraz 
gminę Irena z powiatu puławskiego. 

W końcu rada ministrów uchwaliła dwa 
rozporządzenia o zmianie granic kilku po- 
wiatów woj. kieleckiego. 


Katastrofalny wybuch 


Mexico, 24. 2. (PAT). 

W okręgu górniczym stanu Chihlahla w 
mieście Maguarie nastąpił wybuch kilkuna- 
stu wagonów butli z gazem węglowym oraz 
2 skrzyń z dynamitem. Katastrofalny wy- 
buch zniszczył 60 domów robotniczych. Wo 
bec braku wody, akcja gaszenia pożaru by- 
ła niezwykle utrudniona. Dotychczas znale- 
ziono 3' zabitych i 18 rannych. 


Nadużycia w Dyrekcii Lasów 


Państwowych 
Warszawa, 24. 2. (ISKRA) 

W dniu 18 bm. dyrektor okręgowej dy- 
rekcji Lasów Państwowych w Warszawie 
ujawnił w biurze finansowym tejże dyrekcji 
nadużycia pieniężne, sięgające kilkudziesię- 
ciu tysięcy złotych. Zawiadomiony niezwło- 
cznie prokurator sądu okręgowego w War- 
szawie wszczął dochodzenie, w którego do- 
tychczasowym wyniku stwierdzono, iż nad- 
użycia były dokonywane wspólnie przez kil 
ku;urzędników, w ich liczbie przez naczel- 
nika biura finansowego dyrekcji. 

W związku z wykrytymi nadużyciami 
aresztowani zostali: naczelnik biura Antoni 
Czarnecki, kasjer Adolf Wróblewski, oraz 
urzędn.: Halina Luszniewiczowa, Maria de 
Vidal i Władysław Jakubowski. Za zbieg- 
łym zaś urzędnikiem Janem Kamnierzem ro 
zesłano listy gończe. 

Bliższe szczegóły ze względu na dobro 
toczącego się śledztwa muszą być na razie 
utrzymane w tajemnicy. 


szy Świta niemiecka w. składzie: se- 
kretarz stanu Koerner, sekretarz sta 
nu i główny łowczy Alpers, łowczy 
Schiping i łowczy Mente. 

Wczoraj o godz. 18 min. 10 przybył 
specjalnym pociagiem do Białowieży 
Pan Prezydent odjechał do pałaru. 
ką. Na dworcu powitali Pana Pre- 
zydenta R. P, wojewoda białostocki 
Ostaszewski, dyrektor lasów pań- 
stwowych inż. Nejman, przedstawi- 
ciele władz powiatowych. Z dworca 
an Prezydent odjechał do pałacu. 
Dziś w godzinach rannych przybywa 
do Białowieży na zaproszenie Pana 
Prezydenta R. P., by wziąć udział w 
reprezentacyjnym polowaniu, ` feld- 
marszałek Goering. 

Polowanie reprezentacyjne w Bia- 


twa przez gen. Hatę, przewidywane 
są ważne zmiany organizacyjne. No- 
we dćwództwo japońskie będzie w 
dalszym ciagu przestrzegało i szano- 
wało interesy państw obcych. 

Oświadczenia swe przedstawiciel 
armii japońskiej zakończył, mówiąc: 
Armia japońska ma nadzieję, iż inne 
państwa zrozumieją cele i zadania. 
stojace przed japońskimi korpusami 
ekspedycyjnymi i będą bezstronnie i 
spokojnie śledziły rozwój sytuacji 
tak, że więzy przyjaźni łączące je z 
Japonią, zostaną jeszcze bardziej za- 
cieśnione, 


Na widnokręgu 
politycznym 


W dniu 23 bm. odbyło się pod prze- 
modnictwem sen. Dąbkowskiego plenarne 
posiedzenie koła parlamentarnego Obo- 
zu Zjednoczenia Narodowego, na którym 
rozważana. byla sprawa ustosunkowania 
się koła do budżetu państwa. 

W dłuższej dyskusji, której podstawą 
był refrat zarządu koła, uchwalono gło- 
sować za ustawą skarbową i prelimina 
rzem budżetowym. . 

z + a 
Przybył do Wilna gen. Skwarczyński 


lotniskiem stolicy Formozy zjawiły 
się dwa samoloty chińskie, które rzu 
ciły przeszło dziesięć bomb. Samolo- 
ty te unosiły się na tak znacznej wy- 
sokości, w obawie przed japońską ar- 
tylerią przeciwlotniczą, iż rzucone 
przez nie bomby, chybiły celu, tra- 
fiając w domy prywatne na wschod- 
nim przedmieściu Taihoku. Dzielni- 
ca ta jest zamieszkana przez Chińczy 
ków. Wiele osób zostało zabitych i 
rannych. Samoloty chińskie zostały 
odparte przez eskadrę samolotów ja- 
pońskich. ganigowanej przez wojsko w związku z 
opuszczeniem przez p. generala dowódz- 
twa Dywizji. f 


* 


e 

Po incydencie, jaki miał miejsce w 
czasie przemówienia posła Zakliki na ple 
num Sejmu, poseł Zaklika wysłał sekun- 
dantów do posła Wład. Kamińskiego. 
Teatry rządowe będą zamknięte. W tea- x > 
trach prywatnych przedstawienia rozpoczną 
się dopiero po wysłuchaniu przez publicz- 
ność przemówienia. Na wszystkich placach 
i ulicach į w miejscach dostępnych dla pu 
bliczności ustawione będą głośniki, 

Sala parlamentu, w której przemawiać 
będzie Schuschnigg, przystrojona jest ziele- 
nią, kwiatami į godłami państwa i Frontu 
Patriotycznego. Biura prywatne mają za- 
kończyć pracę już o godz, 2-ej popołudniu. 
Sklepy sprzedające aparaty radiowe oświad 
czyły gotowość transmitowania przemówie- 
nia za pomocą głośników, 

Burmistrz Wiednia wezwał wszystkich | lyczące spraw samorządu gminnego, % 
właścicieli nieruchomości do udekorowania | zwiążku z blispimi wyborami i- 
swych domów choragwiami, mie 


We wtorek, dnia 22 bm. Ks. Kardy- 
nał Prymas August Hlond odbył konfe- 
rencję z ministrem W. R. i O. P. prof. 
W. Świętosławskim, w sprawach związa- 
nych z wykonaniem konkordatu. 

+ a 


Referent projektu ustawy ordynacji 
wyborczej do sześciu największych miast 
w Polsce, poseł dr. Duch, opracowuje sze 
reg zmian do prójektu rządowego. 


$% s 
Na -ostatnich zebraniach Stronnictwa 


celem wzięcia udziału w uroczystości or- 


Narodowego wygłaszane są referaty, do- ` 


| 
| 
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Obcy o nas 


Poznań, dn, 24. II. 

P. Curt Poralla zamieszcza w kwar- 
talniku. „Jomsburg” dłuższy artykuł p. t. 
„Der. polnische , Vierjahresplan”. Zna- 
mienna jest staranność obserwacji z któ- 
rą nasi sąsiedzi zajmują się analizą 
przedsięwzięć gospodarczych wicepremie- 
ra Kwiatkowskiego. 

Streścimy wywody „Jomsburga”. 

P. Poralla podnosi na wstępie arty- 
kułu, że zarówno w planach gospodar- 
czych min. Kwiatkowskiego, jak i w usta 
wach o inwestycjach z funduszów pań- 
stwowych i o F. O. N. główną rolę odgry- 
wają 2 motywy: podniesienie gospodar- 
stwa narodowego oraz wzmocnienie 0- 
broności kraju. Wzmocnienie obronno- 
ści ma być zresztą jednym z naturalnych 
wyników powiększenia ogólnego poten- 
cjału przemysłowego. 

Omawiając opracowane przez poprze- 
dnie rządy plany inwestycyjne oraz pro- 
gram gospodarczy 4-letni min. Kwiat- 
kowskiego z r. 1936, autor podkreśla, że 
o realizacji tych planów nie mogło być 
mowy, gdyż stały temu na przeszkodzie 
niepokonane trudności finansowe, walu- 
towe i budżetowe. Mimo to, w ciągu 0- 
statnich lat 12, zużyto na cele inwestycyj- 
ne zgórą 6 miliardów złotych. Brak pla- 
nowości i koordynacji poszczególnych in- 
woestycyj oraz przedwczesne zazwyczaj 
wyczerpywanie się funduszów powodowa 
ły nierentowność wszystkich dotychcza- 
sowych inwestycyj, a nieraz nawet zupeł- 
ne zamrożenie kapitałów na skutek nie- 
dokończenia objektów. Dalszą przyczynę 
niepowodzeń dotychczasowej polityki in- 
westycyjnej widzi p, Poralla w chwiejno- 
ści polskiej polityki gospodarczej, która 
w pewnych okresąch stawiała w pierw- 
szym rzędzie interesy rolnictwa, w in- 
nym zaś. przeciwnie, interesy przemysłu 
i handlu. Polityka była etatystyczna i 
liberalistyczna, ł 

W. nowej czterolatce, jak słusznie pi- 
sze .d.Jomshurg', zapoczatkowanej w r. 
1937, wysuwają się na czoło 3 motywy: 
1) wzmocnienie obronności kraju; 2) sy- 
stematyczne uprzemysłowienie kraju ce- 
lem wchłonięcia nadmiernego przyrostu 
naturalnego polskiej wsi, oraz bezrobot- 
Arch miejskich; uprzemysłowienie ma 
ponadto: umożliwić w większym niż do- 
tychczas stopniu przeróbkę surowców pol 
skich na gotowe produkty; 3) zasadnicze 
przekształcenie struktury gospodarczej 
Polski: w szczególności bierne obecnie 
gospodarczo tereny mają być uaktywnio- 
ne, a olbrzymie różnice poziomu gospo- 
darczego między dzielnicami zachodnim 
a wschodnimi mają być wyrównane, a 
przynajmniej zmniejszone. 

W dalszym ciągu zajmuje się autor 
bliżej zagadnieniami związanymi z „.Pol- 
ską ©.” Jedyną zaletą wybranych tere- 
nów jest zdaniem p. Poralla ich central- 
ne położenie geograficzne, a zatem ze 
względów strategicznych tereny te nada- 
ją się doskonale na centrum przemysłu 
polskiego. Poza tym jednak dopatruje 
się autor tutaj samych stron ujemnych: 
tereny położone są na obszarze czterech 
województw: wbrew założeniom -stosunki 
komunikacyjne są fatalne; z wyjątkiem 
gazów ziemnych i materiałów budowla- 
nych. mie ma na miejscu żadnych źródeł 
energii ani surowców; kultura roma. stoi 
na niskim poziomie, ludność rolnicza jest 
biedna, ziemia  nieurodzajna, częściowo 
bagnista. Z tych to powodów powstanie 
prawdziwego centrum przemysłowego 
jest kwestią przede wszystkim komunika- 
cyjną. Na tym polu jednak uważa avu- 
tor, kryją się największe trudności: re- 
gulacja środkowej Wisły i Sanu jest na 
razie muzyką przyszłości. Przed jej wy- 
konaniem nie może być mowy o tanim 
połączeniu C. O. P. z Górnym Śląskiem. 

Komunikacja kolejowa jest również 
nierozwinięta, a do najpilniejszych za- 
dań należy budowa linij łączących Wo- 
łyń droga przez Sandomierz z Górnym 
Śląskiem oraz Karpaty z Warszawą, 

Drogi i mosty znajdują się wręcz w 
stanie beznadziejnym, albo też w ogóle 
ich nie ma (np. w kierunku Małopolski). 
Do najkonieczniejszych i najpilniejszych 
należą drogi: Sandomierz — Kraków. 
Lublin — Kraśnik — Annapol i Kraśnik 
— Janów oraz Zaklików — Rozwadów. 

Udanie się planu czteroletniego, wy- 
wódzi p. Poralla, jest zatem kwestią w 
pierwszym rzędzie finansową. Z począt- 
kiem 1937 r. preliminarz rządowy zda- 


Piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


Niemcy o czterolatce v-premiera KOlnti 


wał się mieć realne podstawy: wydatną 
pomocą była pożyczka francuska, waż- 


nie w górę; w walce o poziom cen Rząd 
w końcu musiał ustąpić, gdyż przedsię- 


nym czynnikiem była równowaga budże- |biorstwa przemysłowe zaczęły wykazy- 


tu.. Od tego czasu jednak dużo się zmie- 
niło: w szczególności kalkulacja planu 0- 
pierała się na niskim w porównaniu z 
rynkiem światowym poziomie cen surow- 
ców i robocizny. W ciągu 1937 r. ceny 
poszły mimo wysiłków Rządu gwałtow- 


TODE STEZY PORZ WWOOPZROTT RE TEDEWIEZOZY RZE. E 


wać deficyty. Skutek jest jednak taki, 
że podstawy kalkulacji planu czteroletnie 
go zostały silnie zachwiane (!). 
Pesymizm p. Poralli jest jednak nie- 
uzasadniony. 
Przy dalszej analizie autor wyraża 


GŁOSY I 


Rozbieżne opinie endecji 
o tezach gen. Skwarczyńskiego 


Rocznica Deklaracji płk. Koca i działal- 
ności O. Z. N. wywołała wielkie zdenerwo- 
wanie wśród wojującej endecczyzny. Zwła- 
szcza pozytywiie przemówienie gen. Skwar- 
czyńskiego — właśnie dlatego, że jest takie 
— psuje krew owym opozycjonistom z za- 
sady. Omawiając je, pisze mianowicie „War- 
szawski Dziennik Narodowy": 


„To wszystko nie jest programem polity- 
cznym, a zbiorem przeróżnych życzeń, zwła- 
szcza jeśli się nie mówi, jakimi drogami się 
do tego wszystkiego iść zamierza, 

Jeśli się wszakże umie czytać między 
wierszami, jeśli się tekst przemówienia gen. 
Skwarczyńskiego zestawi z wypadkami poli- 
tycznymi nad Wisłą, Wartą i Wilią, to łatwo 
wyciągnąć wnioski, co do przyszłej polityki 
grupy popierającej rząd. 

Grupa ta pod wrażeniem wypadków na 
terenie międzynarodowym i pod wrażeniem 
nastroju opinii krajowej podjęła była wysiłek 
oparcia się o społeczeństwo i o opinię. To 
było istotnym sensem inicjatywy, której wy- 
razem była działalność pułk. Koca.” 


Zdaniem „War. Dziennika Nar." inicjaty- 
wa ta nie uwieńczona została powodzeniem, 
więc 

„Dziś, gdy upłynął rok od deklaracji lu- 
towej O. Z. N. nie można mieć już żadnej 
wątpliwości: jesteśmy świadkami poniecha- 
nia dążeń do znalezienia współnego języka 
ze społeczeństwem polskim i odwrotu, będą- 
cego powrotem do dawnych wzorów i do 
dawnych metod," 

Tego rodzaju ogólniki stanowią normal- 
ny repertuar demagogii opozycyjnej. Zarzu- 
canie obozowi rządzącemu, iż stosuje „sta- 


ODGŁOSY 


Ale wojującej endecczyźnie wcale nie 
chodzi o metody rządzenia — chodzi jej tyl- 
ko, aby ona rządziła. 

I w sterach endeckich Deklaracja Luto- 
wa wywołała bardzo poważny przełom. — 
Wielu umiarkowanych endeków potrafiło 
zdobyć się na objektywne nastawienie wo- 
bec dokonujących się przemian, Wyrazem 
tego jest opinia „Kuriera Warszawskiego”. 


„Rok, zamknięty wczoraj był rokiem na- 
der bogatym w polityce polskiej. O. Z. N. 
wszakże udziału w niej nie brał. Osobliwy 
jakiś zbieg okoliczności sprawił, że organiza- 
cja, stawiająca sobie najszersze zadanie po- 
lityczne była najmniej w społeczeństwie ak- 
tywna, co szczególnie uwydatniało się przez 
kontrast z aktywnością innych obozów. Obo- 
zy te wykazywały niejednokrotnie imponu- 
jące siły ludzkich charakterów; a jednocze- 
śnie stanowisko polityczne, zdecydowanie 
akcji O. Z. N. niechętne. 

Czy znaczy to, iż koncepcję O.'Z. N. mo- 
żna uważać za nieudaną? Sąd taki wydawał- 
by się nam, mimo upływu roku zbyt pośpie- 
szny, 

Nie można bowiem nie brać pod uwagę, 
że praca obozu weszła w okres nowy, zapo- 
czątkowany objęciem jego kierownictwa 
przez nowego szefa. I kto wie nawet, czy 
wczorajsza mowa programowa gen. Skwar- 
czyńskiego nie stanowi zadatku bardziej kon 
kretneśgo ujmowania zadań obozu, niż to było 
dotychczas. By ująć rzecz zwięźle — gen. 
Skwarczyński sprowadza program O. Z. N. 
na ziemię; wysuwa określone tezy prakty- 
czne, dające się ująć w konkretny czyn pań- 
stwowy. Tezy, z których wiele podyktowa- 
nych jest bystrym ujęciem potrzeb życia pol- 
skiego, choć niejedna razić może pewnymi 
uproszczeniami. W sumie jednak jest to już 
pewien realny program." 


Jak widać, są i wśród endeków tacy, co 


re metody”, nie jest ił imkolwiek pow'%- |tezy gen. Skwarczyńskiego traktują niety|- 
nym argumentem. Celem tego rodzaju chwy | ko jako „zbiór przeróżnych życzeń”, ale 
tów jest tylko wytworzenie wokół sfer rzą- | także jako „bystre ujęcie potrzeb życia pol- 
dzących atmosfery niechęci. Bo przecież | skiego". Sam fakt, że tego rodzaju różnica 
wśród tych „starych metod” było niewątpli- | zdań powstała, jest już niewątpliwym i wca- 


wie wiele złych, ale też nie brak i dobrych, 
nawet bardzo wartościowych. 


le niepoślednim sukcesem Deklaracji Luto- 
wej oraz działalności O. Z. N. 


tasiti dla bodrobolrych pratown.kóW umysłow. 


Według ostatnich danych Zakła- 
du Ubezpieczeń Społecznych, liczba 
bezrobotnych pracowników umysło- 
wych wynosiła w listopadzie r. ub. 
na terenie całego państwa 7.918 o- 
sób, którym wypłacono z tytułu 
świadczeń na wypadek braku pracy 
636.255.34 zł, 

Przeciętna miesięczna wysokość 
zasiłku równała się 71.18 zł. Naj- 
większe nasilenie bezrobocia wśród 
pracowników umysłowych zanotowa- 
no na terenie województwa warszaw- 
skiego wraz z m. st. Warszawą 
1.949 osób, którym wypłacono 158.162 


zł. tytułem zasiłków. Na drugim miej 
scu pod względem nasilenia bezro- 
bocia wśród pracowników umysło- 
wych stoi woj. poznańskie — 1.232 o- 
soby, którym wypłacono w listopa- 
dzie r. ub. kwotę 81.021 zł. Dalej id? 
woj. śląskie 783 bezrobotnych 
(100.870 zł.) i lwowskie 632 osoby, 
którym wypłacono 45.228 zł. 

Największy przeciętny miesięczny 
zasiłek pobierali bezrobotni pracow- 
nicy umysłowi na terenie wojewódz- 
twa śląskiego, mianowicie 106.08 zł. 
najmniejszy na terenie woj. tarno- 
polskiego — 49,48 zł. 


Program szkół dokształ, ztoodowych 


W myśl rozporządzenia ministra 
W. R.i O.P. o organizacji szkolnic- 
twa dokształcającego zawodowego, 
młodzież, która wypełni obowiązek 
szkolny, a nie uczęszcza do żadnej 
szkoły, podlega do 18 roku życia włą- 
cznie obowiązkowemu dokształcaniu. 
Dokształcanie odbywa się bądź w 
szkołach i na kursach dokształcają- 
cych ogólnych, bądź w szkołach do- 
kształcających zawodowych. Szkoły 
dokształcające zawodowe dzielą się 
na: ogólno - zawodowe, przygotowu- 
jące do pracy w kilku zawodach i 


"szkoły specjalne, w których odbywa 


się nauczanie młodzieży pracującej 
w jednym zawodzie. 


Plan godzin w szkole dokształca- 
jącej zawodowej przewiduje 4 grupy 
przedmiotów: 1) przedmioty zawodo- 
we, 2) przedmioty pomocnicze ściśle 
związane z zawodem, 3) przedmioty 
pomocnicze bezpośrednio związane z 
zawodem i 4) przedmioty nadobowiąz 
kowe. Z przedmiotów zawodowych 
należy wymienić organizację i tech- 
nikę handlu, towaroznawstwo, księ- 
gowość itp. 

Prócz tego w programie przewi- 
dziana jest odpowiednia ilość godzin 
ćwiczeń, mających na celu podnie- 
sienia rozwoju fizycznego młodzieży 
A DIYENI jej do obrony pań- 
stwa. 


aashiego 


teych, 
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wątpliwości, czy uda się Polsce wciągnąć 
do procesu wytwórczego 8 milionów bez- 
robotnych wiejskich, skoro dotychczas 
nie potrafiono dać pracy 300.000 rzeszy 
bezrobotnych miejskich. 

Go do zamierzonej przemiany struktu 
ry gospodarczej Polski, wskazuje „Joms- 
burg* na to, że dotychczas uprzemysło- 
wione są prawie wyłącznie dzielnice za- 
chodnie, podczas gdy wschód nie wyka- 
zuje nawet minimalnego rozwoju prze- 
mysłu. Surowce skoncentrowane są głó- 
wnie w zachodnich i południowo - zacho- 
dnich połaciach Rzeczypospolitej: tym 
należy tłumaczyć gorączkowe poszukiwa= 
nie surowców na wszystkich ziemiach 
Polski, a w szczególności na terenie Pol- 
ski C. Sieć komunikacyjna utrudnia nie 
słychanie przemianę struktury gospodar- 
czej Polski B. Terytoria zaborów nie z0- 
stały dotychczas połączone w organiczną 
całość. Linie polskich kolei noszą jesz- 
cze wszelkie 'cechy czasów przedwojen- . 
nych, służyły one celom strategicznym 
trzech odrębnych mocarstw i, rzecz jasna 
że nie odpowiadają dzisiaj ani wymogom 
strategicznym, ani gospodarczym Polski. 
Wyjątek stanowią jedynie nowowybudo- 
wane magistrale łączące dzielnice zachod 
nie z województwami centralnymi oraz 
Górny Śląsk z Gdynią. 

Argumenty te szeroko omówił poseł 


N. | Dudziński przy budżecie Min. Komunik 


cji. à 
Analogicznie sprawa ma się z siecią 
wodną, która wymaga olbrzymich wkła- 
dów „regulacja Wisły i Sanu, budowa 
portów nadwiślańskich. kanału łączące- 
go San z Dniestrem itp.) Praca ta, zda- 
niem autora, wymagać będzie wysiłków 
całych generacyj, złudne okażą się na- 
dzieje. że dzieło to da się dokonać w cią- 
gu kilku lat. Nawiasem mówiąc, wszy- 
scy zdajemy sobie z tego sprawę. 
Opierając się na mapach przedłożonych 


swego czasu Sejmowi przez Biuro Studiów 
i Planowania podnosi autor, że okręś san- 


POLACY? 


' Pamietajcie, ża tylko polski prze. 
mysł 1 polski handel zapewniania 
był Wam i rodzinie Waszej. Dla-, 
teno ponierajcie Polskie Wyroby 
i Polski Chrześcijański Handel. 


domierski jest najbardziej na zachód wy- 
suniętą częścią Polski B., przy czym podaje 
że współczynnik uprzemysłowienia wynosi: 
dla Śląska, Łodzi, zachodnich powiatów kie- 
łeckich, Krakowa i Włocławka 55.23, zaś 
dla Polski B. 0.68. W związku z tym cytuje 
p. Poralla słowa min. Kwiatkowskieg, że 
okręg sandomierski stanowić ma pomost 
między dzielnicami produkcyjnymi a kon- 
sumującymi; dotychczas bowiem. okręg ten 
stanowi tylko nieurodzajną pustynię. 

W dalszym ciągu artykułu pisze „Jams- 
burg", że nie należy się łudzić, by kapitały 
prywatne dały się nakłonić do współpracy 
w stworzeniu Polski C. Po pierwsze, po- 
wiada, inicjatywa prywatna w Polsce już 
tyle razy zawiodła, że trudno liczyć na ja- 
kąś nagłą radykalną zmianę. Po drugie zaś 
sytuacja prywatnych przedsiębiorców jest 
obecnie jeszcze cięższa niż dotychczas, gdyż 
20 proc. wszystkich środków finansowych 
orzewidzianych na wykonanie planu czte- 
roletniego, mają postawić do dyspozycji pu- 
bliczne instytucje kredytowe, skutkiem cze- 
go pomoc kredytowa tych instytucyj dla 
przemysłu prywatnego musi ulec daleko- 
idącym ograniczeniom. Przewidziane w pla- 
nie wydanie bonów skarbowych i wykorzy- 
stywanie kredytów krótkoterminowych na 
łączną sumę 150.000.000 zł przyczynić się 
musi również — jak sądzi autor — do po- 
gorszenia się sytuacji na rynku pieniężnym, 

Mimo wszystko, twierdzi autor, uprze- 
mysłowienie Polski jest sprawą konieczną 
i bardzo pilną. Polska nie tylko nie prze- 
kroczyła jeszcze, jak wielkie kraje przemy- 
słowe, stanu produkcji z 1928 roku, lecz 
przeciwnie, jeśli przyjmiemy poziom pro- 
dukcji przemysłowej w roku 1928 jako ró- 
wny 100, to obecnie produkcja ta wyraża 
się cyfrą 72. (Niemcy np. posiadają dzisiaj 
1.232.000 samochodów wobec 577.000 w ro- 
ku 1928, Polska zaś 25.000 wobec 29.000). 
Produkcja przemysłowa jest w Niemczech 
kilkanaściekrotnie, a w niektórych dziedzi- 
nach nawet kilkadzieciątkrotnie wyższa niż 
w Polsce. 

Zainteresowanie Niemców dla wielkich 
planów min. Kwiatkowskiego jest znamien- 
ne. Zrozumiały też dla nas jest pewien pe- 
symizm przewidywań. Jednak wiary i ener- 
gii narodu polskiego nie złamią najbardziej 
rzeczowo umotywowane przestrogi. 

COP. zadziwi miezadługo swoich i ob- 
(a) 


Estonia po siedmiu 


Piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


wiekach niewoli 


20-a rocznica proklamowania niepodległości Estonii 


" Dzieje Estów sięgają czasów bardzo od- 
ległych. Około wieku V-go przed Chrystu- 
sem przywędrowali Estończycy z pod łań- 
cucha uralskich gór i, osiadłszy nad brze- 
giem. Bałtyku, pomiędzy zatoką ryską i fiń- 
ską, wschodnią granicą oparłszy się o jezo- 
ro Peipus, zaprzestali dalszej wędrówki. Już 
Tacyt w swej obszernej historii Rzymu 
wspomina. o Estach, chwaląc ich przedsię- 
biorczość i zaradność, duże zamiłowanie do 
uprawy roli, w czym przewyższali nawet 
ówczesnych Germanów. Obfitość rzek i je- 
zior przyczyniła się do rozwoju przemysłu 
rybackiego, a drogi morskie wywiodły E- 
stów. na handlowe szlaki, 


Fatalne położenie geograficzne kraju, le- 
żącego na głównym trakcie handlowym, bie- 
gnącym z zachodu na północ, nie długo po- 
-zwoliła Estom cieszyć się z niepodległości. 
Estonia stała się wkrótce terenem ustawi- 
cznych wałk i starć konkurujących z sobą 
narodów nadbałtyckich. Na początku XII 
wieku Estonia staje się łupem Kawalerów 

_Mieczowych. Lud estoński spada do roli 
niewolników. Traci wolność, ziemię i doby- 
tek. W XVI wieku zagrażająca od Wscho- 
du potęga Rosji skłania Estów do ucieczki 
pod opiekę Szwecji. Odtąd Estonia jak pił- 
ka przechodzi z rąk do rąk. Lud estoński 
‘przeżywa niebywałą w dziejach martyrolo- 
gie. Wiernym obrazem tych tragicznych 
chwil jest opis położenia chłopów esteń- 
skich, pozostawiony przez kronikarza pol- 

- skiego, uczestnika: wypraw moskiewskich 
za czasów Stefana Batorego. Król polski, 
wracając z Inflant, zainteresował się cięż- 
ką dolą wieśniaków estońskich: „Miał król 
— pisze ów pamiętnikarz — w tych czasach 
zacne dzieło pod rękoma, ale nie zdołał je 
wykonać, Zaczym kazał był uwiadomić 
nie niemce chłopy (których Liwońskiemi i 
Estońskiemi zowią) jako Jego Królewska 
Mość ma litość nad nimi, a iż też wprzódy 

* jtnkry a panowie ich jako właściciele onych 
ciała trzymają je, a dzień w dzień, takoż 
każdej godziny gnają ich do pracy, nie da- 
jąc odpoczynku, a nuż gdy co zawinią, to 
katują je. Więc Jego Królewska Mość chce 
to im zwolnić i całkiem inaczej ich urządzić, 
by jedno w niektóre dni wedle właściwości 
ziemi, jaką od swych panów mają (a żaden 
przeżaden chłop nie ma tam kęsa na włas- 
ność, ale wszystko jest junkrów, którzy 
mogą wygnać chłopa albo zamienić jako 
chcą), na pańskie chadzali, a zamiast bicia 
za przewinienia, żeby lubo pieniędzmi lubo 
jako temu podobno karani byli." 

Niestety, szlachetne zamysły króla pol- 
skiego nie zostały zrealizowane. Po wojnie 

„moskiewskiej, Estonia przechodzi pod pano- 
wanie Szwecji. Jest to okres najpomyślniej 
szy w dziejach narodu estońskiego. Król 
szwedzki Gustaw Adolf stara się ulżyć doli 

« ludu estońskiego. Zmniejsza podatki i nad 
„mierne świadczenia, ukraca samowolę szla- 
chty, uznaje prawo chłopów do posiadania 
na własność rzeczy ruchomych. Poza tym 
zakłada Gustaw Adolf w Estonii szereg 
szkół początkowych a w Tartu uniwersy- 

„tet, do którego mieli dostęp również Estoń- 
czycy. 

Wiek XVIII zastaje Estonię znów pod 
przemocą moskiewskiego caratu. Zapano- 
wały dawne prawa, szlachta niemiecka uzy- 
skała utracone przywileje, dające szerokie 
pole do ucisku chłopa estońskiego. Znie- 
sienie pańszczyzny przez cara Aleksandra 


Cuda techniki 
Radiowe stacje telewizyjne 
na szczytach górskich. 

7 krajów zachodnio- -europejsk 
największy postąp w dziedzinie tele- 
wizji zaznacza się w Niemczech. Już 
od dwóch lat odbywa się tam regu- 
larne nadawanie audycyj telewizyj- 
nych-a program tych audycyj jest 
bardzo urozmaicony. Sieć telewizyj- 
ną rozbudowuje tam światowa firma 
Telefunken, która przystąpiła do bu- 
„dowy dwóch -wielkich nadawczych 
stacyj telewizyjnych a mianowicie 
na szczycie najwyższej góry Harzu, 
t. zw. Brocken, «oraz w górach. Tau- 


musu na Feldbergu. Zasięg nowych 
stacyj telewizyjnych w Niemczech |ficznej żądaj 
wynosić.ma przeszło 100 kilometrów. 
Uruchomienie nowych eacgi nastąpi | teraekiej do 
na wiosnę, się 


L oraz wydanie w 1846 r. dekretu pozwala- 
jącego chłopom nabywać ziemię na włas- 
ność stały się punktem przełomowym w 
dziejach wytrwałego narodu Estów. Rodzi 
się ruch niepodległościowy. Myśl utworze- 
nia armii narodowej przeobleka się w realne 
kształty. Wybuch wojny europejskiej daje 
asumpt do zdecydowanych wystąpień. — 
Zmierzch imperium rosyjskiego w 1917 r. 
zastaje cały naród estoński w 'solidarnym 
skupionym oczekiwaniu. W grudniu 1917 r. 
wśród huraganu szalejącej rewolucji bolsze- 
wickiej, powstaje pierwsza estońska dywi- 
zja. Nic już teraz nie powstrzymuje biegu 


historycznych wydarzeń. Estonia pod kie- 
rownictwem budowniczych swojej państwo- 
wości: Prezydenta K. Patsa i generała Lai- 
donera, po siedmiu wiekach niewoli utrwala 
swój byt niśpodległy, niepodległość państwa 
zostaje proklamowana w dniu 24 lutego 1918 
roku. 

Po tylowiekowych udrękach i cierpie- 
niach naród estoński cieszy się swą niepod- 
ległością i korzysta z niej. To co zrobiła 
Estonia w ciągu ostatnich 20-tu lat w dzie- 
dzinie gospodarczej i kulturalnej może być 
pięknym przykładem niespożytej energii e- 
$tońskiego ludu, L. Wr. 


Koszty utrzymania w Poisce 
iw innych krajach 


Warszawa, 24. 2. 

Główny Urząd Statystyczny ogło- 
sił dane, dotyczace kosztów utrzyma- 
nia w 18-tu wielkich państwach. Jak 
wynika z cyfr z mies. grudnia 1937 r. 
i z grudnia 1936 r., koszty utrzyma- 
nia wzrosły w roku ubiegłym we 
wszystkich wymienionych krajach z 
wyjątkiem Austrii, która wykazała 
spadek wskaźnika. Z przytoczonych 
danych wynika również, że Polska 
jest nadal najtańszym krajem, jeśli 
chodzi o kosztv utrzymania. 

Wskaźniki kosztów utrzymania 
przedstawiały się przy podstawie rok 
1928 — 100. nastepująco _ (pierwsza 
cyfra z grudnia 1936 r., druga z grud- 


nia 1937 r.): Polska (Warszawa) 62.4 
— 65.1, Anglia (509 miast) 91.0 — 
100.3, Austria (Wiedeń) 97.2 — 96.9, 
Belgia (59 miast) 92.9 — 100.3, Cze- 
chosłowacja (Praga) 94.4 — 96.9, E- 
stonia (Tallin) 90.2 — 96.4, Francja 
(Paryż) 104.0 — 121.4, w. m. Gdańsk 

96.2 — 98.5, Holandia (Amsterdam) 
78.8 — 82.4, Japonia. (Tokio) 88.2 — 
99.1, Litwa (104 miasta) 51.3 — 54.7, 
Łotwa (Ryga) 72.0 — 810, Niemcy 
(72 miasta) 81.9 — 82.3, Norwegia (31 
miast) 90.8 — 98.8. Stany Zjednoczone 
A P. (51 miast) 85.8 — 88.2, Szwajca- 
ria (34 miasta) 82.0 — 85.7, Węgry 
(Budapeszt) 835 — 88.2, Włochy (50 
miast) 86.5 — 98.8. 


Wojna to kienski interes 


lie kosztowała wojna światowa? 


W okresie, gdy cały świat przy- 
gotowuje się do nowej generalnej 
rzezi narodu, warto przypomnieć s0- 
bie, ile też kosztowała. wojna świa- 
towa, która miała być już naprawdę 
tą ostatnią wojną. 

Koszty wojenne, obliczone w miliar 
dach dolarów złotych, wynosiły w 
Anglii — 42,8, w Niemczech — 39,1, 
we Francji — 24, w Stanach Zjedno- 
czonych — 22,4, w Austrii — 12,8, w 
Rosji — 10,9, we Włoszech — 6, w 
Belgii — 3,7, w Portugalii — 1,8, w 
Japonii — 1,6. 

„Wojna — to kiepski interes" 


200 stacji nidrdczych w U, $. A. 


W Stanach Zjednoczonych istnie- 
je nie mniej niż 700 stacyj nadaw- 
czych, które nie pobierają żadnych 
opłat abonamentowych i nie otrzy- 
mują żadnych subsydiów rządowych 
ani stanowych. Stacje te czerpią do- 
chody jedynie i wyłącznie z ogło- 
szeń i reklamy. Największe zaś sumy 
płyną z reklam nadawanych przez 


powiedział kiedyś jeden z polityków. 
W stosunku do osiągniętych wyni- 
ków, jest to interes stanowczo za dro 
gi. Obecne precyzyjne pociski są tak 
kosztowne, że jeden wystrzał armat- 
ni, według obliczeń rzeczoznawców. 
kosztuje co najmniej 1 złotego dola- 
ra. Karabin maszynowy w ciągu jed- 
nej minuty może wystrzelić naboi za 
50 dolarów w złocie. Wojna, prowa- 
dzona w warunkach współczesnych. 
pochłania dziennie do 24 milionów 
dolarów, t. j. 1 milion na godzinę.. 0- 
czywiście są to nie obecne dolary: 
—|! zdewaluowane, ale dolary w złocie. 


przemysł kosmetyczny i apteczny. 
Drugie z kolei miejsce zajmują pral- 
nie mechaniczne i chemiczne, prze- 
mysł automobilowy, tytoniowy i 
sprzęt radiowy. 

W liczbie tych 700 stacyj nadaw- 
czych nie ma krótkofalowych stacyj 
nadawczych należących do rządu, a- 
ni stacyj amatorskich. 
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PAPA kołyska 


Tropienie przerostów etatyzmu nabrał 
w pewnych sjerach cech chorobliwej ma- 
nii, Pogoń 'za objawami interwencjoni- 
emu państwowego przekroczyła już do- 
prawdy wszelkie granice śmieszności, ło- 
lerowanej w kulturalnych społeczeń- 
stwach. Niechże o tym zaświadczy no- 
tatka poniższej treści, zamieszczona na 
łamach „Nowej Prawdy” — organu mor 
żowców: 


„Dużo mówiono w Sejmie o ełałyżmie 
Dyrekcji Lasów Państwowych. To- jed- 
nak, o czym usłyszeliśmy kilka dni temu, 
przekracza już wszystko! Oto Dyrekcja 
Lasów Państwowych ofiarowała holen- 
derskiej następczyni tronu kołyskę ż pol- 
skiej sosny. Rzecz niby niewinna, mała, 
drobna, ale w rezultacie dająca wiele do 
myślenia. Więc już tak daleko sięga eta- 
tyzm Dyrekcji Lasów Państwowych”... 


W cytowanych wywodach tkwi tak 0- 
czywisty absurd, że nie można traktować 
go choćby za jakąś „szpileczkę” „pod 
adresem“ p. dyr. Loreta. Przecież na- 
wet lewiatański „Kurier Polski" pod- 
kreśla prasa stołeczna — który od wielu 
lał nic innego nie robi poza tropieniem 
nowych przerostów ełatyzmu, w tym zje 
wisku nie dojrzał nic groźnego. Stary 
łowca przerostów wzruszył się nawet i 
tezke uronił: w organie Lewiatana prze- 
czytaliśmy czuły i chwyłający za serce 
utwór liryczny o tym, jak to jawor polski 
będzie szumiał do snu holenderskiej dzie 
cinie. 


To też niespodziewany wybryk „Nowej 
Prawdy” nie ma żadnych pozorów logicz 
nego wzasadnienia. Jest on produktem 
akcji naszych super-anty-etatystów, tak 
świetnie scharakteryzowanej na łamach 
„Kuriera Porannego” takimi ot słowy: 


„Niedawno jeszcze najtężsi szermierze 
antyetatyzmu prześcigali się nawzajem w 
wynajdywaniu coraz to nowych „przero- 
stów” gospodarki państwowej. Niestety, 
przeminęły te piękne czasy, kiedy to od- 
krycie nowego „przerostu“ było rzeczą 
łatwą i codzienną! Przeszła ta złota era, 
gdy odkrycie państwowej fabryczki soku 
malinowego anonsowano z większą pom- 
pa, niż odkrycie Ameryki! . Dziś łatwiej 
spotkać lwa w Ogrodzie Saskim, niż na- 
tknąć się na jakiś nowy „przerost etaty- 
zmu”, -Próżno ślęczą najbardziej zago- 
rzali antyetałyści nad bilansami, sprawo 
zdaniami, monitorami... Tajnie już wy- 
dobyli najskrytsze, wszystkie przerosty 
już ujawnili, nazwali, wyszczególnili, o- 
pisali.. Nie pozostaje już, zda Się, nic.... 
„Królestwo za przerost!” wzdychają roz- 
paczliwie antyetałyści, 


I podczas gdy o „przerosty” coraz 
trudniej, badaczy ciągle ardo ję Bo 
przecież „przerosty etatyzmu”, to dziś 
karierak aN tym można latwo wypłynąć. 
To się dziś nosi, to bierze, w tym dziś do 
twarzy młodemu „naukowcowi”, który 
marzy o posadce w sferach przemysło- 
wych. Huczno więc i tłoczno w przero- 
stów krainie, zjawiają się coraz to nowi 
kandydaci na Kolumbów, tylko już nie 
ma czego odkrywać.” 


Wtakiej atmosferze kołyska dla dzie- 
cięcia księżnej Juliany jest bardzo nie- 
bezpieczna. Niebezpieczna dla akcji. po- 
ważnie zmierzającej do usunięcia szkod- 
liwego etatyzmu. Zoil. 
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Odcinek kulturalny 


Analiza słuchowiska 
O granicach eksperymentu w Teatrze Wyobraźni. 


O lat kilkunastu — od czasu wynalezie- 


fch |nia radia — poczyna się odgraniczać od 


sztuki dramatycznej teatru coraz wyraźniej 
nowa forma: słuchowisko radiowe. Słucho- 
wisko powoli — po dłuższych doświadcze- 
niach — nabiera kształtów sobie właści- 
wych, tak jak ongi film przez długie lata 
wyodrębniać się począł z sztuki dramaty- 
cznej, jaką nam w widowisku teatralnem 
przekazały wieki i lat tysiące. Pierwsze fil- 
my, które dobrze pamiętam z lat moich 
dziecięcych, były to bajki i balady zdrama- 
tyzowane. I dopiero kilka lub kilkanaście 
lat później reżyseria filmowa pojęła, że no- 
we środki i nowe możliwości taśmy fotogra- 
a i nowej formy dramatycznej 


— a nawet i dostosowania treści i formy li- 


Lecz równocześnie i teatr wszedł na dro- 
gẹ doświadczenia; przez film właśnie poję- 
to teraz jego odrębność, Obecnie na te 
same tory wchodzi forma radiofonizowane- 
go dramatu: słuchowisko. Przez ludziom 
przyrodzony konserwatyzm rozpoczyna się 
każda taka akcja od formy już znanej, uświę 
conej tradycją. W naszym wypadku natural- 
nie od formy scenicznej. 

W swej drodze rozwojowej film doszedł 
już do konkretnych rezultatów, zrozumiał 
swoją odrębność, a reżyseria filmowa z wiel- 
kim aparatem i wysiłkiem pracy ukształto- 
wała i zrealizowała. nowy dramat filmowy 
— bardzo różniący się obecnie od dramatu 
scenicznego. Słuchowisko. radiowe nato- 
miast — jako młody jeszcze nowotwór — 


nowęgo wynalazku. Zaczęło wchodzi dopiero w okres uświadamiania 


sobie własnej odrębności. Co się o tem pi- 


sze, jest jeszcze bardzo nierówne: walczą 
z sobą najróżniejsze poglądy i zamiary. Po- 
nieważ jednak temat ten przy obecnym roz- 
woju i rozroście radia jest bardzo ważny, 
więc warto będzie zastanowić się nad kwe- 
stią słuchowiska, i to specjalnie nad grani- 
cami eksperymentu na jego terenie. 

Oddaję więc te kilka uwag, zawartych 
w niniejszym artykule, do wiadomości pu- 
blicznej jako skromny przyczynek do już 
istniejącej literatury o słuchowisku. 

Myślę, że uświadomimy sobie najlepiej 
odrębność tego nowego odłamu sztuki dra- 
matycznej porównując ją z teatrem. 

Na widowisko teatralne składają się trzy 
odrębne pierwiastki, A mianowicie: słowo 
literackie, wypowiedziane przez aktora, mi- 
mika i ruchy tegoż aktora i wreszcie de- 
koracja sceniczna. Dwa z tych pierwiastków 
— mimika i dekoracja — zwracają się do 
zmysłu wzrokowego, a jeden z nich — sło- 
wo — do słuchu naszego. Ważne jest to — 
i podkreślić to trzeba na tem miejscu — że 
wchłaniamy w siebie widowisko sceniczne 


dwoma odrębnemi zmysłami: okiem i ge 
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Prasa angielska, która w pierwszych 
dniach po historycznej rozmowie w Berch- 
tesgaden optymistycznie zapatrywała się 
na jej dalsze skutki dla pokoju, obecnie 
przynosi szereg ciekawych szczegółów o 
przebiegu tego przełomowego dla stosun- 
ków środkowo — europejskich spotkania. 


CZARNY DZIEŃ KANCLERZA 
SCHUSCHNIGGA. 
Dr. Schuschnigg, według relacji z fego 
najbliższego otoczenia, przeżył w ub. sobo- 


Kanclerz Schuschnigg 


łę jeden z najczarniejszych dni w swoim ży- 
ciu. Nic dziwnego, że na balu w salach Hof- 
burgu, wydanym przez rząd austriacki dla 
korpusu dyplomatycznego, dr. Schuschnigg 
był wyraźnie przygnębiony. W ogólnej at- 
mosterze przygnębienia, jaka zaciążyła nad 
słonecznym Wiedniem z chwilą, gdy trzy- 
mane w ścisłej tajemnicy szczegóły wizyty 
w Berchtesgaden zaczęły przenikać do wia- 
domości, pogłoska o zamierzonym ustąpie- 
niu kanclerza Schuschnigga nabrała cech 
bliskiego prawdopodobieństwa. 


NOWE KOENIGGRAETZ. 

(W świetle komentarzy do spotkania 2 
kanclerzy, z których jeden rozkazywał — 
drugi słuchał, Berchtesgaden przypomina 
Koeniggraetz, po którym przyszedł Sedan. 
W roku 1866 klęska Austrii była przygoto- 
waniem do przyszłych rozgrywek o prymat 
Niemiec w Europie. Dziwnie uderzająca 
swą trafnością jest analogia między Berch- 
tesgaden i Krałowymi Hradami, po niemie- 
cku Koeniggraetzen zwanymi. W dalszej 
perspektywie wyłania się niepokojąca wizja 
Sedanu — Sedanu nie jednego mocarstwa, 
ale całej demokracji, skłóconej, słabej, za- 
trutej bakcylem moskiewskim, niezdolnej 
do wytworzenia prawdziwej spólnoty na- 
rodów wolnych i przeciwstawienia się im- 
perialistycznym zakusom. 


AUSTRIA OSAMOTNIONA. 

W Berchtesgaden za Schuschniggem, któ 
ry w towarzystwie ministra spraw zagrani- 
cznych Guido von Schmidta znalazł się wo- 
"bec świadomego swej siły kanclerza Rze- 
szy, nie stał nikt. Kanclerz Austrii wobec 
najwyższego przedstawiciela Niemiec, oto- 
czonego generałami, musiał czuć się osa- 
motniony, opuszczony przez niedawnych 
protektorów z poza Brenneru, daleki od 


Piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


Swastyka nad Austrią 


Prasa angielska o historycznej rozmowie w Berchtesgaden 


Londynu i Paryża, które poręczyły wpraw- 
dzie w protokole, podpisanym także przez 
Włochy, pełną niepodległość Austrii, ale— 
jak tylekrotnie w ostatnich latach stanęły 
wobec faktu dokonanego — bezradne. W 
Berchtesgaden przegrała nie tylko Austria, 
przegrała przede wszystkim Europa! 


WALKA DWÓCH MĘŻÓW STANU. 

Rozmowa w Berchtesgaden miała akcen- 
ty o silnym, dramatycznym napięciu. Z sa- 
lonu, w którym prowadzono rozmowę, roz- 
taczał się wspaniały widok na góry Austrii. 
Wzrok kanclerza Hitlera zwracał się co 
chwila ku zasnutym we mgle szczytom, za 
którymi leży przecież kraj jego lat dziecię- 
cych, najsilniej wiążący serce ludzkie. I 
wtedy głos jego stawał się twardy, nakazu- 


wali się do pokoików przyległych do salo- 
nu, a właściwie dużej widnej sali na nara- 
dy — Hitler z Ribbentropem, Papenem i ge- 
nerałami, Schuschnigg ze Schmidtem. 


„FINIS AUSTRIAE“? 

W najkrytyczniejszym momencie konfe- 
rencji przedstawiono Hitlerowi obywatela 
austriackiego, narodowego socjalistę, Mühl- 
manna, skazanego przez rząd w Wiedniu 


za działalność antypaństwową i niedawno 


wypuszczonego z więzienia. Kanclerz Rze- 
szy, łatwo ulegający momentom natury emo- 
cjonalnej, na widok austriackiego narodo- 
wego - socjalisty zaciął się w swym uporze 
i wymógł na Schuschniggu ustępstwa, które, 
według opinii światłych, przeciwnych hitle- 
ryzmowi kół austriackich, mogą w dalszej 


jący, Hitler zacinał się w uporze żądań, —! konsekwencji doprowadzić do wykreślenia 


Schuschnigg w uporze obrony. Konferencja 
rwała się. Co chwila uczestnicy jej wycofy- 


Austrii — jako wolnego państwa z karty 
Europy. 


Francuz piie najwiecej wina 


Najświeższe statystyki, dotyczące 
spożycia rozmaitych produktów, przy 
niosły rozmaite niespodzianki. Wszy- 
scy myśleli naprzykład, że najwięcej 
piwa zużywa Niemiec, a tymczasem 
nieprawda. Najwięcej piwa pije prze 
ciętny Anglik, bo 65 litrów rocznie, 
a Niemiec tylko 58 litrów, Francuz 
zaś 33 litry, a Włoch zaledwie ponad 
jeden litr. Zato rekord konsumcji 
wina posiada bezsprzecznie Francuz 
i to w zanczny stopniu. Przeciętnie 
wypija Francuz 160 litrów wina rocz- 
nie, a Włoch tylko 77 litrów. Daleko 
w tyle pozostaje Niemiec (4 litry) i 
Anglik (1 i pół litra). 

Framcuzi biją jeszcze rekord w 


konsumcji alkoholu, kawy i chleba. 


Oto cyfry: alkohol — Francuz (2 li- 
try 61), Niemiec (1 litr 77), Anglik 


(1 litr 56), Włoch (1 Ntr 28); kawa: — 


Francuz (3 kg.), Niemiec (1.86 kg.), 
Włoch (1.09 kg.), i Anglik (0.35 kg.); 
chleb: — Francuz (223 kg.), Anglik 
(160 kg.), Niemiec i Włoch (przecięt- 
nie 145 kg.). p 


Najwięcej cukru zużywa jednak 
Anglik (39 kg.), po nim idą: Niemiec 
(22 kg.), Francuz (20 kg.) i Włoch 
(7 kg.). W dziedzinie cukru rekordy 
europejskie bije Amerykanin, który 
spożywa przeciętnie 50 kg. cukru 
rocznie. 


Tentr, kino i publiczność paryska 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA). 


Paryż, w lutym. 

Od wielu lat publiczność teatralna po- 
dzielona jest na dwie grupy: na tych, którzy 
uważają, że teatr jest świątynią sztuki i wy- 
maga odpowiedniego stroju, oraz na tych, 
którzy sądzą, że teatr jest rozrywką, a więc 
uczęszczanie do niego powinno być ułat- 
wione, a nie utrudnione. 


Nigdzie te dwa prądy nie ścierają się ze 
sobą w tak widoczny sposób, jak w Paryżu. 
W najwytworniejszych salach teatralnych 
można znaleźć panów we frakach i smok'n- 
gach, sąsiadujących z mężczyznami w sza- 
rych marynarkach i sportowych spodniach, 
panie w najwspanialszych, dekoltowanych 
strojach wieczorowych, siedzące obok panie 
nek w sweterkach. Kontrast potęguje jesz- 
cze fakt, że w żadnym teatrze szatnią nie 
jest obowiązkowa. Nierzadko więc zdarza 
się, iż panowie siedzą w teatrze w palcie, 
nawet w pierwszym czy drugim rzędzie. A 
już na porządku dziennym są fakty oddawa- 
nia do garderoby jedynie płaszcza, a zatrzy- 


mywania kapelusza, który podczas spek- 
taklu trzymany jest na kolanach lub po pro- 
stu... pod krzesłem. Tego rodzaju dziwaczne 
— jak na polskie stosunki — praktyki wy- 
wołane są tym, że w szatniach paryskich 
płaci się za każdy przedmiot oddzielnie! 
Wielka swoboda „szatniana” ograniczona 
jest jedynie w Operze Komicznej, gdzie pa- 
nie obowiązane są oddawać do szatni ka- 
pelusze. 

Odwieczną plagą teatrów paryskich był 
zwyczaj, tak przykry dla cudzoziemców — 
dawania napiwków t. zw. „ouvreuses", czyli 
panienkom, wskazującym miejsca. W zwy- 
czaju tym zrobiono już wyłom. Pierwszą ja- 
skółką lepszego jutra w tej dziedzinie jest 
ostry zakaz przyjmowania napiwków, wy- 
dany bileterkom teatru Madeleine i Michel. 

Ktoś kto pragnie ujrzeć fraki obwieszo- 
ne orderami i wspaniałe toalety pań pomija 
premierę teatralną, ale bierze udział w ga- 
lowym pokazie filmowym. Tam strój wie- 
czorowy jest bezwzględnie obowiązujący. 


chem. Tą właśnie troistością elementów, 
dwóch wzrokowych i jednego słuchowego, 
wyznaczona była droga eksperymentalna 
teatru. Sposobem zdobytym przez naukę 
t. j sposobem izolacji rozpoczęły się przed 
laty doświadczenia robione na scenie. Nie- 
które z nich tak krytyka jak i publiczność 
uważała i uważa dzisiaj jeszcze za wybryki. 
Niezupełnie słusznie, gdyż miały one swoje 
uzasadnienie metodyczne, Eksperymentując 
bowiem jednym z trzech pierwiastków wi- 
dowiskowych odsuwało się dwa pozostałe 
na drugi plan. I tak na scenie eksperymen- 
talnej to przeważały dekoracje a słowo i 
mimika odgrywały rolę drugorzędną, to 
znów mimikę wysuwano na miejsce naczel- 
ne, i grano bez dekoracji, lub też z dekora- 
cjami zredukowanymi do minimum. 

Inaczej zupełnie stoi rzecz z słuchowi- 
skiem. Słuchowisko radiowe zwraca się 
do jednego tylko zmysłu: do słuchu. Z 
trzech pierwiastków sztuki scenicznej na- 
potykamy tutaj tylko jeden: słowo wypo- 
„ wiedziane przez aktora. Ta właśnie jednoli- 
tość zasadnicza wytyka dla eksperymentu 


na terenie słuchowiska drogę prostą bez od- 
chyleń. Nigdy rie nastąpią tutaj te rozbież- 
ności celów i zamiarów lub takie rozdroża, 
jakie przebiegła i jakiemi bieży jeszcze 
sztuka sceniczna. 


Brak tu zupełny dekoracji; chociaż moż- 
naby uważać za pewien namiastek tychże 
różne dźwięki, chrzęsty i stukania w słucho- 
wisku, mające na celu przyjść w pomoc wy- 
obraźni słuchacza. Lecz porównanie to 
chroma. Dekoracja sceniczna zwraca się do 
wzroku widza, do zmysłu odmiennego od słu 
chu. Dochodzi do tego, że dekoracja sceni- 
czna uzupełnia widzowi świat sceny do tej 
dwoistej jednolitości, którą już zna z życia 
a raczej z obserwacji świata otaczającego. 
Obiawy tego świata człowiek też chwyta 
wzrokiem i słuchem. 


Słuchowisko radiowe znajduje się w fru- 
dniejszem położeniu. Żąda od słuchacza wię 
kszego wysiłku. Zwracając się jedynie do 
słuchu, nie jest w stanie zaokrąglić słucha- 


czowi świata swego do normalnej dwoistej | ponieważ uwarunkowana-jest jednolitością | cza 
jednolitości, do której jest przyzwyczajony. | środków. $ 


Słuchacz radiowego słuchowiska jest zmu- 
szony do ślepoty, słyszy lecz nie widzi nic. 

Ponieważ już dialog dramatu sceniczne- 
go jest nastawiony na to dopełnienie przez 
wzrok, nic więc dziwnego, że pierwsze pró- 
by nadawania dramatów przez radio zawio- 
dły. Każdy słuchacz odczuwał ten brak wi- 
dowiska, nadrabiał, ile mógł, swą wyobraź- 
nią a radio dopomagało, co mogło, narra- 
torem. Były to szczudła, lub jak Niemiec 
mówi: Eselsbruecke. 

Przekonano się wkrótce, że nie narra- 
torem, lecz nową formą dialogu trzeba 
przemawiać do słuchacza i jego wyobraźni. 
Dialog zastępuje tu nawet i dekoracje sceni- 
czne. Wszystko musi być powiedziane. 

Jakimi drogami pójdzie eksperymento- 
wanie na terenie słuchowiska i do jakich 
doprowadzi wyników, przewidzieć tego nie 
można i kwestia ta nie mieści się w ramach 
naszego tematu. To jedno już dzisiaj po- 
wiedzieć możemy, że droga tego ekspery- 
mentu będzie i być musi prosta i jednolita, 


Stanisław Kubicki. 
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Tylko tam zobaczyć można stroje, których 
wspomnienia z przed wojny zachowały się 
w Operze. 
Już samo wejście do kina przedstawia 
niezwykły widok. Po obu stronach schodów 
i korytarza stoi rząd nieruchomych, niczym 
posągi, żołnierzy gwardii republikańskiej w 
strojach galowych, co czyni zawsze wielkie 
wrażenie na ludziach, nie przyzwyczajonych 
do tej parady. Na takich pokazach publi- 
czność zachowuje się niezwykle dostojnie, 
film często oklaskuje, ale nigdy przeciw nie- 
mu nie protestuje, czego nie można powie- 
dzieć o zwykłej publiczności kinowej. Na 
zwykłych seansach filmowych, zwłaszcza w 
czasie wyświetlania aktualności, publicz- 
ność głośno i bardzo gorąco wyraża swoje 
sympatie, a zwłaszcza antypatie. 
Publiczność paryska jest niezwykle pun- 
ktualna i zdyscyplinowana. Przed rozpoczę- 
ciem przedstawienia teatralnego wszyscy 
są na swoich miejscach, w trakcie spektaklu 
nikt nie rozmawia. Przedstawienia teatral- 
ne rozpoczynają się z niezwykłą punktualno 
ścią, a o dostaniu się do sali kinowej na po- 
kaz prasowy piętnaście minut przed ozna- 
czoną godziną mowy nie ma, gdyż publicz- 
ność zajmuje miejsca znacznie wcześniej, 


Bodajby tak u nas!... K. F. 


Premiowane listy 
miłosne 


Na jednym z ostatnich posiedzeń lon- 
dyńskiego towarzystwa literatów rozpa- 
trywano serię współczesnych listów mi- 
łosnych. Pierwszą nagrodę uzyskał jed- 
nak list miłosny, pisany przed 30 laty 
przez jednego z wieżniów z Cork w Ir- 
landii. Autor tego listu, przebywający w 
areszcie śledczym, w ten sposób pisał do 
swej narzeczonej: „Z dala widzę w łań- 
cuchu wzgórz, otaczających miasto, ma- 
leńką lukę, która pozwala mi ujrzeć mo- 
rze. Tam kieruję codziennie swój wzrok, 
bowiem za tym szlakiem dalekim jesteś 
Ty. „List ten zadecydował o losie aresz- 
towanego. Sędzia, który rozpatrywał je- 
go sprawę, przejął się dolą więźnia, a 
gdy, za drobną zresztą kradzież, popeł- 
nioną z biedy, więzień został skazany 
na kilka tygodni więzienia, opiekował 
się nim i po odpokutowaniu winy wrę- 
czył mu pewną sumę pieniędzy, umożli- 
wiając w ten sposób zwolnionemu więź- 
niowi założenie własnego ogniska rodzin- 
nego z ukochaną kobietą. Małżonkowie 
żyją do dziś i niedawno obchodzili 30-le- 
cie swego ślubu, 


Five ya ciock 
3.000 lat temu 


Nic nowego pod słońcem.. Już 
3.000 lat temu, w starożytnym Egip- 
cie, istniały, jak się okazuje, five-o- 
cleck'i, na których rej wodziły ele- 
genckie damy. Szczegół ten z życia 
Egiptu faraonów ujawnili archeolo- 
dzy, którzy odnaleźli w grobach ry- 
sunki przedstawiające owe zebrania 
popołudniowe. Jak widać na owych 
freskach dzisiejszą „pół czarnej” za- 
stępowało wino, owoce. 

O czym rozprawiały piękne egip- 
cjamki? T to też nie ukryło się przed 
okiem archeologów, którzy odcyfro- 
wali napisy hieroglificzne. Mówio- 
no... o modach, biżuterii opowiadano 
sobie plotki i ploteczki o znajomych, 
skarżono się na krnąbrne służące etc. 


Wanna /narzędziem 


mierci 


Niezwykły wypadek wydarzył się 
onegdaj w Czechosłowacji. Pewien 
posługacz wysłany został przez swe- 
go chlebodawcę do odległego o kilka 
kilometrów miasteczka, skąd miał on 
przynieść wannę blaszaną. Długa wę 
drówka wywołała u niego silne prag- 
nienie, które po przybyciu do mia- 
steczka tak intensywnie gasił, że w 
drodze powrotnej zataczał się z jed- 
nej strony szosy na drugą, przy czym 
wanna, którą niósł na plecach u- 
trudniała mu jeszcze utrzymanie i tak 
chwiejnej równowagi. pewnej 
chwili pijany posługacz wywrócił się 
i upadł tak nieszczęśliwie, że wanna 
przykryła go. Ponieważ panował sil- 
ny mróz a szosa była mało uczęszcza 
na więc dopiero przejeżdżająca nad 
ranem furmanka znalazła posługa- 
zamąrzniętego w niezwykłej 
„trumnie“. ; 


Piatek, 25 lutego 1938 


Pięściarstwo 


Indywidualne mistrzostwa Polski. 

Indywidualne mistrzostwa bokserskie 
Polski w grupach odbędą się w dniach 2 i 3 
kwietnia rb. Mistrzostwa odbędą się w gru- 
pie I w Białymstoku przy udziale zawodni- 
ków okręgów białostockiego, warszawskie- 
go i wileńskiego. 

W grupie II — w Łodzi przy udziale za- 
wodników okręgu krakowskiego, śląskiego 
i łódzkiego. 

W grupie III we Lwowie przy udziale 
zawodników okręgów: lubelskiego, lwow- 
skiego i wołyńskiego. 

W grupie TV w Poznaniu przy udziale 
zawodników poznańskich i pomorskich. 

Udział w walkach mogą brać jedynie mi 
strzowie danych okręgów. 

Finały indywidualnych mistrzostw Pol- 
ski, w których uczestniczyć będą mistrza- 
wie poszczególnych grup odbędą się w Ło- 
dzi w dniach 23 i 24 kwietnia. 


Temis 


Drugi sukces Jędrzejowskiej. 
Na międzynarodowym turnieju teniso- 
wym w Nicei w finale gry mieszanej para 
Jędrzejowska — Bruśnon pokonała parę 
Weiwers — Ellmer 6:2, 6:3. Jędrzejowska 
w ten sposób zajęła w Nicei dwa pierwsze 
miejsca; w grze podwójnej pań i w grze mie 
szanej. 
Wyniki w Beaulieu. 

Na międzynarodowym turnieju tenisowym 
w Beaulieu w drugiej rundzie Hebda prze- 
grał z Jugosłowianinem Miticem 1:6, 4:6. 
W pierwszej rundzie gry pojedyńczej pań 
Siodówna przegrała z Libert 8:6, 2:6, 4:6. 
Spychała rozegrał pierwszy mecz z Jauge- 
met, wygrywając 6:3, 10:8. 


To i owo 


Włochy mają już nowych mistrzów pię* 
Ściarstwa. Z tych, których widziała Polska 
jest czterech. Trzech, którzy brali udział w 
reprezentacji Italii i Peire, który walczył 
przeciw poznańskiemu Sokołowi. Najwięcej 
jest ciekawy fakt, że nie znajdujemy w na- 
zwiskach ani Nardecchii, ani Torziniego. W 
muszej bowiem zdobył tytuł mało znany 
Paesani (Rzym), W koguciej pokonany przez 
Sobkowiaka w Warszawie Sergo. W piór- 
kowej znów nowy Bonetti Peire pogromca 
Peli w lekkiej. Pitorri — pogromca Muracha 
i pokonany przez Kolczyńskiego w półśre- 
dniej. W wadze średniej Zorzenone, w pół- 
ciężkiej Ferrario, również nowa bomba i w 
ciężkiej patułach, ale lepszy od Węgrow- 
skiego Sorazzi. 

Czy te nowe nazwiska mówią nam wie- 
le? O tak. Wynik meczu Polska — Włochy 
byłby może inny... 


x = 
W Krakowie piłkarze już grają. Od 6 
marca będą rozgrywane pozostałe mecze z 
jesiennej rundy Kr. Ligi Okręgowej. 
* * e 
W międzynarodowym turnieju siatkówki 
i koszykówki kobiecej Łotyszom się nie po- 
wodzi. Dotychczas na lepszej pozycji stol 
AZS Warszawa. 
* «4 ka 
Zarząd Klubu Sportowego H. Cegielski 
ukarał zawodnika Genslera Franciszka z 
oddziału piłki nożnej półroczną dyskwal fi- 
kacją za nieodpowiednie zachowanie się. 
* e a 
Roczne walne zebranie klubu H. Cegiel- 


Z Warszawy donoszą: 

Zarząd Polskiego Związku Lawn 
Tenisowego prowadzi obecnie per- 
traktacje w sprawie rozegrania sze- 
regu międzypaństwowych spotkań. 
Jak dotychczas definitywnie zakon- 
traktowano spotkanie z Niemcami. 
Mecz tenisowy Polska-Niemcy odbę- 
dzie się w Warszawie, prawdopodob- 
nie w kwietniu. Pertraktacje z An- 


= 


Gru sportowe 


Turniej koszykówki. 

W piątek rozpoczyna się turniej koszy” 
kówki Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. 
dla organizacyj ćwiczących w ośrodkach za 
prawy zimowej. O godz. 19 K+S; M. M. św. 


Harcerzy — San. W sobotę i niedzielę odbę 


Hallo?! 
Tu radio 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


Piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 

6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00 Dzien- 
nik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audy- 
cja dla szkół, 8,10 Przerwa. 11,15 Audycja 
dla szkół: „Emil i detektywi” — słuchowisko. 
11,45 Utwory Anatola Liadowa; dyryguje Albert 
Coates (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 

kowa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa (patrz programy lokalnej. 15,30 Wia- 
domości gospodarcze, 15,45 „Doktór z Wolszty= 
na" — pogadanka dla dzieci starszych (z Po- 
znania), 16,00.Rozmowa z chorymi ks. kapelana 
Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,15 Koncert 
rozrywkowy w wykonaniu Orkiestry Wileń- 
skiej pod dyr. Władysława Szczepańskiego. — 
16,50 Pogadanka aktualna. 17,00 „Kształcenie 
woli dziecka” — pogadanka. 17,15 „Od Aten 
do Bayreuth": (audycja 6-ta): „Bogowie pod 
pręgierzem” w opracowaniu prof. Łucjana Ka- 


4 « 
kinotóat., SŁÓPCE Kinoteatr 


Dziś, w czwartek, dnia 24, Iutego 
Wielka Prapremiera 


Najnowszy I nalpiękniejszy film polski 
realizacji Romualda Gantkowskiego świet- 
nego twórcy filmu „Płomienne serca“ 


DZIEWCZYNA 
SZUKA MIŁOŚCI 


Wspaniała obsada; 


Tamara Wiszniewska, Mieczysław Cybulski, 
Kazimierz Szubert. Stanisława Wysocka, 
Maria Ghmarkowska 


Porywająca treść]! Mistrzowska realizacja ! 
Niebywałe zdjęcia lotnicze 4 


„Słońce' dla Wszystkich ! 
Wszyscy do „Słońca 


ski odbędzie się w niedzielę 27 bm. o godz. | mieńskiego. : Wykonawcy: Zofia Fedyczkowska 


9,30 na sali ćwiczeń przy Górnej Wildzie 
180. 
è x * 

Na ostatnim walnym zebraniu W. S. War 
ta postanowiono utrzymać jedynie pięć se- 
kcyj: piłkarską, pięściarską, tenisową, lek- 
koatletyczną i kręglarską. Zlikwidowano se 
kcję pływacką i hokeja na trawie, lecz wnio 
sek ten wstrzymano na okres jednego roku. 
W tym okresie zarząd klubu chce bacznie 
obserwować postępy względnie zupełny za- 
nik tych sekcyj. 

Nowe władze klubu wybrano jednogło* 
śnie w osobach: prezes mec. dr. Jagielski, 
wiceprezesami zostali bud. Budzyński i 
mec. M. Linke, sekretarzem mgr. Grząśle- 
wiez, skarbnikiem Sobczak i członkami za- 
rządu dyr. Głowacki i Rybarczyk. Dotych- 
czasowy prezes klubu p. dyr. Kuczyk został 
honorowym członkiem tak jak ongiś p. 
nacz. Baranowski, M. 


Gopran), Aleksander Karpacki (baryton) oraz 
dialogi (z Poznania). 17,50 Przejd wydawnictw. 
18,00 Komunikat śniegowy (z 

danka sportowa (z Wilna). 18,10 Fortepian i 
skrzypce w repertuarze muzyki jazzowej (p 
ty). 18,30 Program na jutro. 18,35 Audycja 
wsi. 19,00 Komedia Aleks, Fredry (5 wieczór) 
(z Krakowa). 19,30 Muzyka lekka — płyty). — 
19,40 „W przeddzień głównej batalii — nasze 
szanse na narciarskich mistrzostwach świata” — 
kores encja telefoniczna z Lahti; . 19,45 Po- 
gadanka aktualna. 19,55 Przerwa. 20.00 Kon- 
cert POZ utworom Leharą, Wyk.: Ork. 
Filharmonii Wiedeńskiej pod dyr. kompozyt, 
Ryszard Tauber, Margli Bakor (Transmisja z 
Wiednia). W przerwie koncertu około godz. 
21,00: Dziennik wieczorny i Pogadanka aktual- 
na. 22,10 Muzyka taneczna (płyty). 22,50 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego. — 
Przegląd prasy i Komunikat meteorologiczny. 
23,00 Patrz programy lokalne, 

Poznań. 11,45 „Z muzyki operetkowej” — 
płyty. , 13,00 Życie kulturalne i społeczne Por 
i Koncert rozrywkowy (płyty). — 
14,05 Przegląd giełdowy. 14,15 Czołowi kom- 
pozytorzy współczesnej Rumunii i Węgier (pły- 


EBORTE—— 
Dlany naszych tenisistów 


Gramy z Niemcami, Czechosłowacją, Jugosławią, Anglią i Danią 


Michał — KSM. Jeżyce II. 19,40 7 Hufiec| mecz z Berliner Schlittschuhcłub, przegry- 


OHTKAOOARKYYAH AA ANEO GADA RORAALAA ONCOR TAAAK OYTOLOFERAA ANA AAAA ODNOTOWANY ACK D ŁA ENANTO ECDAT PATA PATTAYA 


akowa) i poga- | zy 


glią nie są jeszcze ukończone. Ter- 
min meczu o puchar Davisa z Danią 
również jeszcze nie jest uzgodniony. 

W rozgrywkach o puchar Europy 
Środkowej ustalone zostały już ter- 
miny naszych tegorocznych spotkań: 
z Jugosławią gramy w Warszawie w 
dniach 12, 13 i 14 sierpnia, a z Cze- 
chosłowacją w Pradze w dn. 26, 27 i 
28 sierpnia. 


dzie się dalszy ciąg zawodów, w których 
biorą udział zawodnicy ponad 18 lat. 


Hokej 


Amerykanie przegrywają w Berlinie. 
Amerykańska reprezentacja hokejowa 
rozegrała w berlińskim pałacu sportowym 


wając 1:3 (1:1, 0:1, 0:1). 


ty). 18,10 Wiadomości sportowe lokalne, 18,15 
Program na jutro. 18,20 „Z przeszłości Wielko- 
polski”: „Uczniowie z Trzemeszna w powstaniu 
styczniowym”. 18,30 „Najmiłsze filmy" — au- 
dycja słowno + muzyczna, Wykonawcy: Jerzy 
Gerżabek i Stanisław Dzięgielewski. 18,50 „Ze. 
spół cytrzystów gra” (płyty). 22,10 Muzyka sa- 
lonowa i taneczna z płyt. 23,00 Muzyka salono- 
wo » taneczna (płyty). 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 

19,30 Ryga. Koncert symfoniczny. 21,00 
Mediolan. Koncert symfoniczny. 21,30 Strasburg. 
Koncert symfoniczny. 21,30 Praga. Koncert 
skrzypcowy Prokofiewa w wykonaniu R. Soe- 
tensa. 22,00 Poste Parisien. „Wiedenki” — ope- 
retka. 22,20 Wiedeń. „Pamięci Karola Szyma- 
nowskiego”. 


WIELKOPOSTNE KAZANIA 
DLA RADIOSŁUCHACZY. 
Poczynając od dnia 6 marca t. |. od pierw- 
szej niedzieli Wielkiego Postu aż do Niedzieli 
Palmowej włącznie nadawać będzie Polskie Ra- 
dio kazania pasyjne. Kazania te wygłaszać bę- 
dzie przed mikrofonem lwowskim na fali ogólno- 
olskiej J. E. ks, dr, Józef Teodorowicz, arcy” 
kup metropolita lwowski obrządku ormiań- 
skiego. Ogólnym tematem kazań będzie „Potrój- 
ne kuszenie Chrystusa na puszczy”. Kazania 
te wygłaszane będą w czasie niedzielnego na- 
bożeństwa, około godz. 9.50. 


RADIOFONIZACJA SZPITALI W DROHO- 
BYCZU. 


Dwa lata temu powstał w Drohobyczu Oby- 
watelski Komitet Radiofonizacji miejscowego 
szpitala. Działalność radiofonizacyjną zainicjo- 
wały odczyty, wygłoszone w Drohobyczu i Bo- 
rysławiu przez kierownika akcji „Radio cho- 
rym“ ks. kanonika Michała Rękasa. Dzięki spra- 
wnej pracy: Komitetu i wielkiej ofiarności spo- 
łeczeństwa zebrane zostały wkrótce odpowie- 
dnie fundusze na zakupienie radiowej centrali 
odbiorczej i 25 głośników. W bieżącym miesiącu 
instalacja została całkowicie wykończona i wszy 
scy chorzy korzystają już z audycyj radiowych. 

WIEDEŃ NADAJE DLA POLSKICH 
SŁUCHACZY. 

W dn. 25. IL. o godz. 20,tej Polskie Radio 
transmituje dla swych słuchaczy przeszło godzin 
ny koncert muzyki rozrywkowej z Wiednia. W 
koncercie tym weżmie udział słynny tenor Ry- 
szard Tauber. Koncert w wielkiej sali wiedeń- 
skiego Musikverein'u w wykonaniu świetnej or- 
kiestry Filharmoników Wiedeńskich — popro- 
wadzi kapelmistrz Józef Holzer. 

dm 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Warszawa dnia 23. 2, 1938 r. 
Obligacje i papiery wartościowe: 


8 proe pożyczka inwestycyjna 82,75 
412 proc poż. państwowa wewn, 65,00 
4 proc konsolidacyjna 67,25 
5 proc, poż. konwersyjna 68,75 


Akeje w złocie: 
Bank Połski . . . . . 111,75 


pop. . . U > . U 
Węgiel . = . . . 3 1 50 
Norblin I T e EAE 77,50 
Starachowice AG PY ZDYPO A 39,75 
Modrzejów . . ” . 1 4,50 
Haberbusch Stari ŃW . 48,25 
Ostrowiec . . . - - 3550 


Dewizyt 
Belgi 89,65 89,87 
Berlin 213,07 
Koreakege 418,50 
open 

Londyn 126,47 26,54 
Nowy Jerk czek 5,2675 5,7818 
Nowy Jork kubol 5,2716 , 5,285/8 
Oslo 133,38 
Paryż 17,26 17,36 
Sztokholm 136,45 136,79 
Włochy 27,85 
Helsinki 11,74 
Wiedeú 99,25 
Praga 18,48 18,54 
Szwajcaria 122,55 122,85 


FIRMY 
GODNE 
POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 

UBRANIA MĘSKIE 

MUNDURKI SZKOLNE 

Poleca firma EDMUND RYCHTER, Kra- 
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra 

EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dv Centrala Fr. Ratajczaka 2, Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


RADIOAPARATY — ŻYRANDOLE 


aparaty radiowe na najdogod- 
niejszych warunkach spłaty. 
Detektory na głośnik. Żyran- 
dole oraz wszelkie oświetlenia 
w wielkim wyborze, Wykonu: 
jemy instalacje wszelkiego ro- 
dzaju. Tdaszak i Walczak, Po. 
znań, św. Marcin 18 przy ul. 
Fr. Ratajczaka. 


KOŁDRY PUCHOWE 


na wełnie i wacie oraz bieliznę pościelo- 
wą poleca w olbrzymim wyborze Poznań. 
ską E7 Kołder, właść. St, Wie- 
czerek. 
Poznań jedynie . Piekary 1 
Snecjalność: Garnitury wyp”awne, 


Centralna Drogerja J. Gzepczyński 
Poznań, Stary Rynek A. 
Telefon zblorowy 45-45. 
Poleca najtaniej: Farby — Lakiery — Po. 
kosty i wszelkie przybory malarskie. 
Mydła I proszki do prania — Mydła to- 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 
Oddział: Drogerja „Uniyersum” ul, Fr, Ra- 
tajczaka 38, 
Telefon 2749. 
Fabrykacia środków do zwalczania szko. 
dników w polach. lasach 1 ogrodach. 
Artykuły bartnicze. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 
CHIROMANTKA 


grafolog-fizjognomistka, A, Jakubowska, 
z długoletnią doświadczoną praktyką na 
podstawie badań naukowych zdumie- 
wająco przepowiada przeszłość, teraż- 
niejszość i przyszłość, szczęście w miło- 
ści, loterii, sprawy rodzinne, handl. są- 
dowe. Wnada w trans, Przenika psycho- 
loglę osób, Ostrzega przed niebezpie- 
czeństwem, stratą, kradzieżą, Liczne po- 
dziękowania z kraju i zagranicy. Fr, Rā- 
tajczaka 15 m. 10, II ptr. nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo. 


GIEŁDA ZBOZOQWA 
Pommań, dnia 23. 2. 1938 

Warunki: Handel burtowny, parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Standerty; 1) żyto 706 gf, 2) pazenica 737 gA 
8) owies I 480 g/l. owies II 450 gi 
Jęczmień a) 838—650 gl. b) 673—678 gł, 
) 700—717 g/l. 


CENY 
transakcyjne —orjeatacyfjne 
Pszenica è tp P. — 26,25 26,75 
Żyto zdatne do przemiału 20,40 20,65 
Jęczmień browsrowy è — 19,90 ,25 
Jęczmień 700 — 717 gl. 19,15 19,40 
Jęczmień „. 613 6784 ra 18,40 18,90 
Jęczmi —650 gl 18.15 18.40 
Owies 20.75 21,25 
5 standartowy 1975 20,26 
46,50 47,00 
. I n = "p 43,50 44,00 
S: GuaADOŻW w = 4050 41,00 
a null 3066 „ o = 236,00 36,50 
n „IIA 50-85, m = 
w m [MM 65-70 „ on 
Mąka żytn. gat. I 0-50 - 30,75 31,75 
Mąka żytnia 0-65 29,25 30,25 
pszenne, grude = 1675 17,25 
w „Średnie = 15,0 16,25 
„ żytnie przemiału stendarow = 13,50 14,50 
Otręby ięczmienne — 14,50 15,50 
Groch Viktoria — 22,00 24,50 
„  Folgera - 23,50 25,00 
żółty — 1375 14,75 
„ Niebieski — 13,25 18,75 
Wyka latowa — 
Peluszka me 
Mak niebieski -— v 
- 33,00 35,00 
Rajgras angielski =- 
kga % raak 55,00 
ik o — — il 
amita irand m 50,00 52.00 
Makuch lniany w taflach — 17.50 18,50 
„ rzepakowy |s — 17,75 18,75 
» _ Sioneczm, w tall, 42-1300 — 21,50 
Śrat Soja ~- 00 2500 
Słoma pszenna luzem — 505 5,30 
p s prasowsna — 5,55 5,80 
etane a O 
» ia wana — „l X 
ń za luzem — ,40 5,70 
„ oOwsianna prasowana — 505 6,20 


» jęczmienna luzem 
„w jęczmienna prasowana 

Ogólny obrót: 2854 ton, w tym: pa 
394 ton, tendencja spokojna, żyto 792 ton, 
tendencja spokojna, jęczmień 590 to, tenden- 
cja bardzo słaba, owies 100 ton, tendencja. 
spokojna, przetworów młynarskich 581 ton, 
tendencja ożywiona, nasiona 292 ton, ten- 
dencja spokojna pastewe i inne 105 ton, ten- 
dencja spokojna, 


ma, 


mino 


CPR A A E Lg W VE a a O E, E OA ORCO ZO 


Krotoszyn 


— Akademia ku czci Grottgera. Aby 
oddać cześć niezwykłemu artyście - malarzo 
wi Arturowi Grottgerowi, przygotowuje Ko 
ło Literacko - Artystyczne przy Państwo- 
wym Gimnazjum na dzień 27 bm. na godz. 
20 w auli gimnazjum uroczystą akademię. 

— Jub!leusz ks. proboszcza, Ks. prob. 
Ogrodowski z Krotoszyna obchodził srebrny 
jubileusz kapłański, Rano odbyła się uro- 
czysta suma, w czasie której kazanie wygło- 
sit ks. prob, Bombicki z Wolsztyna. Po po- 
łudniu odbyła się w sali Domu Katolickiego 
akademia, na program której składały się 
przemówienia prezesa A. K. dr. Kolasińskie- 
go, który wręczył jubilatowi dar gotówkowy 
na sumę 227850 zł, od stowarzyszeń kościel- 
nych, świeckich i obywatelstwa na potrze- 
by kościoła. Następnie przemawiał przed- 
stawicial Tow. Naucz. Średn. i Wyż, profe- 
sor Deresiewicz, gdyż ks jubilat jest wycho- 
wankiem miejscowego gimnazjum. Chór ko- 
ścielny odśpiewał kilka pieśni a orkiestra 
wojskowa wykonała utwory muzyczne; de- 
klamację wygłosił p. Edm. Reiter. Zespół 
amatorów i dzieci szkoły nr. 4 odegrał fr. 
ment biblijny; Koło Włościanek wręczyło 
jubijatowi wieniec dożynkowy. Przemówie- 
nie księdza jubilata zakończyło akademię. 

-= Zab: „tkowy ratusz krotoszyński do- 
czekał się nowych pięknych witraży, w miej 
sce tych, które podczas powstania 1919 r, 
zostały uszkodzone. Jeden z nich wyobra- 
ża orła Jagiellońskiego, drugi herb miasta. 
Witraże ufundowali burmistrz i urzędnicy 
magistratu. W sali Rady Miejskiej zamiesz- 
czono witraże, wyobrażające orła polskiego. 

— Kurs jedwabni 2 bm się w Kroto- 
szynie w czasie od 18 do 22 od kierun- 
kiem p. dyr. krajowej stacji jedwabnictwa 
w Ostrowie, technologa Leona Wawszkie- 
wicza, W kursie brały udział 43 osoby i 
wszyscy zdali egzamin z dobrym wynikiem. 


— Przedstawienie, W ub. niedzielę K. 
S. M. M, oddział r urządziło pod 
kierownictwem ks. M. Widelickiego i opie- 
kuna p. Pepela wesołe przedstawienie ama- 
torskie p. t. og radi , odeśrane przez ama- 
torów bardzo dobrze. Po przedstawieniu 
odbyła się zabawa taneczna. 


— Koło Z. R. wybrało nowy zarząd na 
walnym zebraniu, które odbyło się w ub. nie 
dzielę pod przewodnictwem p. starosty Wi- 
limowskiego. Po zdaniu sprawozdań przez 
prezesa p. dyr. rzeźni Buchtę i członków za- 
rządu oraz komisji rewizyjnej udzielono a 
solutorium, po czym wybrano nowy zarzą 
w skład którego weszli: por. rez. ar- 
czak Józef, Wacław Zmyślony, nacz. Józef 
Kozłowski, Stanisław Kot, Józef Nogaj i 
Piotr Radojewski. Komisja rewizyjna pp 
prof. B. Magdziński, Leon Kałużny i Galew- 
ski. Komendantem Koła jest sierżant w st. 
sp. Franciszczak. Na zebraniu byli obecni 
zastępca kmdt głównego Egz; ów p. pułk. 
R ira prazos i kach t Okręgu 
pik- a sory donodan peiin 56 
A ski, zastępca p. pp 
TES wicz, mjr. Mastalski, kmdt. obw. WF. 

W. p. mjr. Grocholla i kmdt. pow. W. F. 
i PW. p. por. Bonka, oraz delegaci bratnich 
organizacyj. 

— Podoficerowie rezerwy odbyli roczne 
walne zebranie i wybrali zarząd w nastę- 
pującym składzie: radny Dużański — pre- 
zes, Szwacki — wiceprezes, Sobkowiak — 
zast, komend., Cyberski — ref. kult. ośw. i 
pras propagando Komisja dpi dans 
Jankowiak, Kotewicz, Skórzewski; sąd-ko- 
leżeński tworzą: Morgiel, Ratajczyk, Pa- 
piernik, Pietrzak i Chlebowski. Na zebraniu 
był obecny prezes okręgowy p. Holz 
ski, który zebraniu przewodniczył, 

— Zawody szachowe. W dniu 13 marca 
a godz. 10 w lokalu p. Kończakowej rozpo- 
czynają się zawody szachowe. Zawody 
szachowe organizuje Krotoszyński Klub Sza 
chistów z klubami powiatowymi i sekcjami 
przy Z. S. i P. P. W. Przewidziane są 
nagrody, Nacholcyń sędzią w rozgrywkac 
jest p. dentysta Majewski z Krotoszyna. 


Holew- 


Piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


Ukamieniowali Krotoszyn _ _ | Ukamieniowali kobietę 


Potworny mord rabunkowy 


Wczoraj przed południem władze 
śledcze w Gnieźnie zostały zaalarmo- 
wane, że w polu w odległości 300 m 
od Gębarzewka leżą. zmasakrowane 
zwłoki niewiasty. Na miejsce wypad- 
ku udała się komisja sądowa w oso- 
bach prok. Dąbrowskiego, sędziego 
śled. Wenclewicza i kier. wydz. śled. 
Buszkiewicza. 

Ustalono, że we wtorek po połud- 
niu nauczycielka szkoły pow. w Pa- 


Z ramienia Lokalnego Komitetu Pomocy 
Zimowej prowadzi B. O. „Caritas” 3 świet- 
lice w ośrodkach najbardziej biednych, mia- 
nowicie w t z. „Azylu” (schronisko dla bez- 
domnych) przy ul. Jagiellońskiej 62 i na 
przedmieściach przy ul. Fordońskiej 1 (Małe 
Bartodzieje) oraz przy ul. Śluzowej 6 (Czyż- 
kówko). 

W świetlicy w „Azylu* zbierają się w 
godzinach wieczornych w ochronce B. 
Caritas 3 razy w tygodniu dziewczęta i 
kobiety, zamieszkałe w „Azylu” pod kiero- 
wnictwem p. Delikowej na wspólne pogadan |; 
ki, czytanie i robótki ręczne, zaś trzy razy 
w tygodniu przychodzą mężczyźni na gry 
świetlicowe, czytanie i pogadanki, które pro 
d|wadzi p. Jackiewicz. Jest to środowisko 
najbardziej biedne, ludzie bez pracy od lat 
całych. 

Świetlica na Czyżkówku grupuje pod 
kierownictwem p. Ruty młodzież od lat 14 
do 18, bezrobotną albo rodzin licznych i 
bardzo biednych. Świetlica składa się z 2 
pokoi. Do dyspozycji młodzieży są gry 


Inowrocław 


— świetny rozwój LOPP. w Tnowrocła- 
wiu, W auli szkoły powszechnej nr. 8 od- 
było le walne zgromadzenie Obwodu Miej- 
skiego LOPP., któremu przewodniczył sę- 
dzia Walerych, Z kolei nastąpiły sprawo- 
zdania zarządu. Jak zaznaczył prezes wice- 
prezydent p. Juengst współpraca Obwodu z 
władzami wojskowymi oraz innymi organi- 
zacjami była bardzo zgodna, Utworzone 
oło kobiece rozwija się doskonale. Jedna 
z kandydatek ukończyła kurs z dobrym 
wynikiem w Szamotułach, Muzeum lotni- 
czo - gazowe posiada 207 eksponatów. W 
ciągu roku sprawozdawczego zwiedziło prze 
szło 2600 osób. Na lotnisku inowrocławskim 
lądowało 1616 samolotów. Członków liczy 
Obwód Miejski w Inowrocławiu około 5000 
osób, poza samodzielnymi Kołami urzędni- 
czymi L. O. P. P., liczącymi również blisko 
1.000 członków czyli razem około 6.000 człon- 
ków, Koszt budowy kompletnie już wykoń- | © 
czonego hangaru wyniósł 40.500 zł. Budżet 
w dochodach ; rozchodach wynosił 12.500,32 
zł. Budżet budowy i rozbudowy lotniska wy- 
raża się cyfrą — 33.450.00 zł., a wraz z nie- 
ruchomościami 145.294.20 zł. W im. komisji 
rewiziyjnej zaznaczył p, Adamczak, że mu- 
zeum lotniczo - gazowe stanowi pozycję de- 
ficytową. Po udzieleniu zarządowi absolu- 
torium wybrano ponownie wylosowan. do 


Kronika zbąszyńska 


— Jubileusz 


boszcza, Zarząd Pa-|i chrześcijańska firma, której życzymy po- | 500 


rafialnej Akcji. Kaio Ts w Zbąszyniu u- | myślnego powodzenia. 


rządza uroczystą akademię ku czci 25-let- 
niego jubileuszu kapłaństwa ks. prob. 

Ściesińskiego z Zbąszynia. Akademia odbę- 
dzie się w sali strzelnicy poprzedzona uro- 


czystą mszą św. Po nabożeństwie wymarsz | 7, 


do strzelnicy, gdzie winny stawić się rów- 
nież i wszystkie poczty sztandarowe wszy- 
stkich organizacyj, a program składa się 
przemówienie wójta i ziemianina ze Stefa- 
nowa p. Wierzchowieckiego, śpiewy, dekla- 
macje, przemówienia delegacji tylko jedno- 
minutowe, przemówienie prezesa rapo 

odzie ip Różańskiego, wr łe poż wa 
ku i możliwe wystąpienie or 

demia odbędzie się w dniu 6 po p ją: 

— Okręgowy d robotników. W nie- 
dzielę dnia 6 marca odbędzie się w Wolszty 
nie zjazd robotników. Na ke winni sta- 
wić się wszystkie zarządy oddziałów w kom 
pre. UG Udział oddac, oddziały; Zbąszyń,.Cho 

ienice, gnawd; p ue Rakoniewice, 
Siedlce i pe Zjazd połączony jest 


z walnym zeb: rozm okręgo 
— „Bata eko w tych, dniach 


otworzono w Zbąszynia 1 filię „Baty”, która 
mieści się przy ul. paaria Kierownic- 
two powierzono p. Szymenderskiemu ze 
Zbąszynia, właścicielowi  Fotodrogerii. 
Stwierdzić możemy, że jest to czysto polska 


— Bal kostiumowy. Staraniem Opieki 
Rodzicielskiej przy szkole powszechnej ur. 
2 w Zbąszyniu odbędzie się w Zbąszyniu we 
wtorek dnia 1 marca w sali strzelnicy w 
ąszyniu wielki i wspaniały bal kostiumo- 
wy dla dzieci szkolnych. Dzieci szkolne do 


tego stopnia przejęte są s |oowason 
swych kostiumów — 0C2y papiero- 
wych — że w Zbąszyni: zabrakło epy. 
Będzie to ostatnia atrakcjs ` zakończenie 


karnawału. Początek o godz. 17. 

— Ruch w hńrzęjy prbąc W niedzielę 
„|odbyły się zebrania: Kółka Rolniczego ze- 
*| branie plenarne o godz. 10 w sali Domu Ka- 
tolickiego, Kat. Stow. Robotników Polskich 
zebranie plenarne z referatem w sali Domu 
Katolickiego, KSMM kierownictwa okręgu 
zebranie ogólne o godz. 10,30 w sali Domu 
Katolickiego. 

— Składka na Dom Katolicki. oda 
składka na dokończenie budowy Domu 
tolickiego. potu bęj a przez księży na 
wszystki tkich mszach św. w kościele przynio- 
sła ogółem 136,29 A a złożone ofiary ko- 
mitet składa wszystkim ofiarodawcom ser- 
deczne podziękowanie. 


— Zguba. W kościele znaleziono para- 
sol, który odebrać można u kościelnego. 


włowie p. Gnieznem, 35-letnia Zofia 


Smorówna udała się w odwiedziny| j 


do swego szwagra Kęsiorka, sołtysa 
w Gębaszewku. Pod wieczór nau- 
czycielka wracała do domu. Niezna- 
ni zbrodniarze ukamienowali ją i o- 
grabili. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy 
w Gnieźnie. 

Komenda P. P. w Gnieźnie pro- 
wadzi energiczne śledztwo, 


świetlica bydgoskiego okregu „Caritas“ 


świetlicowe i biblioteka. Młodzież zbiera 
się w godzinach wieczornych codziennie za 
wyjątkiem niedziel i świąt. Uczęszcza tam 
stale 24 chłopców. 


Trzecia świetlica na Małych Bartodzie- 
jach składa się z 2 pokoi dużych. Kieruje 
nią p. Szybiński, Codziennie wieczorem od 
godziny 6—9 zbiera się 30 chłopców w wie- 
ku od 14—18 lat. 65 procent jest bezrobot- 
nych, reszta to dzieci licznych i biednych 

rodzin. Kierownik przez pogadanki z geo- 
grafii, historii, nauce o Polsce współczesnej 
i etyki wyświetlania filmów stara się mło- 
dzież zainteresować świetlicą. W programie 
są prace ręczne, piłeczkowe i koszykowe, 
oraz odlewy gipsowe. 


W wszystkich świetlicach są biblioteki 
dostarczane przez T. C. L. oraz czasopis- 
ma. 

Młodzież uczęszcza chętnie. Najchętniej 
wykonywałaby jakie roboty ręczne. Nieste- 
ty dotąd nie ma dożywiania, które byłoby 
głównie siłą atrakcyjną świetlicy. 


KRONIKA KUJAW 
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7 narządu Obwodu Miejskiego L. P. P. P, pp. 
żę Jo icza i red, Przybylskiego, a 

omisji rewizyjnej pp.: Adamczaka, Ką- 
kolewskiego i Pokrzywniaka, zastępców: 
Urbańskiego i Lewandowskiego. Delegatem 
na walne zgromadzenie Pam, Okr. Wojew. 
ła wiprezydenta Jaengsta, a zastępcą 

Przybylskiego. Budżet na rok 1938 u- 
Rmt jei w dochodach na sume 11.250 zł.. 
w rozchodach na 11500 zł. Budżet na roz- 
budowę lotniska uchwalono w dochodach w 
kwocie 5.500 zł, w  rozchodach w sumie 
16.625 zł. Różnice pokryje się otrzymanymi 
subwencjami, W tym roku będzie również 
Inowrocław włączony do międzymiastowej 
komunikacji lotniczej, którą będą obsługi- 
wać 8-osobowe Fokkery. 

— Walne zebranie Związku Oficerów Rez, 
Wale zebranie Związku Oficerów poet 
zagaił prezes p rez. p. mec. Grobkowsk 
witając p. pułk Mirgałowskiego, kpt Kuli- 
gowskiego i mgr Waniorka, przedstawiciela 
aria Miejskiego Obradom przewodni- 

zył por. rez. mec. dr. Wojdyłło. Prace Ko- 
t były ściśle koordynowane z władzami 
wojskowymi Po udzieleniu absolutorium 
ustępującemu zarządowi wybrano do nowe- 
go zarządu pp. prezes — por. rez. Groblew- 
Pw tg pank por. rez. mec. Moellen- 
brock i dr. Lemm, dalsj członkowie: Chrza- 
nowski, Kowalski, Małecki, Adamczak, prof, 
Gregorowicz, Wientel, komisja rewizyjna: dr. 


Sikorski, Reszka, Szumilak, Pułk. Mirga-|O P, P., k 


łowski w swoim przemówieniu dał 
swojej radoścj z 
łącznoścj jaka istnieje pomiędzy armią czyn 
nej służby a rezerwą, Na rojenie AT- 
mii uchwalono upoważnić zarząd do wyasy- 
gnowania poważniejszej sumy. 

— Masówka rolników. W sali Sokolni w 
Inowrocławiu odbyła się masówka R. 
łącznie z Kołami z za Gopła i zgromadziła 

500 rolników na sali obrad. Zgromadzenie 
zagaił prezes powiatowy Kółek Rolniczych 
p; Poniński z Kościelca, wpaise starostę p 

ilozka į dyrektora Pomorskiej Izby NA 

czej p. Buczka, Aktualny referat ze wzglę- 
du na rychłe przyłączenie ziemi kujaw- 
skiej do Pomorza o pracach organizacyj rol 
niczych na Pomorzu wygłosił p. dyr. Buczek, 
W ożywionej Gokui. S nariai pp. inż. | n 
Wichliński z Radłówka, Czesław Graczyk II 
z Żyrosławie, Tad. Kaźmierczak z Cłonko- 
wa, cy poseł Dembiński z Węgierc i wielu 
innyc 

— Walne zebranie Bractwa Kurkowego 
odbyło eię w sali hotelu Basta. Obrady za- 
gail wiceprezes p. L., Płotka. Stowarzysze- 
nie: brało w roku sprawozdawczym w licz- 
nych imprezach sportowych udział, szerząc 
ideę strzelectwa sportowego, utrzymuje da- 
lej stały kontakt z komendą PW i WF., któ 
rej ren do dyspozycji strzelnicę. Dzięki 
aż rycin kom członka honorowego prezydenta 

asta p. Jankowskiego i mec. Groblewskie 
80, SKO o dług hipoteczny w kwo- 
cie 36.000 zł z krótkoterminowego na długo- 
terminowy, O wandaliźmie pewnych ele- 
mentów świadczy kradzież 32 świerków i 
uszkodzenie drzew ji krzewów w kuj 
strzelnicy Bractwa na znaczną sumę. 


wy. 
z powodu serdecznej i ścisłej W 


złon- | przeży. 
ków liczy Bractwo 106, Po uchwaleniu ab- |rozrywki. — W niedzielę, 


Str. 7 


p. mec, Groblewskiego i dyr. Skibińskiega 
wybrano prezesem p. L. Płotkę, wicepreze- 
sami J Dybę i Deutscha. Przedstawiony 
rzez skarbnika Bratka budżet w wysoko- 

4000 zł uchwalono, 

— Krwawa masakra. Onegdaj wieczo- 
rem była świadkiem gromada osób krwawej 
bójki pomiędzy 3 pijanymi młodzieńcami w 
anikowie pow. Inowrocław. Jednego z 
nich, usiłującego uspokoić drugich, posie- 

ano po całej twarzy i zbito do nieprzytom= 
ności. Ciężko poranionemu musiał udzielić 
natychmiastowej pomoc lekarz prsncie M 

SE Rosik zkiewicz, a policja spisała protokó 

— Pożar. W nocy powie groźny pożar 
w zabudowaniach Elzy Keutz w Popowie 
Tomkowym. Pastwą ognia padła murowana 
stodoła oraz znajdująca się tam młocarnia, 
powózka, słoma i narzędzia rolnicze. Po- 

szkodowana oblicza straty na 12.500 zł. 

— 20 lat nosił pocisk karabinu maszy- 
nowego. Podczas wojny światowej na frons. 
cie francusko - niemieckim zraniony został 
kulą z karabinu maszynowego p. Starczew= 
ski z Dzierżątni. Kulę zmuszony był S. no- 
sić, gdyż chirurdzy niemieccy, obawiając 
się komplikac eyini nie chcieli dokonać opera- 
cji wyjęcia kuli. W tych dniach p. S., odczu- 
wając dotkliwe bóle w łopatce, wywołane 
TS spowodowanym przez t wiący 
w mięśniach pocisk, zgłosił się do wojsko- 
wego szpitala, gdzie dokonano szczęśliwie 
operacji. 

— Ogólne zebranie Związków Pracowni- 
czych. Dnia % bm o godz. 20 w Domu Ku- 
racyjnym odbędzie się ogólne zebranie Pra- 
cowników Państwowych, Samorządowych i 
Prywatnych w Inowrocławiu, wchodzących 
w skład Miejscowej Komisji Porozumiewaw 
czej Związków Pracowniczych.  Przedmio: 
tem obrad będą sprawy: zasady deklaracji 
ideowej, sprawozdanie z Kongresu Pracow- 
niczego odbytego w Warszawie w dniach 16 
i 17 stycznia br., zniesienie podatku specjal- 
nego i przyznanie dodatku kuracyjnego. — 
Przewidziane referaty wygłoszą prelegenci 
z Warszawy. Kartę wstępu na to zebranie 
stanowić będą legitymacje urzędnicze lub 
legitymacje związkowe. W skład Miejsco- 
wej Komisji Porozumiewawczej Związków 
Pracowniczych na terenie miasta Inowrocła 
wia wchodzą następujące Związki: Związek 
Urzędników Kolejowych, Pracowników Sa- 
morządu Terytorialnego R. P., Pracowników 
Poczt i Telegrafów i Telefonów, Niższych 
Funkcjonariuszów Poczt, Telegrafów i Tele- 
fonów, Pracowników Skarbowych, Pracow- 
ników Umysłowych Administracji Wojsko- 
wej, Nauczycielstwa Polskiego, Księgowych 
i Rzeczoznawców Księgowości, Pracowni- 
ków ko! rekę ry w Handlu į Przemyśle, 
Pracowników Ubezpieczeń Społecznych, Pra 
cowników Banku Polskiego, Pracowników 
Bankowych i Kas Oszczędności R. P, i Zrze- 
szenie Związków Zawodowych Pracowników 
Miejskich, Początek zebrania punktualnie 


o godz, Wa: 
mały cr Au S. M. M. Okręgu 

Kujawskie o W once przy ul. kraag: 
skiej odby się walne obrady KSMM 
Kujawskiego, które zagaił prezes SGI p. 
Gorzelańczyk. Obradom przewodniczył ks. 
kan. Jaśkowski, który wręczył dyplomy pa- 
naj ża poszczególnym członkom KSMM, 

kr. Kujawskiego. Do zarządu ok. dokoop= 
eż p. Jańczaka. Pieśnią bb aade 
zakończono obrady, po czym a się 
wspólna fotografia. 


Skalmierzyce Nowe 


— Skalmierzyce Nowe radiofonizują 
W ostatnim czasie kilka ruchliwszych osó 
z zarządu KPW. ogn. Skalmierzyce, rozwi- 
nęło wio tężoną akcję wśród członków KPW, 
i fanyc obywateli w kierunku umożliwie- 
nia im nabywania padicoghionehow — prze 
ważnie z Ahana „Filipsa", które oddaje się 
po wyjatkowo niskich cenach na spłatę i do- 
godnych warunkach od 180 zł począwszy, 
oraz za gotówkę po 150 zł, 

— Z życia organizacji. 19 bm. pi s 18 
min. 30 w sali świetlicy KPW. odbyło się 
roczne walne zebranie 14-go kolej. koła L. 
tóre przy bardzo licznym GE 
członków, zagaił prezes koła p. Niezś 
Do zarządu na rok 1938-39 wybrani zoż 
stali panowie p. Niezgódka Wawrzyniec ja- 
ko prezes, p. Antczak Antoni jako z o, Bo 
zes, p. Muras Kazim. jako sea, 
meracki Leon jako skarbnik. W skład 
misji rew. weszli pp.: Połczyk Woic., Ga 
siak Piotr i Glapa Maksymilian. Jak z spra- 
wozdań wynikało, do koła LOPP. należą 
wszyscy bez wyjątku pracownicy kole'owi 
z tut. terenu, dzięki ruchliwości zarządu — 
przede wszystkim zaś sekretarza p. Mura- 
sa, „act poza innymi pracami zajmuje się 
wyświetlaniem różnych pięknych filmów, to 
też tut, koło zalicza si ie do me najwzorow 
szych i najruchliwszych w okręgu dyrekcyj- 

ym Poznań. Po odbytym zebraniu odbyło 
sí A iada samego wieczoru i na tej samej 
sali wyświetlanie pięknego filmu na koszt 
sekretarza p. Murasa, a wstęp dla członków 
LOPP. był bezpłatny. Zarząd koła rów H 
również między innymi o godziwe rozrywki 
dla członków, urządza też w niedzielę, dn. 
27 bm. w sali KPW. zabawę karnawa ową, 
na którą swych członków i gości uprzeimie 
zaprasza. Związek Podofic. reż. koło Skal- 
mierzyce, urządził w niedzielę, dnia 20 bm. 
w sali świetlicy KPW. zabawę karnawałową 
Udział był dość liczny, a goście bawili si 
harmonijnie i ochoczo. — Zarząd 
koło Skalmierzyce urządził w niedzielę, dn. 
20 bm. w sali kasyna kolejowego dla swych 
członków i ich rodzin wieczorek famili'ny 
Nastrój był bardzo serdeczny i harmonijny, 
a korat g w tej s ej zabawie pier 
i na prawdę kilka są godziwej 
dn. 20 bm. w sali 


solutorium w wyborach uzupełniających na zp odbyło się zebranie KSM. odda 


skutek rezygnacji dotychczasowego prezesa 


Sera 


Romans orientalny napisał Jan Potocki 


! 


11) 

Węgierka z szafirowego aksamitu, 
haftowana złotem i oszyta sobolami, 
spadała mu niżej kolan i pokrywała 
wierzch jego żółtych safianowych 
bucików, Na głowie miał kołpaczek, 
także z szafirowego aksamitu, obszy- 
ty sobolami i ozdobiony kitą z pe- 
reł, która spadała mu na ramię. 

U pasa ze wzłotych sznur- 
ków wisiał mały pałasz, wysadzany 
drogimi kamieniami, Nareszcie w rę- 
ku trzymał książkę do nabożeństwa, 
oprawną w złoto. 

„ Widok tak pięknej sfikni na chłop 
czyku mego wieku tak dalece mnie 
zachwycił, że, sam nie wiedząc, co 
czynie, zbliżyłem się do niego i ofia- 
rowałem mu dwa kasztany, które 
trzymałem w ręku; ale niegodziwiec, 
zamiast podziękowania za grzecz- 
ność, z całej siły uderzył mnie książ- 
ka do nabożeństwa w nos. Raz ten 
wysadził mi na wierzch jedno oko, 
klamra zaś rozdarła mi nozdrza i w 
jednej chwili krwią się zalałem. 

Zdaje mi się, że słyszałem, jak 
mały panicz zaraz zaczął przeraźli- 
wie krzyczeć, ale nie pamiętam tego 
dobrze, gdyż upadłem bez przytom- 
ności. Wróciwszy do zmysłów, ujrza- 
łem sią obok w studni ogrodowej, w 
otoczenifi mego ojca i brata, którzy 
obmywali mi twarz i starali się za- 
trzymać upływ krwi. Gdy tak jeszcze 
eżałem zakrwawiony, spostrzegliśmy 
wracającego małego paniczą z tym 
panem, co pierwszy wyszedł z księ- 
dzem i dwoma lokajami, z których 
jeden niósł pęk rózg.  Jegomość o- 
świadczył w krótkich wyrazach, że 
księżna de Rocca - Fiorita kazała, a- 
by do krwi mnie ćwiczono za to, że 
poważyłem się ja przestraszyć, rów- 
nież jak jej małego Principina. Na- 
tychmiast lokaje wzięli się do wyko- 
nania wyroku, ojciec mój, lękając 
się, aby klasztor nie wymówił mu 
schronienia, z początku nie śmiał się 
odzywać, ale, widząc, że bez litości 
rozdzierano mi ciało, nie mógł już 
dłużej wytrzymać i, zwracając się do 
jegomości, rzekł z wyrazem głębokie- 
go oburzenia: „Każ pan zakończyć 
te męczarnie albo pamiętaj, że już 
nie dziesięcifi takich zamordowałem, 
którzy więcej byli warci od ciebie“. 
Niemiłosierny pan uznał zapewne, że 
słowa te nie są bez pewnego prawdo- 
podobieństwa i kazał zaprzestać, ale 
podczas, gdy leżałem jeszcze na zie- 
mi, Principino zbliżył się i uderzył 
mnie nogą w twarz mówiąc: Managia 
la tua facia de bandita. Ostatnia ta 
zmiewaga dopełniła miary mojej 
wściekłości. Mogę powiedzieć, że od 
tej chwili przestałem być dzieckiem, 
czyli raczej nie kosztowałem żadnej 
radości tego wieku i długo potem nie 
mogłem z zimną krwia patrzeć na 
bogato ubranego człowieka. 

Bezwątpienia zemsta musi być 
pierworodnym grzechem naszego kra 
ju, chociaż bowiemi miałem wtedy do- 

. piero osiem lat, przecież dzień i noc 
myślałem tylko o karaniu Princi- 
pina. Nieraz zrywałem się ze snu, 
marząc, że trzymam go za włosy i o- 
kładam razami, na jawie zaś myśla- 
łem, jakimby sposobem można zem- 
ścić się zdaleka, gdyż przewidywa- 
łem, że nie dozwolą mi zbliżyć się do 
niego. Raz zadosyć uczyniwszy mo- 
jej namiętności, chciałem natych- 
miast uciec, nareszcie postanowiłem 
ugodzić go kamieniem w twarz, by- 
łem bowiem dość zręcznym; tymcza- 
sem zaś, aby więcej wprawić rękę, 
przez całe dni rzucałem do celu. 

Pewnego dnia ojciec zapytał mnie 
o przyczynę, dla której z taką na- 
miętnością oddawałem się tej nowej 
rozrywce. Odpowiedziałem, że zamie- 
rzyłem zaznaczyć. twarz Principina, 
następnie uciec i zostać rozbójni- 
kiem, Ojciec udał, że mi nie wierzy, 


jednak poznałem po jego fiśmiechu, 
że potwierdzał mój zamiar, 

Wreszcie nadeszła niedziela, któ- 
rą oznaczyłem na dzień mojej zamsty. 
Gdy kareta zajechała i ujrzałem wy- 
chodzących, zmieszałem się, ale wnet 
nabrałem odwagi. Mój mały nieprzy- 
jaciel spostrzegł mnie w tłumie i po- 
kazał mi język. Trzymałem kamień w 
ręce, rzuciłem go i Principino padł 
na wznak. 

Natychmiast zacząłem uciekać i 
zatrzymałem się dopiero na drugim 
końcu miasta. Tam spotkałem małe- 
go, znajomego mi kominiarczyka, 
który zapytał mnie, dokąd idę? O- 
powiedziałem mu całą przygodę i ten 
zaprowadził mnie do swego majstra. 
Właśnie brakowało mu chłopców, 
nie wiedział, gdzie ich szfikać do tak 
przykrego rzemiosła, chętnie mnie 
więc przyjął. Zaręczył, że nikt mnie 
nie pozna, skoro sadzami twarz u- 
czernię i że drapanie się po dachach 
i kominach było nauką często nader 
użyteczną. Później, nieraz byłem wi- 
„pe życie nabytej wówczas zręczno- 
ści, 


Z początku dym i woń sadzy spra- 
wiały mi nieprzyjemne wrażenie, ale 
na szczęście byłem w wieku, w któ- 
rym można przyzwyczaić się do 
wszystkiego. Już od sześciu miesięcy 
wykonywałem nowe rzemiosło, gdy 
mi się wydarzyła następująca przy- 
goda. 

Byłem na dachu i przysłuchiwa- 
łem się którym dymnikiem odezwie 
się mój majster, gdy zdało mi się, 
żem usłyszał głos w sąsiednim komi- 
nie, Spuściłem się czemprędzej, ale 
pod dachem znalazłem dymnik, roz- 
dzielająacy się na dwie przeciwne 
strony. Powinienem był jeszcze raz 
zawołać, ale nie uczyniłem tego i lek- 
komyślnie zacząłem złazić pierw- 
szym lepszym otworem. Ześilzgnąłem 
się, stanąłem w bogatej komnacie i 
najpierwszym przedmiotem, jaki spo- 
strzegłem, był mój Principino w ko- 
szuli, grający w piłkę. 

Chociaż mały głupiec często za- 
pewne widział już w swojem życiu 
kominiarzy, tym razem wziął mnie 
za djabła. Ukląkł, złożył ręce i za- 
czął mnie prosić, abym go z sobą nie 
porywał, przyrzekając, że będzie 
grzecznym. Byłbym może dał się 
zmiękczyć temu oświadczeniami, ale 
trzymałem w ręku moją kominiarską 
miotłę, pokusa użycia jej zbyt była 
silna; nadto, aczkolwiek zemściłem 
się już za uderzenie książką od na- 
bożeństwa i w pewnwej części za róz- 
gi, ale przyszła mi na pamięć chwila 
gdy Principino kopnął mnie nogą w 
twarz mówiąc: Managia la tua facia 
de banditu. Wreszcie gdzie idzie o 
zemstę, każdy Neapolitańczyk woli 
oddać jej więcej, niż mniej. 

Wyrwałem więc garść rózg z mio- 
tły, rozdarłem koszulę Principina i 
wtedy zacząłem porządnie go chło- 
stać, dziwna jednak rzecz, że malec 
ze strachu ani pisnął. 

Gdy myślałem, że już ma dość, o- 
tarłem sobie twarz i rzekłem: Ciucio 
maledetto in no zuno lu diavolu, io 
zuno lu piciolu banditu delli Augu- 
stini. Natenczas Principino odzyskał 
głos i zaczął wrzeszczeć e pomoc, To- 
zumie się, że nie czekałem aż kto na- 
dejdzie i drapnąłem tą samą drogą, 
która przyszedłem. 

Znalazłem się na dachu, usłysza- 
łem raz jeszcze głos majstra, który 
mnie wołał, ale nie uważałem -za po- 
trzebne odpowiadać mu.  Puściłem 
się z jednego dachu na drugi, dosta- 
łem się na dach jakiejś stajni, przed 
którą stał wóz z sianem, zeskoczy- 
łem z dachu na wóz, z wozu na zie- 
mię i co tchu pobiegłem do klaszto- 
ru. Augustynów. Tam opowiadziałem 
wszystko ojcu, który słuchał mnie z 
wielkiem zajęciem, poczem rzekł: 


„Zoto, Zoto! Gia vegio che tu sarai 
banditu, — następnie, zwracając się 
do jakiegoś nieznajomego który stał 
obok niego: Padron Lettereo prende- 
te lo chiutosto vui. 

Lettereo jest to imię chrzestne, 
często używane w Messynie. Pocho- 
chodzi ono cd pewnego listu, który 
Najświętsza Panna miała pisać do 
mieszkańców tego miasta r. 1452 na- 
rodzenia jej syna. Messeńczycy taką 
cześć oddają. temu listowi, jaką Nea- 
politańczykowie krwi świętego Janu- 
arego. Objaśniam wam ten szczegół, 
w półtora roku bowiem potem zano- 
siłem modlitwę do Madonny della 
Lettera, która jak sądziłem, będzie 
ostatnią w mem życiu. 

Patron Lettero był kapitanem u- 
zbrojonego jachtu, przeznaczonego 
niby na połów korali, w istocie zaś 
szanowny marynarz zajmował się 
przemycaniem a nawet rozbojem, gdy 
znalazł do tego przyjazne okoliczno- 
ści. Wprawdzie nie często mu się to 
wydarzało, gdyż, nie mając armat, 
musiał poprzestać na łupieniu stat- 
ków, osiadłych na mieliźnie. 

Dobrze wiedziano © tem w Messy- 
nie; ale Lettero przemycał dla najbo- 
gatszych kupców z miasta, celnicy 
także na tem zyskiwali, z drugiej 
strony nie tajnem było, że jegomość 
chętnie bawił się sztyletem i ta ostat- 
nia uwaga odstręczała tych, którzy 
byliby pragnęli mieszać się w jego 
sprawy. 

Wreszcie Lettereo miał postać wy- 
bitną, sam wzrok i budowa dostatecz 
nie odznaczały go śród tłumu, cóż 
dopiero gdy reszta powierzchowno- 
ści tak dokładnie odpowiadała jego 
powołaniu, że ludzie nieco lękliwi 
nie mogli spojrzeć na niego bez u- 
czucia obawy. Twarz jego mocno 0- 
gorzałą oczernił jeszcze wystrzał pro- 
chu armatniego; prócz tego jegomość 
i tak już nakrapianą skórę ozdobił 
jeszcze różnymi dziwacznymi rysun- 
kami. 

Majtkowie z morza Śródziemnego 
mają zwyczaj nakłuwać sobie na ra- 
mionach i piersiach różne cyfry, 
krzyże, zarysy okrętów i Inne tym 
podobne ozdoby. Lettereo prześcig- 
nął wszystkich w tym zwyczaju. Na 
jednym policzku wykłuł sobie Ma- 
donnę, na drugim zaś krucyfiks, 
wszelako zaledwie można było wi4 
dzieć wierzchołek tych obrazków, re- 
sztę bowiem zakrywała gęsta broda, 
nietknięta nigdy brzytwą i którą tyl- 
ko nożyczki utrzymywa.y w grani- 
cach zwykłej wybujałości. Dadajcie 
do tego w uszach ogromne złote kol- 
czyki, czerwoną czapkę, pas takiejże 
barwy, kaftan bez rękawów, ręce i 
nogi do kolan gołe i pełne kieszenie 
złota. 

Utrzymywano, że w młodości ko- 
chały się w nim różne wielkie panie, 
wtedy jednak był tylko ulubieńcem 
kobiet swego stanu i postrachem mę 
żów. 

Wreszcie, aby dokończyć wizeru- 
nek Letterea, powiem wam, że przed 
laty żył w ścisłej przyjaźni z pewnym 
znakomitym człowiekiem, który póź- 
niej szeroko się wsławił pod nazwi- 
skiem kapitana Pepo. Służyli razem 
u korsarzy maltańskich, później Pe- 
po wszedł do służby królewskiej. 
Lettereo zaś, któremu honor był 
mniej drogi, niż pieniądze, postano- 
wił zbogacić się wszelkimi środkami 
i zarazem stał się najzaciętszym nie- 
przyjacielem dawnego. towarzysza. 

Mój ojciec, którego całem zatrud 
nieniem w klasztorze było tylko ob- 
wiązywanie swoich ran, z których 
nigdy nie spodziewał się wyleczyć, 
chętnie wdawał się w rozmowę z ry- 
cerzemi sobie podobnymi w tym więc 
celu zaprzyjaźnił się z Letterem i 
miał nadzieję, że nie może nic lepsze- 
go uczynić, jak powierzyć mu włas- 


nego syna. Tym razem wcale się nie 
zawiódł  Lettereo, rozczulony temi 
oznakami zaufania, przyrzekł memu 
ojcu, że nowicjat mój będzie mniej 
przykry, niż innych chłopców okrę- 
towych i zaręczył, że kto zna rzemio- 
sło kominiarskie, we dwa dni z ła- 
twością nauczy się drapać na masz- 
ty. 
Zmiana ta niesłychanie mnie u- 
szczęśliwiła, gdyż nowy mój stan zda 
wał mi się daleko szlachetniejszym, 
niż wyskrobywanie kominów. Uści- 
skałem ojca i braci i wesoło udałem 
się z Lettereem na jego okręt. Przy- 
bywszy na pokład, Lettereo zebrał 
swoich dwudziestu majtków, któ- 
rych postacie wybornie odpowiadały 
jego powierzchowności, przedstawił 
mnie tym panom i odezwał się temi 
słowy: Anime managie quista cria- 
dura e lu filiu de Zotu, se uno de 
vui a outri, li mete la mano sopra, 
io li mangio l'anima. 

To zalecenie sprawiło pożądany 
skutek, chciano nawet, abym jadł 
razem z wszystkimi; ale, widząc, że 
dwóch chłopców okrętowych posłu- 
giwało majtkom i zjadało resztę, wo- 
lałem do nich się przyłączyć. Czyn 
ten zjednał mi powszechną przychy!- 
ność. Gdy jednak następnie ujrzano, 
jak szybko drapałem się po masztach 
zewsząd dały się słyszeć okrzyki po- 
dziwu. 

Rozpuściliśmy żagle i trzeciego 
dnia przybyliśmy do cieśniny święte- 
go Bonifacego, która oddziela Sar- 
dynię od Korsyki . Znaleźliśmy tam 
przeszło sześćdziesiąt łodzi, zajętych 
połowem korali. Zaczęliśmy także 
łowić lub raczej udawać, że łowimy 
korale. Co się tyczy mnie, wiele przez 
ten czas korzystałem, gdyż w prze- 
ciągu trzech dni pływałem i nurko- 
wałem jak najbieglejszy z moich to- 
warzyszów. 

Po ośmiu dniach, Gregalada, na- 
zwisko jakie na morzu Śródziemnem 
dają wiatrowi północno - wschodnie- 
mu, rozpędziła naszą. małą flotę. Za- 
rzuciliśmy kotwicę w opuszczonej za- 
toce świętego Piotra na wybrzeżach 
Sardynii. Zastaliśmy tam bryg we- 
necki, który zdawał się mocno sko- 
łatany burzą. Natychmiast nasz go- 
spodarz zaczął coś przemyśliwać o 
tym okręcie i tuż obok niego zarzu- 
cił kotwicę. Następnie połowę swoich 
majtków umieścił na dnie statku, a- 
by osada wydała się mniej liczną. O- 
statnia ta ostrożność była całkiem 
nieużyteczna, gdyż jachty zwykle 
mają więcej ludzi, niż brygi. 

Lettereo, śledząc ciągle statek 
wenecki, dostrzegł, że osada była 
złożona z kapitana, dozorcy, sześciu 
majtków i jednego chłopca okrętowe 
go. Nadto ujrzał, że wielki żagiel był 
całkiem podarty i że spuszczano go 
do naprawy, statki bowiem kupiec- 
kie zwykle nie mają żagli do odmia- 
ny. Uczyniwszy te spostrzeżenia, wło 
żył do szalupy ośm strzelb i tyl: 
szebel, przykrył wszystko wysmoło- 
wanem płótnem i postanowił czekać 
przyjaznej chwili. 

Gdy czas się wypogodził, majtko- 
wie weszli na górną kładkę wielkie- 
go masztu dla przymocowania żagla, 
ale tak sobie niezręcznie w tem po- 
czynali, że dozorca a następnie ka- 
pitan weszli za nimi. Natenczas Let- 
tereo kazał spuścić szalupę na mo- 
rze, wsiadł w nią cichaczem z sied- 
mioma majtkami i z tyłu zaczepił się 
o bryg. Widząc to kapitan, stojący 
na kładce, zawołał: Alarga ladron! 
alarga! Wszelako Lettereo wziął go 
na cel, przerzekając zabić pierwsze- 
go, kto okaże chęć zejścia na pokład. 
Kapitan, jak się zdaje człowiek od- 
ważny, nie zważając na grozbę, rzu- 
cił się między sznury. 


(CIĄG DALSZY NASTĄPI) 
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Piątek 
Kalendarz rzymska- kato, 


Czwartek 24 Macieja ap. 
Piatek 25 Zygfryd 


Kalendarzyk meteorolooiczny - 


Czwartek, godz. 10 rano. Ciśnienie atmo- 
sferyczne średnie 762 mm. Temperatura po- 
wietrza w ub. dobie najwyższa -+4 st. C. 
nijniższa —2 st. C. A 

Stan wody w Warcie w dniu dzisiejszym 
wynosi 116 cm, Temperatura wody, 40,2 


st. C. 

Wschód słońca w dniu 25 bm. o godz. 
631, zachód o godz, 17,06. Wschód księżyca 
o godz. 4,09, zachód o godz. 12,43, 


Nocne dyżury aptek 


śródmieście: apteka 27 Grudnia. ul. 27 
Grudnia 13; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul Nowa; apt. Zielona. ulica 
Wrocławska 31: apt Czerwona, St. Rynek 
87; apt przy Grobli, W Garbary 41. 

— Jeżyce: -Apt. pod Gwiazdą. ul. Kra 
szewskiezgo 12 Łazarz: Apt Św Łazarza. 
ul. Strusia 9 Wilda: Apt. pod Koroną. Gór 
na Wilda 61 Dębiec: Apt przy ul Dębiń 
12 Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołeka: Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 


Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


— 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 
graf - reporter, św. Marcin 57. 


z miasta 

— Z Pałacu Działyńskich! Przypomina- 
my w ostatniej chwili o niezw ykle ciekawej | 
prelekcji, którą na temat: Goya, geniusz 
malarstwa hiszpańskiego” wygłosi dziś w 
czwartek o godz. 20 w Pałacu Działyńskich 
znany krakowski znawca sztuki, profesor 
Henryk Uziembło. 

— Wieczór poetycki Zbyszka Bednorza. 
W piątek, 25 bm. w ramach 20-go Wieczoru; 
Qrygimalnej Twórczości Koła Po'onistów 
U. P. odbędzie się ciekawie zapowiadający 
wieczór poetycki Zbyszka Bednorza, Wie- 
czór odbedzie się w Klubie „Roma”, ul, Pod- 
górna 10. Początek o godz. 20. Wstęp wol- 
ny. i 


Oświata robotnicza 


— Wykłady dla działkowców. Wykłady 
porus na filii Uniw. Powsz. im. Jana 

asprowicza (szkoła powszechna nr. 32 — 
ul Różana 1/3) odbędą się w piątek, o godz. 
19-tej. Tematy wykładów: Choroby wene- 
ryczne, — Wiara i wiedza, — Rzeczpospoli- 
ta Polska a Gdańsk. 


Z życia organizacy| 


— Zarząd Poznańskiego Obwodu Miejskie- 
go LOPP przypomina że walne zgromadze- 
nie Poznańskiego Obwodu Miejskiego LOPP, 
odbędzie się w piątek, 25 bm. o godz, 18-tej 
w Ratuszu w sali Rady Miejskiej, W myśl 
obowiązującego statutu LOPP Koła wysyła- 
ją na walne zgromadzenie po jednym dele- 
gacie. 

— Związek b. Ochotników Armii Polskiej. 
W sali Gospody Polskiej odbyło się roczne 
walne zebranie przy udziale delegata sta- 
rosty grodzkiego mgr Blocha. Zebraniu 
przewodniczył mgr Łukasiewicz. Po udzie- 
leniu zarządowi absolutorium dokonano wy- 
boru nowego zarządu. w skład którego we- 
8zli: prezes kpt, rez. Mostowski, wiceprezes 
Wł. Stankiewicz, sekr. T. Trawiński, skarb- 
nik W, Pempera, zastępca sekretarza Fr. 
Zagrodzki, zastępca skarbnika J. Łuczyński 
i ławnicy: Reszela į Polacki. W wolnych 
głosach poruszono m. in, kwestię przyznania 
ochotnikom uprawnienia niepodległościow- 
ców z uwagi, że w czasie tworzenia się Pań- 
stwa Polskiego ochotnicy walnie przyczynili 
się w utrwalaniu niepodległości, 


„Raut bez rautu“ na „Dom 
Żołnierza” 


Ofiarnym wysiłkiem całego spo- 
teczeństwa wielkopolskiego stanął w 
Poznaniu wspaniały gmach „Domu 
Żołnierza" im. Marszałka Piłsudskie- 
go. Gmach ten, dar Narodu dla na- 
szej kochanej Armii stoi już pod da- 
chem, ale brak jeszcze funduszów 
do ostatecznego wykończenia i we- 
wnętrznego urządzenia. Celem uzy- 
skania potrzebnych funduszów Za- 
rząd Komitetu Budowy pod protek- 
toratem J. Em. Ks. Kardynała Hlon- 
da, prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoj - Składkowskiego, wojewody 
Maruszewskiego oraz gen. Knoll-Kow 
nackiego urządza „Raut bez rautu“ 
w dniu 19 marca br. 

Uroczyste otwarcie „Domu Żoł- 
2. projektuje się na dzień 3 


„|skiej Wyższej Szkoły Handlowej, 


Piatek, dnia 25 lutego 1988 r. 


Dziś podpisanie umowy zbiorowej 
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pomiędzy zwiazkami zawodowymi a Zarządem Miejskim 


Poznań, 24. 2. 


Półroczne prawie 


sprawie zawarcia umowy zbiorowej 


dia pracowników miejskich dobiegły 
wreszcie końca i sfinalizowane dziś 


pertraktacje 
pomiędzy związkami zawodowymi a 
poznańskim Zarządem Miejskim w 


zostaną podpisaniem układu. O prze- 
biegu pertraktacyj czytelników na- 
szych szczegółowo informowaliśmy. 

Ostatnia konferencja pomiędzy 
przedstawicielami związków zawodo- 
wych a Zarządem Miejskim odbyła 
się w ub. poniedziałek i trwała prze- 


W trosce o młode pokolenie 


odbędzie się zjazd przewodniczących Sekcji Pomocy 
M Dzieciom i Młodzieży 


Poznań, 24. 2. 


W dniach 28 bm. i 1 marca br, od- 
będzie się w Poznaniu w sali Rady Miej- 
skiej (Ratusz) zjazd przewodniczących 
Powiatowych i Miejskich Sekcji Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży. ` 

Otwarcia Zjazdu dokona p. Wojewo- 
da Maruszewski. Program przewiduje 
przemówienie dyr. departamentu opieki 
społecznej Min. Opieki Społecznej Bole- 
sława Nakoniecznikowa, krótkie sprawo- 
zdanie przewodniczących powiatowych i 
miejskich Sekcyj Pomocy Dzieciom i Mło 
dzieży z działalności sekcyj terenowych. 


Z kolei przewidziane są dwa referaty 
i to: inspektora ministerialnego Stefana 
Łopaty n. t. „Cele i zadania Komitetu 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży oraz prze- 
wodniczący Powiatowej Sekcji Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży p. Wandy Gurzyń- 
skiej n. t. „Plan pracy Powiatowych i 
Miejskich Sekcyj Pomocy Dzieciom i Mło 
dzieży. Nad wygłoszonymi referatami 
odbędzie się dyskusja. 

Po wspólnym obiedzie uczestnicy Zja- 
zdu zwiedzą punkty półkolonijne oraz o- 
środki opieki otwartej nad dziećmi i mło- 
dzieżą w Poznaniu. 


Niemcy zorganizowali boikot 
„Browaru Związkóweśc” 


Z części prasy grudziądzkiej wynika, 
iż tamt. Stowarzyszenie Restauratorów 
ogłosiło bojkot Browaru Związkowego w 
Poznaniu. Powodem tego kroku ma być 
rzekome powierzenie przedstawicielstwa 
„Browaru Związkowego* na Pomorze 
żydowi. 

Prezesem pomorskiego związku Te- 


g. | stauratorów jest niejaki p. Kalla, członek 


Rady Nadzorczej Browaru „Kunter- 
sztyn”. Niemieckie browary pomorskie 
nabyły nakłady pism niemieckich i pol- 


skich, atakujących „Browar Związkowy” 
i kolportują je wśród pomorskich restau- 
ratorów. 

Ponieważ, jak nas informuje prezes 
Stanisław Jóźwiak, wiadomość o powie- 
rzeniu  przedstawicielstwa „Browaru 
Związkowego” żydowi jest zmyślona, ma- 
my tutaj widocznie do czynienia z nową 
fazą walki browarów niemieckich, wypo- 
wiedzianej „Browarowi Zwiazkowemu”*, 
będącego własnością restauratorów poz- 
nańskich, 


Dwie nowe katedry na W. S.H. 


umożliwią ostateczne załatwienie sprawy akademizacji uczelni 


Przed kilku tygodniami pisaliśty ob- 
szenie o sprawie akądemizacji zw? 
Jed- 
nym z warunków ostatecznego nadania 
W. 8. H. praw szkoły akademickiej jest, 
jak już podawaliśmy, utworzenie conaj- 
mniej sześciu stałych katedr profesor- 
skich. 

Cztery z nich zostały już utworzone 
i przez Ministerstwo Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego zatwier- 
dzone. Są to katedry następujące: 1. A- 
naliza bilansów — prof. Witold Skalski. 
2. Nauki ekonomiczne — prof. Stefan 
Rosiński. 38. Towaroznawstwo — zast 
prof. nadzw. Jan Wiertelak. 4. Geogra- 
fia gospodarcza — zast. prof, nadzw. dr. 
Fl. Barciński. 

Piąta i szósta katedra są już w przy- 
gotowaniu. Będą to katedry Prawa han- 
dlowego i cywilnego — dr. Józef Górski 
oraz Organizacji przedsiębiorstw handlo- 


Właściciel rosrachuoaku (nazwa wydawnictwa) 


Nowy Kurjer 9 


wych, na której wykładać będzie dr. Zyg: 
munt Witkowski. Jak się dowiadujemy, 
pierwsza z tych katedr będzie utworzona 
jeszcze w miesiącu marcu, druga zaś 
przed końcem roku akademickiego. U- 
możliwi to ostateczne nadanie praw W. 
S.-H. już z początkiem roku akademic- 
kiego 1928/39, 

Wobec tak bliskiej finalizacji starań 
o nadanie praw akademickich WSH, któ- 
rej nazwa w przyszłości brzmieć będzie: 
„Akademia Handlowa“, aktualną się sta- 
je sprawa uprawnień absolwentów uczel- 
ni. W tym celu Stowarzyszenie Absol- 
wentów W. S. H. przystępuje do zbiera- 
nia materiałów, dotyczących pracy zawo- 
dowej absolwentów. Stowarzyszenie ma 
zamiar materiał ten przedłożyć Min. W. 
R. i0.P. na dowód. iż wychowankowie 
poznańskiej W. S. H., stanowią poważ- 
ny zastęp wykwalifikowanych sił i speł- 
niają swoje zadanie w życiu gospodarczym. 


Nr. rozrachunku 


szło cztery godziny. Nie dała ona je- 
dnak jeszcze rezultatu, ponieważ 
projekt umowy w tej formie, na jaką 
się ostatecznie zgodził Zarzad Miej- 
Ski, nie znalazł aprobaty związków. 
Delegaci «związków zawodowych o- 
świadczyli więc na konferencji tej, 
że umowy chwilowo nie podpiszą, 
lecz odwołają się w tej sprawie do 
ogółu pracowników miejskich. Przed 
stawiciele miasta natomiast stwier- 
dzili. że Magistrat na żadne dalsze 
ustępstwa nie pójdzie. Dalsze zmia- 
ny w projekcie mogłyby więc być 
przeprowadzone już nie w drodze per 
traktacyj ugodowych lecz przed In- 
spektorem Pracy lub Nadzwyczajną 
Komisję Rozjemczą, 

Sprawa znalazła się więc ponie- 
kąd „na ostrzu noża. Rozstrzygnąć 
ja miało międzyzwiazkowe zebranie 
pracowników miejskich, zwołane w 
ub. środę do sali Ogrodu Zoologiczne- 
go przez Komisję Międzyzwiazkową. 

Zebranie zagaił p. Chudoba, u- 
dzielając następnie głosu przedstawi 
cielom poszczególnych związków za- 
wodowych. Kolejno przemawiali pp. 
mgr Wolek, Sobkowiak, Pawlak i No 
wodworski przedstawiając zebranym 
przebieg pertraktacyj z Zarządem 
Miejskim oraz omawiając projekt u- 
mowy. Projekt ten, choć nie pokrywa 
slę nawet w 60 nrocentach z pierwot- 
nym projektem Komisji Międzyzwiąz 
kowej, daje jednak pracownikom 
miejskim szereg nowych zdobyczy, 
regulując sprawy dotychczas nieu- 
porządkowane. Poza tym nie należy 
zapomnieć, że już sam fakt podpisa- 
nia umowy jest wielką zdobyczą dla 
pracowników miejskich z uwagi na 
to, że od 14 lat w Zarządzie Miejskim 
w ogóle żadnej umowy nie było. 
Przed pracownikami miejskimi sta- 
nęła więc alternatywa: albo zgodzić 
sie na podpisanie umowy w tej for- 
mie, w jakiej została opracowana, al- 
bo wymóc na magistracie dalsze u- 
stępstwa za pomocą strajku. 

W czasie dyskusji nad tak posta- 
wionym zagadnieniem większość ©- 
becnych wypowiedziała się za podpi- 
saniem umowy, tym bardziej, że o- 
bowiązać ona ma tylko na jeden rok 
z trzymiesięcznym wypowiedzeniem. 
W głosowaniu przeszedł wniosek by 
umowę podpisać. 

Podpisanie układu zbiorowego na 
stąpi dziś w południe. Szczegółowe 
omówienie umowy odkładamy do je- 
dnego z najbliższych numerów. (X) 


Przekaz 
dołączony? 


Dla wygody naszych Abo- 
nentów zamieszczamy poni- 
żej pocztowy przekaz roz- 
Tachunkowy, który należy 
WYCIĄAĆ, WYPEŁNIĆ I U- 
ŻYĆ DO PRZEKAZANIA 
NALEŻNOŚCI za abona- 

ment za miesiąc marzec, 


Ne, rozrachunku 


Przekaz rozrachunkowy 


Właściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa) 


Nowy Kurjer 


Poznań 


Numer madawczy | Stempel okręgowy 


Mr. W Piątek, dnia 25 Tutego TY r. Nr. 8 


Co mówią wybitne osobistości „Kuku“ 
o naszym życiu społecznym ? 


lityką zagraniczną. Oto co o niej śpie-| prawie bliźniaczy i sobowtóruje, 
Ta ; a każdej baby jak ognia się boi 


Uroczysta inauguracja pracy ZPM 
dzielnicy Poznań-Główna 


W niedzielę, dnia 27 bm. odbędzie 
gię uroczysta inauguracja pracy 
Związku Młodej Polski z następują- 
cym programem: o godz. 10,30 wy- 
marsz z rynku Poznań + Główna do 
kościoła na mszę św., o godz. 12,00 a- 


Dużo już pisaliśmy na tym miejscu o tea- 
trzyku „Kuku”, znanym nie tylko dzieciom, 


ale į szerokiemu gronu starszego społeczeń- wają: A 
stwa. Dzisiaj Niemcy 08 budują m ad ck wy s kademia na sali H. Cegielski — Poz. 
8 m > Angora zk Poprzez Rzym do Azji; tań gp ingi, herbatki ikwesty — | Główna — na której przemawiać bę- 
sari ge yie | = a dk py” „pod 4 Coś w ukryciu sobie knuja. oazy są dą: p. Fr. Mańkowski — senior naro* 
przejść nad nimi ia Neila poi Czekając okazji. błyszczą w koronie zasług, jak brylanty Mob. oE Cananea TE 
epecjalny nasz wysłannik przeprowa wy Polska 2 dzi i wyczerpują jej sily do reszty. owego ruchu ro go I mgr 
wiad n. t. „Co myślą „Kukowcy” o naszym olska cicho sie...6...i8i, M Basiński — kier. okr. poznańskiego 
iein obyczajowym | spolecmymi. Gdańsk niech sobie bredzi, o lada dowod esz Z. M. P. 
EE ER Cupa, tupu, Tupu, oupi, ipocentaurem ako e M ngg —| O godz. 17 odbędzie się przedsta- 
aż Ale bacznie śledzi... 3 skoro imprezy kończą się ajerą — |Wienie amatorskie p. t. „Za chlebem 
Proszę Państwa, nie doszedłem jesz-| Ale zbyt głośną jest sprawa niemocy na której trudno napisać: w świat” Fr. Mańkowskiego oraz ną 
cze do celu mej podróży, a już dochodziły Ligi Narodów, by i jej nie poświęcić choć niewinność! zakończenie o godz, 20 zabawa kar- 
do mnie urywane słowa jakiejś piosenki, | jedną zwrotkę: Inżynierowo! Pozwól dla Boga nawałowa do rana. 
którą tam wciąż sobie nucą. Nie wszyst- Rozgłos miała kiedyś wielki i pe ej alip OE 
ko zrozumiałem, ale to com zrezumiał, Pani nad Lemanem; poza p tdi avio Osiroroga 


B-my konceł symfoniczny 


Jazet Ozimiński — Raoul Koczalski 
Poznań, 24. 2. 

Program: M. Karłowicz — „Powraca* 
jące fale”, poemat symfoniczny; L, Beet- 
hoven — Koncert fortepianowy g-dur op. 
58; A. Dvorzak — Symfonia „Z nowego 
świata“ op. 95. 

Wtorkowy koncert symfoniczny był je- 
dnym z najlepiej udanych koncertów tego 
sezonu. Zarówno sam dobór programu jak 
i nazwiska J. Ozimińskiego — dyrygenta i 
R. Koczalskiego — fortepian przyczyniły się 
do uświetnienia koncertu, spotęgowania na- 
stroju. 

Był to jeden z tych koncertów, po któ- 
rych opuszcza się salę z rezultatem głębo- 
kiego przeżycia artystycznego, po którym 
człowiek długo jeszcze poddaje się reflek- 
som słusznych utworów. 

Przede wszystkim Koczalski. Kultura mu 
zyczna tego pianisty jest już ustalona i nie 
nowa. Już jako 17-letnieśo chłopca zna go 
Europa z występów artystycznych. Mówió= 
no wtedy o nim — cudowne dziecko. Z bie- 
giem czasu sława rosła i Koczalski jest dziś 
uważany za jednego z najlepszych wykona- 
wców i interpretatorów Chopina. Być mo- 
że, przyczyniło się do tego pobieranie nau- 
ki u ucznia Chopina — Karola Mikulego. 

Koncert Beethovena oddał Koczalski z 
prawdziwym talentem. 

Gra jego miała cechy artystyczne pier- 
wszorzędne. Te właśnie pierwszorzędne ce- 


Liczył się z nią kraj więc wszelki, i zażyj na łonie rodziny sieśty... 
Wszystkie gentelmany.. odpocznij, przelicz swojej willi 
Flirtowała Li..4..ga, miente, 
ns ag eu ii ags niech Ary mamę zobaczą niekiedy.. 
upu. upu, bd z czni t 
Dziś Narodów Figa!!! POETA eaea e 
Kantek i Antek — to cięte i złośliwe po ciężkiej pracy siedzenia dla biedy! 
juchy Tak samo jak zagranicznej pani| Ale jej dogryźli — oo? Bo pewno — 
Lidze, potrafią przygadać poznańskiej | jak baba ma dzieci, to niech je pilnuje. 
pani inżynierowej z Ostroroga, znanej w| No ale dosyć już o tym. Resztę na 
pewnych sferach ze swej nadmiernej do- |ten temat dopowiedzcie sobie sami. 
broczynności i ruchliwości: Jutro przeczytacie drugą waż tych 
hes, Si 


... Wszędzie jej pelno, dwoi się t troi 


to niżej podaję. 
Jestem praczka i chcę prać, 
jako prala moja mać — —. 
Nie biorę za pranie nic 
i w tym leży cały wyc! 
Dla mnie jedno — graf czy świnia — 
bom ja praczka jest ...opinia! 

O! zatknęło mnie trochę, bo niech jej 
przyjdzie chętka wydać o moim wywia- 
dzie złą opinię — to wyleją mnie. Z opi- 
nią to tak jest; nie wiadomo, co jej się 
przyśni. Ze względów zatem taktycznych 
kłaniam się jej nisko i obchodzę wokoło. 

Wolę posłuchać plotek Kumoszek ze 
Starego Rynku; gadają niby cicho, na u- 
cho, ale ich „szept” rozchodzi się po 
Rynku. 

Znałaś pani z Antoninka 
Radziwiłłów Rudych synka 
co to życia swego celem 
uczynił pewną Rachelę? 
by ród książąt zyskał syna — 
-Izaaka czy Benjamina. 
ruga Kumoszka, bardziej skora do 
rad, tak ciągnie: 
Trzeba objąć kuratelą 
udego — razem z Rachelą — 
bo zaplaci Polska słono, 


Poznań czy Berlin ? 


Skończyć z rozpanoszeniem prasy niemieckiej w kioskach 


wpłynął na swych członków w spra- 
wie nieprowadzenia przez nich gazet 
niem. wzgl. niewystawiania ich 
na widok publiczny w tak nadmier- 
nej ilości, jak dotychczas. W wy- 
padku, gdyby kioskarze do wezwa- 
nia tego się nie zastosowali, młodzież 
zrzeszona w. ZPMD żądanie swoje 
wymóc na nich zamierza bardziej 
zdecydowanymi środkami, (X) 


Niejednokrotnie już zwracaliśmy 
uwagę na nadmierne rozpanoszenie 
się niemieckich gazet i czasopism w 
poznańskich kioskach gazetowych. 
Prawie połowa wszystkich wystawio- 
nych czasopism, to czasopisma nie- 
mieckie. Sądząc po tym odnosić by 
mone wrażenie. z 50 „jj lud- 
je: n naszego miasta to Niemcy a 

Rossia KOE aae arn powiedzenie o Poznaniu, jako naj- 

wi 4 Ay s, bi THUE bardziej polskim z wszystkich miast 

P> jest poprostu bluffem. Wiemy, że 

Nie mam czasu dłużej słuchać, bo mu- | tak nie jest, z czego by wynikało, że 

szę zapoznać się z Antkiem i Kantkiem, | gazety niemieckie czytają przeważ- 
dwoma morowymi szczunami. Rozma- | nie Polacy. 


«omunikatv teatralne 


— Teatr Wielki. Jutro „Tosca”, W so- 
botę premiera operetki Jana Straussa „Ty- 
siąc i jedna noc'. Kierownictwo muzyczne 


wiają właśnie o Sejmie... Nie mamy na ogół nic przeciwko ska zę 
kapelm. W. Bachwald, dekoracje projektu | hy muzyczne i wirtuozowskie jego talentu 
= — (o słychać w Sejmie? temu, by kati 61 Ang Rocha Z. Szpingiera, reżyseria B. Horskięgo. Efek- | trzymały słuchaczy na wodzy. 
z Budzyńskiego. prasę zagTan., jes e F na omiast towne tańce układu M. Statkiewicza. g Co uderzało szczególnie, to ciepło gry; 
A. — I co jeszcze zdania, że w pierwszym rzędzie po-j — Teatr Polski, Dziś „Niespodzianka nie była ona nigdy zimna, choć cechowało j 
K. — Brama. pierać należy własną prasę krajową. | Rostworowskicgo. W piątek przedstawienie | "ie Dy a ona nigdy zimna, €10% ce 13 
A. — Komu biją brawa? Zbadaliśmy jednak sprawę bliżej i |qpoleczue „Grube ryby”, w sobotę „Niespo: | viętno refleksji, przewijajace się poprzez 
K. — Wszystkim. doszliśmy przy tym do rewelacyjnych |  — Teatr Nowy. Bajeczka Zbyszek | Da: | ° Koczalski operuje świetną techniką: 
A. — Biją brawa wszystkim, to zna- | wyników. Okazuje się mianowicie, że|nusta przy szczelnie wypełnionej widowni Hi Sk. + 
p ; w ub, niedzielę zyskała uznanie naszej publi | sprężystość, lekkość i powiewność ruchu, 
Czy, że wszyscy dobrze mówią? popyt na gazety niemieckie nie jest j í taiea iial 
K. — Nie, za to biją brawa, że wogóle| wcale taki duży, jak by się wydawać|gję ch Choqe wszystkim udostępnić ujrze” | łączy z niezmiernie inte”gentnym - wyczuć 
mówią. Każdy mówi coś innego mogło, sądząc z ich podaży. Kioska- Manae Mahra ia Doloci Karai Iiko toda okepresf Oras orygiaalna: Intorprgta: 
A. — Tak bez ducha? rze pozbywają się tylko bardzo drobļieden raz w niedzielę, dnia 27 bm, o godz. | 74 tematu. ; y 
x .— e razem z Duchem. nego odsetka posiadanych egzempla-| 530. Zmienia »_Nienotowane dotąd a b Hg wer ów SA 
. — Tym z ordynacja? à i i M EE o płać: ' niejsz $ 
Y ynacją. rzy. Tym bardziej więc nieuzasad-| powodzenie zdobyła sobie komedia muzycz- żenie nastroju „o większe opanowanie pal- 


na „Zmieniam płeć” w obsadzie warszaw- 
skim gości z np. E. Gistaedt, O. Obarską. Z. 
Zaembińskim, W, Wojteckim, którzy sz'ur- 
mem podbili publiczność. Goście warszaw- 


cownia. Wykonanie tego walca było swo- 
lego rodzaju arcydziełem i czy kto chciał, 
czy nie chciał, nastrój siłą pchał się do du- 
szy słuchacza. (Choćbyśmy się nawet nie 
zgodzili na tak swobodną interpretację). 

Orkiestra pod batutą p. Ozimińskiego 
wspaniale sekundowała pianiście. Szcze- 
gólnie pieczołowicie zostały wypracowane 
wyjścia orkiestry w solowych partiach. 

Jedynym zarzutem jaki możnaby posta- 
wić, to ten, że orkiestra narzucała czasem 
soliście tempo, co pianistę krępowało i po- 
wodowało subtelne zróżnicowanie temp. 

P. Ozimiński dyrygował pewnie, w pełni 
wyczuwając istotę utworu. Jego interpre- 
tacja Karłowicza (tak mało granego) narzu- 
cała się słuchaczowi świetnością przeprowa- 
dzenia, „Powracające fale były oddane b. 
subtelnie. Wycieniowanie poematu (a trudny 
pod tym względem poemat), rozplanowanie 
dynamiki, umiejętne traktowanie ekspresji, 
dyscyplina (co specjalnie uwydatniło się w 
wychodzeniu solowych instrumentów) or- 
kiestry oto, co złożyło się na bardzo dobre 
wykonanie. 

Pochwała należy się także wszystkim so 
lowym instrumentom, za doskonałe przepro 
wadzenie melodii. 

Te same uwagi odnoszą się do wykona- 
nia wspaniałej Symfonii Dvoraka, uderzają- 
cej niezmiernie umiejętnym powiązaniem 
momentów egzotycznych z rodzimymi, sło- 
wackimi, 

Podkreślam raz jeszcze — ostatni kon- 
cert był prawdziwą artystyczną ucztą, 

W. Binele, 


K. — Tak, z tym Duchem bez ordy-| nione jest tego rodzaju przesadne 
macji. „dekorowanie“ nimi kiosków, jak to 
; d AE To jednak jakiś Duch jest w|się czyni obecnie. 

Sejmie! W sprawie tej zanadł 1 se wtó lne ż i 

K. — Tak, duży duch — aż od teqo Brda w ub. rade A woki tylko « boa TA A 1 "ania xm 
duchu pojawił się Koneć ... Sejm konci! Związku Polskiej Młodzieży Demo- godz. 20,15 ; w niedzielę. dnia 27 bm. o godz. 

l. — Aika jest temperolura obrad? ! y O-{ 17.30 popołudniu w sali Teatru Nowego (ul. 

kratycznej Uniwersytetu Poznańskie | Dąbrowskiego 5). Radzimy skorzystać z tej 


K. — Jest Mróz, zimno, bo Koca nie| go, Zebrani wezwali mianowicie za-| miłej i jedynej okazji i zaopatrzeć się weze- 
śniej w bilety w przedsprzedaży w firmie 


ee rząd aby zwrócił} się do- Związku 
Kantek i Antek zajmują się także po- Sprzedawców Gazet i Czasopism, byl zi ge lg 5 Pleraokiego w cenie od 5 
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Brygada ochrony skarbowej 
działa 


Józef Czepczyński 


zasłużony i ogólnie szanowany ne- 
stor kupiectwa poznańskiego, wysto- 
sował do Pana Ministra Skarbu Eug. 
Kwiatkowskiemo w Warszawie tele- 
gram następującej treści: 


„Mnie, starego kupca poznańskiego, nie- 
poszlakowanego w życiu, oraz opartą na 
moim kapitale spółkę akcyjną R. Barcikow- 
ski i oddziały, dyrektorów, dwóch członków 
rady nadzorczej i kilku urzędników spotka- 
ła wczoraj niewysłowiona krzywda w posta- 
ci rygorystycznej rewizji ze strony ochrony 
skarbowej; rewizję przeprowadzono we 
wszystkich  przedsiębiorstwach, mieszka- 
niach i osobiście; wnoszę zażalenie, prosząc 
o skuteczną interwencję.” 


Walne zebranie kartelu ZZP. 


Walne zebranie Zespołu Zarządów 
Filii Zwiazków Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego w Poznaniu odbę- 
dzie się w piatek, dnia 25 bm. o godz. 
18,30 w małej sali p. Heyduckiego 
przy ul. Masztalarskiej 8a. 

Prawo udziału w walnym zebra- 
niu Zespołu z głosem stanowczym 
przysługuje reprezentantom (zarzą- 
dom) wszystkich filii wszystkich 
zwiazków Z. Z. P. i oddziałów Z. K. 
P. działajacych na terenie m. Pozna- 
nia w liczbie 3 oraz sekretarzom okr. 
tych związków. zarząd. 


Powiaty średzki i larociński 
nawiedzone zarazą pryszczycy 


W maijetności Lubcze w pobliżu 
Nowego Miasta w pow. średzkim tuż 
przy. granicy pow. jarocińskiegoo 
(właśc. p. M. Jounne'a w Klęce) in- 
spektor weterynarii radca Krygier o- 
raz pow. lekarz wet. Jankowski ze 
Środy stwierdzili pryszczycę u bydła. 
Majatek ten posiada 112 sztuk bydła 
i 207 świń. Do majatku przydzielono 
kilku policjantów i wydano zarzą- 
dzenia ochronne. 

Jest to pierwszy wypadek prysz- 
czycy w pow. średzkim. 

Dalsze wypadki pryszczycy stwier 
dzono wczoraj w pow. jarocińskim 
w maj. Choc'sza i Teresa, należą- 


[Ka 


Piątek, dnia 25 lutego 1938 r. 


cych również do p. M. Jounne'a z czestniczyłi w dawniejszych wykładach 


Klęki. 
szerzy się w miejsco- 


Pryszczyca 
wościach Klęka, Aleksandrów, Bo- | mości 


guszyn, Chocisza i Teresa. 


Wystawa ciepłego obuwia 

Wczoraj popołudniu w lokalu 
Chrześc. Uniwers. Robot. St. Rynek 
95/97 II ptr. — nastąpiło otwarcie wy 
stawy ciepłego obuwia, wykonanego 
przez 22 uczestniczki kursu. 

Wystawę zaszczycili swoją obec- 
nością ks. Jasiński, dyr. „Caritasu“ i 
nacz. Polaczyk z Funduszu Pracy. 


czynny udział w misteriach KoŚcio- 
ła, Archidiecezjalny Instytut Akcji Kato- 
lickiej poprosił ks. dra Władysława 
skiego, znanego pioniera ruchu liturgiczne- 
go na terenie Poznania, o ponowne wygło- 
szenie cyklu wykładów z zakresu liturgit 
mszy św. tw ojoj Ń cykl wykładów po 
święcony będzie wyjaśnieniu całego szeregu 
formularzy mszalnych, np. na Palmową Nie 
dzielę, na Wielkanoc, o Sercu Pana Jezusa 
itd, Nie ma więc obawy, aby ci, którzy u- 


ikow dził 


otkali się ze znanym już materiałem, prze 
wnie, znajdą tu pogłębienie i praktyczne 
zastosowanie nabytych poprzednio wiado- 


Miłośników liturgii zapraszamy na nowy, 
także pod względem przedmiotu, cykl 8 wy- 
kładów o mszy św. Wykłady odbywać się 
będą w środy į piątki od 16 marca począw- 
szy o godz. 8-ej wieczorem w Związkowej 
Sali Sodalicyjnej, ul. św. Marcina 69, 


= Osobiste, W dniu dzisiejszym powró- 
cił z s Tyczy > urlopu zdrowotnego 
dyrektor Ajencji ycinków Prasowych” 
„ARGUS” p. red. Mieczysław hr. Dunin-Bor- 
kowski ij objął urzędowanie w nowym loka- 
lu „ARGUSA”, mrzy ulicy Dąbrowskiego 4, 


tel, 82-24, 
Wypadki 


— Nagła Śmierć. Wczoraj wieczorem o 
r 23 wezwano pogotowie ratunkowe 
66-66) na Stary Rynek 44, gdzie w mieszka- 
niu zasłabł 47-letni bezrobotny Antoni Ku- 
lawski. Przybyły lekarz pogotowia stwier- 
zgon z powodu udaru serca. 


Kalendarzyk zebrań 


Czwartek. 
Godz. 19,30. Stow. Absolwentek i Absol- 
wentów Szkół Wydziałowych; walne ze- 
branie w świetlicy, ul. Berwińskiego 2-3. 


TWELEGRAMY 


Żądania Włoch 


Londyn, 24, 2. (PAT) 

„Daily Express“ ogłasza następu- 
jącą listę żądań włoskich, które 
przedstawione być miały przez min. 
Ciano przedwczoraj ambasadorowi 
brytyjskiemu w Rzymie i nad który- 
mi zastanawiac się miał wczoraj ga- 
binet brytyjski: 1) uznanie podboju 
Abisynii, 2) zredukowanie brytyj- 


skich sił morskich na morzu Śród- 
ziemnym do parytetu z flotą włoską 
3) wyrażenie zgody W. Brytanii na 
niefortyfikowanie Cypru, 4) udziele- 
nie miejsc dla przedstawiciela rządu 
włoskiego w radzie zarządzającej 
Kanałem Suezkim, 5) zgoda na u- 
dział Włoch w obronie Kanału Su- 


eskiego. 


. Dekoracja gen. Laidonera 
Tallin, 24. 2. (PAT). 

Poseł Rzeczypospolitej w Estonii p. Prze 
smycki w otoczeniu członków poselstwa u- 
roczyście dekorował dzisiaj gen. Laidonera 
Orderem Białego Orła. Insygnia orderu 
przywiózł do Tallina specjalny wysłannik 
kpt. Szulhanowicz. 


Nowe pokłady rudv 
Kielce, 24. 2. (PAT). 

Wstępne poszukiwania pokładów rudy 
żelaznej w okręgu radomsko - kieleckim 
zostały już zakończone. Obecnie na tere- 
nach rudonośnych w pow. koneckim rozpo- 
częto wiercenia nowych szybów i chodni- 
ków oraz budowę 8 „prażaków” do prze- 
tapiania rudy. 

Szerokość zbadanych pokładów z połu- 
dnia na północ wynosi około 50 km., a dłu- 
gość z zachodu na wschód około 90 km. 
Ogólna ilość rudy w omawianym okręgu 
wynosi przypuszczalnie około 50 miln. ton. 


Zwyciestwo Lou'sa 
Nowy Jork, 24. 2. (PAT). 
W meczu bokserskim, uważanym za mecz 


o mistrzostwo świata, murzyn Joe Louis 
znokautował w 3 rundzie Nathana Manna. 
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Drugi proces Maruszeczki 
zł Katowice, 24. 2. 

Skazany na karę śmierci wyrokiem one- 
gdajszym sądu okręgowego w Warszawie 
morderca wywiadowcy śp. Bąka, Nikifor 
Maruszeczko, staje dziś znowu przed sądem 
okręgowym w Katowicach, gdzie sądzony 
będzie za zbrodnie popełnione na terenie 
Śląska. 

Rozprawę rozpisano na jeden dzień. 

Obronę powierzono z urzędu adw. dr. 
Zdzisławowi Arztowi, b. wiceprezesowi s. 
o. w Katowicach. 

Maruszeczce grozi i tym razem wyrok 
śmierci. 


—>—0 


Krwawa walka z bandytami 

Zaleszczyki, 24. 2. (PAT). 
Na terenie województwa stanisławow- 
skiego grasowała od dłuższego czasu banda, 
która dokonała kilkudziesięciu napadów z 
bronią w ręku oraz zabiła dwóch posterun- 
kowych. Ostataio władze zarządziły obławę 

na terenie powiatu zaleszczyckiego. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych po 
licja otrzymała wiadomość, że członek ban- 
dy Lubieniecki wraz z dwoma wspólnikami 
postanowili wymknąć z obławy i furą zdą- 
żają w kierunku Torskiego. Zarządzono na- 
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tychmiast pościg. Na gościńcu posterunkowś 
natknęli się na bandytów, którzy zeskoczy-. 
wszy z wozu poczęli uciekać gęsto ostrzeli- 
wując się. Policja odpowiedziała strzałami. 
Lubnieniecki został zabity na miejscu. To- 
warzysz jego Bielecki uciekał dalej, ostrze- 
liwując się i dobiegł do stojącej na uboczu 
chaty. Tam, wszedłszy na strych przez dy- 
mnik „strzelał dalej do nadbiegających po- 
sterunkowych. Wywiązała się strzelanina, 
w czasie której i drugi bandyta został za- 
bity. Za trzecim członkiem bandy, Kickanem 
pościg trwa. 

Na miejsce przybyły władze sądowo- 
śledcze. 

Pościg za trzecim członkiem bandy Lu- 
bienieckiego doprowadził do ujęcia ścigane- 
go Dmytra Kickana w Szerszeniowcach. 


—— — 


Km. 308/36 
LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 

Obwieszczam, że w dniu 1 kwietnia 1938 
roku o godz. 9,30 przed południem odbędzie 
się w Sądzie Grodzkim w Rogożnie Wlkp. w 
sali 16-tej publiczna licytacja nieruchomo- 
ści położonej w Nieszawce powiat obornie- 
ki, zapisanej w księdze wieczystej przecho- 
wanej w Sądzie Grodzkim w Rogoźnie Wkp. 
Nieszawka tom I. wykaz L. 10, na nazwisko 
Stanisława Adamskiego, obecnie zamieszka- 
łego w Długiej Goślinie powiat obornicki. 

Nieruchomość stanowi gospodarstwo rol- 
ne obszaru 19,09.40 ha (rola VI, VII. i VIH 
klasy, łąka V i VI kl), i zabudowania, a 
mianowicie: dom mieszkalny, stajnie i obo- 
ra, stodoły, świniarnie, kuchnie do paszy i 
miwnice oraz ogród domowy. 

Sumę oszacowania ustalono: 

a) całość z przynależnościami na 9.797,34 
złotych, i 

b) bez przynależności co do których 080- 
by trzecie zgłosiły prawa na 7.962,94 zł. 

Cenę wywołania ustalono: 

a) całość z przynależnościami na 7.348,02 
złotych, 

b) bez przynależności oo do których oso- 
by trzecie zgłosiły prawa na 5.972,22 zł. 

Licytant przystępujący do przetargu wi- 
nien złożyć tytułem rękojm; 979.74 zł, zaś w 
wypadku licytowania nieruchomości bez 
przynależności, co do których osoby trzecie 
zgłosiły prawa — 734,81 zł, a to w gotowiź- 
nie albo w takich papierach wartościowych 
bądź w książeczkach wkładkowych instytu- 
cyj w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich: napiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej, 
jak również i przedłożyć wymagane zezwo- 
lenie władzy na nabycie tejże nieruchomo- 
ści (art. 702 į 716 k. p. c. oraz IX, przep, 
wprow, kod. post. cyw.). 

Bez policzenia na cenę kupna utrzymane 
będą w mocy następujące wpisy: 

1) wzmianka, że nieruchomość nie może 
być wydzierżawiona bez zezwolenia Poznań- 
skiego Ziemstwa Kredytowego w dziale II. 
pod L. 6. z 

, 2) prawo odkupu f obowiązek ubezpiecze- 
nia w dziale II, nod L. 8, 

3) przymiot niepodzielnego dziedziczenia 
w dziale II pod L. 10. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile w dodatkowym 
publicznym obwieszczeniu nie podano do 
wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżenia, jeżeli osoby 
tę przed rozpoczeciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jej części od egzeku- 
cji i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sadu nakazujace zawieszenie egzekucji, 

W ciagu ostatnich 2 tygodni przed licy- 
tacją wolno ogladać nieruchomości w dni 
nowszednie od godz. 8—18-tej, akta zaś po- 
stępowania egzekucyjnego można przeglą- 
dać w sadzie, A 


Rogoźmo, dnia 22 lutego 1938 r. 


Polewczyński, 
Komornik Sądu Grodzkiego w Rogoźnie. 


490) 

Za to zapisałaći jej małą willę, 
którą otrzyma, gdy już wszystko się 
powiedzie. Za tę cenę chce Valeska 
odegrać całą komedię, korzystając ze 
swego podobieństwa do mnie. Za- 
miast mnie wsiądzie do powozu, a 
potem do wagonu, a jestem pawną, że 
rolę swą odegra dobrze, gdyż jest u 
rodzoną aktorką. W ten sposób o- 
szustwo nie prędzej może wyjść na 
jaw, aż przybędzie do Berlina. 

My tymczasem uciekniemy, przy- 
gotuj już naprzód wszystko, aby nam 
nic nie stanęło na drodze. 

— Możemy wynająć specjalny po- 


? 
«= Ależ festeś dziecinny jeszcze — 


Groby ydieskie 


Romans z czasów rosyjskich walk rewolucyjnych i panowania Aleksandra Il. 


czyli 


TAJEMNICE 
ZAMKU 
CARSKIEGO 


rzekła Vera — byłaby to zanadto w 
oko wpadająca ucieczka i mogłaby 
nas zgubić. Musimy przemienić się w 
dwoje najzwyczajniejszych śmiertel- 
ników, jeżeli nie chcemy, żeby nas 
poznano. 

Moglibyśmy się przebrać za po- 


dróżujących Włochów. Wiesz, że 
wielu z nich przybywa do Petersbur- 
ga, aby tu wyśpiewywać po podwó- 
rzach swe włoskie piosenki. 

Jako włosi wsiądziemy do wago- 
nu czwartej klasy, i przez Wiedeń 
uciekniemy do Włoch. Stamtąd zaś 
okrętem wyjedziemy do Ameryki, 

No cóż, jakże ci się podoba mój 
plan ucieczki? 

WŁ erzowi podobałby się Ka- 


żdy plan podany przez Verę i gdyby 
mu była poweidziała, że chce ucie- 
kać do kraju eskimosów lub lapoń- 
czyków, byłby się także zgodził. 
Wycałował jej ręce i z podziwie- 
niem patrzał na drogie dziewczę. 
— Więc istotnie stoisz silnie przy 
swoim zamiarze, Vero — rzekł — nie 
myślisz o swoim, o naszym ojcu? 
— Myślałam — rzekła Vera — 
mimo to jednak postanowienia swo- 
jego nie zmienię. Rodzice moi prze- 
boleją stratę córki, przede wszystkim 
zaś ojciec powie, że nie chciałam się 
unieszczęśliwiać na całe życie. 
— Cóż wtedy uczyni car, gdy się 
spostrzeże, żeś go oszukała? 
— Będzie szalał, będzie się pienił 
z wściekłości — odrzekła Vera — bo 
jemu zdaje się, że wola jego jest nie- 
ugiętą, nie wstrząśnięta. 
Lecz będzie się musiał pogodzić z 
koniecznością i nie zechce pokazać 
całemu Światu takiego widowiska, 
by swoją bliską krewną posłał na 
szafotę. A nawet gdyby i to uczynił, 
gdyby mi pozwolił umrzeć przy two- 
m boku, chętniebym to dasz jpe 
Długi czas jeszcze oboj 
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naprzeciw siebie i omawiali swój plan 
aż wreszcie wyszła Vera od Włodzi- 
mierza i udała się do swoich pokoi. 
Włodzimierz zaś poszedł po potrzeb- 
ne przebranie dla siebie i Very. 

Wybrał kostium podróżujących 
Savojardów, a szczęśliwie wniósłszy 
pakunek do pałacu, schował go pod: ' 
swojem łożyskiem i oczekiwał wie- 
czoru, który miał mu przynieść po- 
łączenie z ukochaną. 


ROZDZIAŁ CXXIX. 

Rane następnego dnia przyjmo- 
wał Aleksander III. rozmaitych lu- 
dzi na audiencji. Lecz był roztarg- 
niony, nie uważał na to, co mu mó- 
wiono i ciągle spoglądał na zegar. 
Wreszcie wszedł kamerdyner i za- 
meldował marszałka dworu de Sa- 
vary. 

— Zaraz prosić — rozkazał car. 

Marszałek dworu był wysoki, chu- 
dy, zawsze starannie uczesany i wy- 
smukły. Z urodzenia był francuzem, 
lecz oddawna już był na rosyjskiem 
dworze i umiał pozyskać sobie życz- 
liwość następcy tronu. 


(GIĄG DALSZY NASTĄPI) 


Express Kujawski, piątek 25 lutego 1938 r. 


Dziennik Zarządu Miejskiego 


w świetle komunikatu urzędowego 


Z Zarządu Miejskiego otrzymaliśmy pismo treści następującej: 7. 


Do Redakcji „Ex 


W związku z artykułem w Nr. 
40 z dnia 19. IL. r. b. „Dziennika 
Kujawskiego" p. t. „Coś nie coś 
o Dzienniku Zarządu Miejskiego“, 
przesyła się do wykorzystania w 
prasie następujący komunikat. 


1) Zarząd Miejski we Włocław- 
ku, wzerując się na wielu miastach, 
przystąpił do wydawania „Dzien- 
nika Zarządu Miejskiego we Wło- 
cławku“ jako swego wydawnictwa 
ściśle urzędowego. Nazwa „Dzien- 
nik“ wzorowana jest na nazwach. 
podobnych wydawnictw  urzęde-| 
wych, które nie ukazują stę ce-| 


pressu Kujawskiego“ 
w miejscu. 


urzędów, ipstytucji i organizacji 


społecznych, zawodowych i gospe” 
darczych, które częściowo również 
zaprenumerowały wydawnictwa. 


3) „Dziennik Zarządu Miejskie- ` 
go we Włocławku" nie ma na ce- szów Państwowych R.P w War- a) Zagajenie, b) Wybór Honoro- 


| Powiatowa Organizacja Kół Go- 
dya Wiejskich urządza w dniu 
lutego r. b. w sali Towarzy- 
stwa Krajoznawczego na zakończe- 
nie karnawału „Z apusty kujawskie”. 

Początek zabawy poprzedzi ory- 


Zebranie Miższych Funkcjonariuszów 


Związek Niższych Funkcjonariu- 


Zapusty kujawskie 


lu „konkurowania” z prasą codzien- szawie Koło we Włocławku, za- 
ną i w dziale nieurzędowym ogra- wiadamia Członków oraz wszyst- 
miczy się wyłącznie do zamieszcza kich niż. funke. państw. i samo- 
nia materiałów, dotyczących życia rządowych jeszcze nie zrzeszonych, 
gospodarczego, społecznego i kul- że w dniu 6-go marca rb. o godz 


/turalnego. o ile dotyczyć one będą ll-tej w gmachu Starostwa Po- 


bezpośrednio gospodarki miejskiej wiatowego we Włocławku odbę- 


jak np. budowa portu ną Wiśle, dzie się Roczne Ogólne Zebranie y 


tunelu kolejowego, biblioteki i czy- tat. Koła. 
telni publicznej, sprawozdań z dzia- Porządek dzienny: 


dziennie, a jednak nazwy takiej! łujności Komitetu Pomocy Zimo- 
używają dla podkreślenia periodycz- | „e; Bezrobetnym i t 

ności ukazywania się. W ten spo- I y oR: 

sób nazwane zostały wydawnictwa | W/z PREZYDENTA MIASTA: 
urzędowe jak np. Dziennik Ustaw Teofil Hajdo 

Rzplitej Pol., Dziennik Urzędowy | 


1) godz. 8.30 — Zbiórka w 
gmachu Starostwa Powiatowego i 
wymarsz ze sztandarem do kościo- 
ła O.O. Reformatów na Mszę św. 


Min. Spraw Wewn., Warszawski EENE SRT; 
Dziennik Wojewódzki, Dziennik 
Urzędowy Kuraterium Warszaw- Zgłaszajcie kadydatów 


skiego i wreszcie „dzienniki“ po- 
szczególnych miast (na Pomorzu 
przyjęła się nazwa ' „orędownik“). ' 
2) Objętość poszczególnych SA Oddział Włocławski Zjedno- 
merów „Dziennika Zarządu Miej- czonego T-wa Opieki rad Zwie- 
skiego we Włocławku” zależeć rzętami prosi o zgłaszanie kandy- 
będzie od aktualnego materiału w datów do lat 14 na nagrodę do- 
dziale ściśle urzędowym, gdyż broci. Zgłoszenia powinny za- 
wszelkie przepisy miejskie będą w wierać prócz opisu czynu miłosier- 
dziale tym zamieszczane, aby w dzia pewne dane co do środowis- 
ten sposób umożliwić obywatelom ka w jakim dziecku wzrasta, oraz 
poznanie tych przepisów, oraz stwo jego stan zamożności. Ułatwi to 
rzyć w ten sposób aktualny zbiór, w znacznym stopniu kwahfikowa- 
przepisów dla urzędników miejskich nie dzieci do nagród pieniężnych, 
co jest konieczne z uwagi na uspraw względnie do dyplonów honoro- 
nienie urzędowania. Nakład nie wych. Komisja kwalifikacyjna 
jest za duży, gdyż 3/4 nakładu usilnie prosi o zastosowanie się do 
przeznacza się dla urzędników miej. | wzoru, ołaz pisanie nazwisk, imion 
skich oraz dla innych miast, które i adresów bardzo czytelnie, aby 
zadeklarowały prenumeratę, względ- uniknąć pomyłek przy wypisywa- 
nie wymianę sweich wydawnietw niu książeczek i dyplomów. 
urzędowych, 1/4 nakładu przezna-| Termin zgłoszenia kandydatów 
cza się natomiast dla miejscowych do dnia 25 marca 1938 r. Biuro 


UW A GA! 


W najbliższych dniach miesiąca marca b.r. przy ul. 3-go Maja I 
będzie uruchomiony 


„BAZAR MLECZNY" 


z wyłącznym przedstawicielstwem na Włocławsk”słynaych wyrobów 
SpółdzielczejMieczarni Parowej w Lipnie. 

Na składzie będziemy posiadali w detalu i hurcie po cenach przystępnych: 
maslo, śmietanę, śmietanę homogenizowaną, mleke pełae w stanie gorącym i zim» 
nym, maślankę i mleko chude. 

Polecamy się łaskawym względom Szanownej Klijenteli. 


„Bazar Mleczny” Martyna Osiecka 


Sukces wczorajszej premiery w „Słońcu“ 


Shirley Temple i Victor McLagilen 


w filmie „SErZElEC Z BENGUJI” Kienesa 


W kraju bengalskich kaha; Film większy jak „Be ngali'i 
na tle płonących ogniem rewolty |„Szarża lekkiej brygady”. Tylko 
Indii, wśród bohaterskich zmagań malownicze i tajemnicze ladie mo- 
o najdalej wysuniętą placówkę an- |gły widzić tę bohaterską opowieść. 
gielską toczy się wspaniały dramat | Mała Shirley jest już wielką arty- 
o miłości i poświęceniu. stką. Swoim złotym serduszkiem po- 
trafiła poskromić dzikiego wodza 
krwawego plemienia. 

Starzy i młodzież mają świetaą 
rozrywkę. 


Podziękowanie | «=. 


Miejski Obywatelski Komitet 
Pomocy Zimowej składa podzię- 
kowanie Dyrekcji Kina „Corso” 


za bezinteresowne udzielenie sali 


na seansy kinowe w dniu 21 b.m. 
oraz pośrednictwo przy bezpłatnym 
uzyskaniu filmu z biura filmowego 


„Paramountu* w Warszawie. 


szy PRZ 


Redaktor: Walerian Gliniecki. 


IGRYPIE KATARZE 


Zakł. Graf. p. t. „B-CIA PIOTROWSŚCY*, Włocł 


na „Nagrodę Dobroci“ 


czymne codziennie od 10 ej do l- 
ej przy ul Keściuszki 19. 


Wzór zgłoszeń kandydatów, 


|) Imię i nazwisko, oraz data 
urodzenia, 

2) Miejsce zamieszkania (dokła- 
dny adres), 

3) Kto poleca kandydata: szko- 
ła, miejscowa organizacja, Opieka 
nad Zwierzętami, gmina, starostwo, 
policja. 

4) Dane co do stanu material- 
nego i środowiska kandydata. 

5) Treściwy opis dokonanego 
czynu miłosierdzia. 

Zarząd 


Wielki koncert 
„Lutni“ 


Dnia 6 marca 1938 roku w sa- 
li teatru „Słońce* o godzinie 12 
w południe odbędzie się koncert 
z udziałem orkiestry miejscowego 
kału piechoty. 

Program koncertu wypełnią cał- 
kowicie pieśni regionalne - kujaw- 
skie. 

Będzie to pierwszy koncert wy- 
bitnie regionalny przeto spodzie- 
wać się należy, że Społeczeństwo 
Kujaw pospieszy na tę niezwykle 
j Seta imprezę. 


t 


RESTAURACJA 


„POD WIECHĄ" 


Wloclawek, ul. Kościuszki 5, telefon 17-26. 


Wydaje codziennie: 


ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE 


Ceny przystępne. 


Doborowy zespół muzyczny. 


EBIENIU] 


| 
t | Książnica Kopernikanska 
| w Toruniu 
| 


awek. Przedmiejska 20 Telefon 11-00, 


| wieczorniea taneczna 
uOgrodników 
ginalne wesele kujawskie, wysta- Przypominamy wszystkim, kto 
wione przez zespół z Grabkowa. jeszcze ni ewie, że w nadchodzącą 
Cała impreza urozmaicona będzie sobotę t. j. dnia 26 lutego r. b. 
śpiewkami i inscenizacjami ludo- o godzinie 20-tej w kawiarni 
wymi. Bufet smaczny i tani na Włoska“ we Włocławku, na za- 
miejscu. Orkiestra doborowa. kończenie karnawału odbędzie się 
niezwykle urozmaicona wieczornica 
połączona z atrakcjami i mnóstwem 
niespodzianek 

Prawdziwa rewia i losowanie 
przepięknych kwiatów doniezko- 
wych. 
Wstęp I zł. Strój dowolny. 


2) godz. 11. Otwarcie zebrania, 


wego Prezydiam, 
3) Odczytanie protokółu Nr. 17 


z dnia 7-go marca 1937 r. | OUI RELNTEW UK ORLZZOWO 


4) Sprawezdanie Zarządu i 
1 Chełmicy 


Skarbnika za czas od dnia 14-go 
marca 1937 r. do dnia 6-go marca 
38 r. 
5) Sprawozdanie Komisji Rewi- Zebranie koła rolniczego 
| zyjnej, W ubiegłą niedzielę odbyło się 
6) Dyskusje nad sprowozdania* | ". Chełmicy doroczne zebranie 
mi, Zarządu, Skarbnika i Kom.! 7 eJScowego Koła Rolniczego. Po 
Rew., uzupełnieniu sprawozdania odbyły 
| 


. . [się wybory zarządu. P 
| 7) Uchwalenie absolutorium, | obrano p. Wiaceatego Dobrzenić- 
PB WAŁ Zarządowi, „ . .ekiego, członkami zarządu zaś pp. 
| 8), Wybór Zarządu, Komisji Antoniego Jabłońskiego, Jozefa 
Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego, Rutkowskiego, Ignacego Nowickie- 
9) Wolne wnioski. go i Jozefa Chedkowskiego. 


| » VICTORIA” 


Kawiarnia — Restauracja 


Najwytworniejzy lokal we Włocławku 
Obiad z 3-ch dań zł. 1. 


Ceny niskie. = 


Codziennie „DANCING“ towarzyski 


.POCZĄTEK O GODZ. 2l-ej. 
„COCTAIL BAR” 


Piwa 2 beczki: 


Oddzielne gabinety. = 


Monachijskie, Pilzmeńskie oraz 
w 3-ch gatunkach Okocimskie. 


Telefon 14 - 47 i 17.85. 


wina własnego import ul 
IMosem y>Azsdoajfeu nuni}; GUJOMZIAKM 


| 

OGŁOSZENIE. Dyrekcja Lasów Państwowych w Warszawie ogła- 
sza niniejszym przetarg ofertowy na dzierżawę jezior Rakutowskich 
obszaru ca 439 ha. w pow. włocławskim. Termin składania ofert 
upływa z dniem 30 marca 1938 r. Wszelkich bliższych wyjaśnień 
udzieli Nadleśnictwo Państwowe Kowal, p. Włocławek. 


oooO GEGARAN A= MAZEPWRODY AE 


Nasze służące Z Lipna 


P . . ł . . d . i 
|po zakupy, p. Hemyk Szklanik ku Zebranie pracowników 
sumorządowych 


|swemu przerażeniu stwierdził brak 

[235 zł. w gotówce, obrączki zło- 

tej.1 talaga ZaRęanzky, . . W ubiegłą niedzielę odbyło się 
Pracodawca posądza o kradzież w Lipnie zebranie pracowników 

służącą Antoninę Brzuszkiewicz z samorządowych z terenu powiatu 

Lubania, która 

powróciła do domu. 


‚zku Zawedowym Pracowników 
Samorządu Terytorialnego. 

Na zebraniu wysłuchano spra- 
wezdania rachunkowego, dokonano 
uchwalenia budżetu oddziału po- 
wiatowego, oraz omówiono szereg 
spraw pracowniczych. Prezesem 
oddziału wybrano nadal p Józefa 
Wróblewskiego z Kikoła, do za- 
rządu pp. Zygmunta Michalskiego 
ze Skępego, Bronisława Kopce- 
wicza z Dobrzejewic, Józefa Mał- 
kiewicza z Radomia oraz Alfonsa 


ste R) 
Lekal pierwszorzędny. tarap z Wielgiego. 


_—IL eane odddiałów rolniczych 


Dyżur lekarski 1-ADtECZNY: v Linie zabranie prezesów i wk 


| 
Dyżur apteczny — p. J. Gutkowsklego , 
Plac Dąbrowskiego 4. 


retarzy kół rolniczych i gospodyń 
wiejskich, poświęcone omówieniu 
szeregu aktualnych spraw z dzie- 
Dyżur apteczny — p. Dziekanowskiego- dziny społeczno - relniczej. 

ul, Cyganka 24. Spodziewane jest wzięcie udzia- 
Dyżur lekarski — dr. Gruchalski, Buwary łu w zebraniu przez posłów tut. 
24, tel 10-57. , okręgu. 


= (ntate „EXPRESS MUM" = 


Wydawra: Stefan Piotrowski. 
U 


dotychczas nie lipnowskiego, zrzeszonych z Zwią- © 


